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Nr. 211, Czwartek, 26 Września (8 Października). 1868 r.

Wychodzi codziennie, oprócz dni następujących: po Świętach uroczystych > '
dziełach.—Prenumerata w biurze Dyrekcji, ulica Miodowa Nr. 48, i Kantorach. 
Obwieszczenia przyjmują sie za opłatą od wiersza druku: za 1-krotne obwieszcze­
nie kop. 6, za 2-krotne kop. 3, za 3-krotne kop. 12. -  Artykuły nadsyłane do za- 
tneszczenia w Dzienniku, nie zwracają się. — We wszystkich c° ^otJcz® P,"1, 

ka, n 03 leży odnosić się wprost do Dyrekcji obu Dzienników Warszawskich.

Piok 5.
Prenumerata w Warszawie rocznie rsr. 8 ,-P ółroczm e rsr. nie nrzw
-M iesięczn ie kop. 6 7 . - Bez odnoszenia w biurze Dyrekcji prenumeraU nie ęrzyj^ 
umje się.—Numer pojedynczy kop. 5 . - Za odnoszenie do domu. °ldaca “ 9 “ ie« |  
rznie kop. 5. — Na prowincji na stacjach pocztowych w Królestwie i Cesarstwie 
Rocznie m - 9 kop. 2 0 - Półrocznie rsr. 4 kop. 60. -  Kwartalnie rsr. 2 kop. 30 —

Miesięcznie kop. 80

S P I S  R Z E C Z Y .
DZIAŁ URZĘDOW Y. — Nominacja. —  Rozkaz do

wojsk gwardji.— Rozkaz J. C. W y s o k o ś c i  jenerał admi­
rała. Nominacje d w orsk ie .- Order. -  Uwolnienie od
obowiązków.— Wystawa k o n i.-P o d z ię k o w a n ie .  K o ­
misja likwidacyjna.— Nominacje i zmiany urzędm

DZIAŁ NIEURZĘDOW Y. — W arS Z aw a . -  Prze-
giąd polityczny. -T elegram y. -  Wiadomości telegrafi­
czne.—Odezwa komitetu dam. Oświetlenie. Wypad­
ki miejskie. —  Kursa monet. -  Wiadomości o fregacie 
A leksan dr N e w s k i . - Różne w iadom ości.-Podroż Naj­
jaśniejszej Pani.— Sprostowanie. —  W y p a d k i  W H l-
s z p a n ji .  — Austrja i z i e m ie  s ło w ia ń s k ie .  B a ­
ron Kellersperg; baron Meysenbug.— Sprawa biskupów: 
opozycja czeska.-Przesilen ie ministerjalne. — Rocznica 
bitwy na Białej górze.— Sprawy galicyjskie.— F r a n c ja .  
Powrót d w o r u . — Pojedynek.— W ło c h y  i  R z y m . Za- 
przeczeuie.—D a n ja . Sejm duński.—  A n g łja .  Sobor 
pow szechny.— K o r e s p o n d e n o je  Z Paryża-

F E J L E T O N .-Szkice psychologiczne. -  Je­
dynaczek.

PRZEW ODNIK WARSZAWSKI.

d z ia ł  u r z ę d o w y

Warszawa, .

35 W rześnia Października).
Przez N a jw y ższy  rozkaz  w wydziale wojskowym z 

17 (.29) września w Poczdamie, Jego Cesarska W yso­
kość W ielki Książę A leksy Aleksandrowicz, z porucz­
nika posunięty został do rangi sziabs-kapitanazprze- 
przeznaczeniem na fligiel-adjutanta Jego Cesarskiej 
Mości.

llo zk a z  do wojsk g w a rd ji i  okręgu wojennego peters- 
lurgs/dego, z d. 11 w rześn ia. —  Po odebraniu pierwszej 
wiadomości o rozbiciu się okrętu Jego Cesarskiej W y ­
sokości Wielkiego Księcia Aleksego Aleksandrowicza i 
o szczęśliwem ocaleniu Go od grożącego niebezpieczeń­
stwa, złożyłem u Stóp Najjaśniejszego Pana, w imieniu 
gwardji, wyraz wiernopoddańczych uczuć z powodu tego 
Wypadku. Obecnie Najjaśniejszy Pan, zaszczycił mnie de­
p e s z ą  następującej treści: „Dziękuję wiernej Mej gwardji 
za wynurzone przez nią uczucia, o rzetelności których
tnialem nieraz sposob nośćp rzek on an i^ się^ S p oziew am

FEJLETON DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

JEDYNACZEK
O b r a z e k  m i e j s c o w y .

Parturiunt montes...
W murowanym dworze państwa Odulskich, otoczo­

nym do koła kląbam i angielskiego ogrodu, panow ał 
ruch wielki. W  sieniach kręcili się lokaje i kuchciki, 
na podwórzu przed gankiem, stał zaprzężony koczyk  
z walizą podróżną. W  sali jadalnej, rozlegał się 
gwar hałaśliwy.

W istocie, była to chwila uroczysta. Pan K onstanty  
Odulski, młodzian dwudziestoletni, jedynak bogatych
dziedziców Odulewa z licznem i przyległościam i, po 
skończeniu domowej edukacji wyjeżdżał z domu za 
granicę!

W tej chwili żegnał on rodziców, familję i sąsiadów, 
którzy zjechali hurmem w gościnny dom Odulskich, 
na pożegnalne śniadanie.

— No' mói paniczu, rzekł ojciec, ucałowawszy g ło ­
w ę przystojnego sy n a .-N ie m a m y  czego rozż alać się  
uad sobą. Mv tutaj zostajemy pod dachem swoim ip od  
opieką B ożą— ty, masz trochę nauki w głow ie, zacną  
krew w żyłach i sporą gotówkę w kieszeni. Baw że się  
dobrze, ucz czego ci braknie, o nas pamiętaj... a  za  
powrotem mój Kostku kochany! dam ci trzy duże

sie, że syn Mój, Aleksy, zawsze będzie godnym znajdo 
wać się w szeregach gwardji.” ,  ALEKSANDER. ’
O czem pospieszam podać do wiadomości powierzonych 
dowództwu memu wojsk. Podpisano: W nieobecności
główno-dowodzącego wojskami gwardji i okręgu wojen­
nego petersburgskiego, jenerał-lejtnanc Szwebs.

R ozkaz Jego Cesarskiej W ysokości je n e ra ł-a d m ira ­
ła , z d . 2 0  w rześn ia . —  Dnia 17 września miałem za­
szczyt w imieniu marynarzy przesłać Najjaśniejszemu 
Panu, następujący telegram : „ Zgromadzeni w katedrze
admiralicji na nabożeństwo dziękczynne marynarze u- 
praszali mnie abym złożył u stóp W aszej Cesarskiej Mo­
ści wyraz uczuć ich z powodu ocalenia życia Wielkiego 
Księcia Aleksego Aleksandrowicza, który z takiera po­
święceniem dzieli z nimi trudy i niebezpieczeństwa mor­
skiej służby i z którego oni są dumni.” Jego Cesarska 
Mość raczył zaszczycić mnie następującą odpowiedzią'. 
„Szczerze dziękuję za telegram, odebrany na granicy, 
będąc przekonany o spółczuciu marynarzy. Spodziewam 
się, że Aleksy będzie zawsze godzien zaszczytu należenia 
do Naszej świetnej floty; mianowałem go fligel-adjutan- 
tern.” —  O tych łaskawych wyrazach Najjaśniejszego 
Monarchy naszego, z uczuciem najżywszej radości ogła­
szam flocie. Podpisano: Jenerał-Admirał „ K o n s t a n t y .

Nom inacje divorskie. — Przez Najwyższe ukazy i- 
mienue do kantoru dworu, z d. 30 sierpnia, rzeczywiści 
radcowie stanu, gubernatorowie: ekateryaoslawski, Ba­
zyli D u n in -B arkow sk i, i liflandzki, Teodor L izan der, 
radcowie dworu: naczelnik stołu w wydziale spraw o- 
gólnych ministerstwa dóbr rządowych Mic-h.-.ł J azykow T F redaktor wydziału ministerstwa sprawiedliwości Leo­
nid B ezrodw y , radcowie honorowi: nadzorca honoro­
wy szkoły powiatowej symskiej Michał Zborom irshi i 
zostający przy ministerstwie skarbu Konstanty Juchan- 
cow, mianowani zostali: pierwsi dwaj— szambelanami 
a ostatni 4 -ch — kamerjunkrami dworu Cesarskiego.

Order. —  Najjaśniejszy król bawarski raczył udzielić 
protojerejowi cerkwi dworskiej najjaśniejszej królowej 
w ir te m b e rg s k ie j  w Sztutgardzie, Janowi B azarow ow i, 
o r d e r  św. Michała k r z y ż a  komandorskiego. Na przyję- 
sie i noszenie tego orderu zapadło N a jw y ż - z e  zezwo­
lenie.

Uwolnienie od oboioiązków. —  Przez Najwyższy u- 
kaz imienny do rządzącego senatu, z d. 7 (19) września, 
ochmistrz dworu Wielkiej Księżnej Heleny Pawłownej 
A baza, na własne żądanie, najłaskawiej uwolniony zo-

wioski, dwa duże w orki pieniędzy, cztery kasztanki 
do powozu i... jedną ale piękną, bogatą i zacnego 
gniazda żonę. Bądź zdrów!

— Bądź zdrów mój Kociu... moje drogie dziecko! 
w ołała zapłakana matka, przyciskając do piersi ja­
snowłosą głow ę pieszczonego jedynaka. Bądź ostro­
żny w podróży. "Wybieraj dobrze twoje znajomości... 
Pisuj do mnie, och pisuj! A  teraz, idź pożegnaj się 
z babką, ona tu wyjść nie może, słaba dzisiaj trosze­
czkę...

W  chwilę potem , K ostuś znalazł się w komnacie 
staroświeckiego pokoju, przed poważną staruszką, 
siedzącą w wielkie m krześle, za  którego wysoką porę­
czą, stała oparta p r z e ś l ic z n a ośmnastoletnia dzieweczka 
z czarnemi oczam i, których długie rzęsy kleiła w tej 
chwili jakaś łza  świeża.

Kostuś ukląkł przy nogach babki.
— „Jedziesztedy acan, mój chłopeńku! rzekła sm u­

tnie staruszka. No! Dziej się wola Boża! I rządzili­
ście to wbrew moim radom, ale kiedyć świat mędrszy 
dzisiaj, stare oczy źle widzą pewnie... W olałabym  
ja, mój chłopeńku, żebyś acan w domu pozostał, a je-  
żelić tak już pilno było na świat... to było jechać do 
pana M arszałka na W ołyń, człowiek to zacny i świa­
t ły , a obywatel pełen  zasług  publicznych. Poznał­
byś tam i ziem ię nową, i ludzi zacnych a nam blisko po­
krewnych. N o — ale wola Boża! Już to za późne i na­
daremne rady. Jedź że mój wnuku kochany! a prze­
jeżdżając przez Częstochowę, pomódl się tam w ka-

stał od obowiązku członka rady m i n i s t r a  skarbu, z zacho­
waniem tytułu ochmistrza dworu Jej Cesarskiej Wysokości 
i innych zajmowanych przezeń obowiązków.

W ystaw a koni. —  Najjaśniejszy Pan, na przedsta­
wienie główno-zarządzającego wydziałem stadnin rządor 
wych, Najwyżej zezwoli! na urządzenie w Moskwie w 
miesiącu wrześniu 1869 r. drugiej ruskiej wystawy ko­
ni. ( Siew. P ocz.)

Jenerał-Feldm arszałek Nam iestnik w K rólestw ie  
Polskiem, przekonawszy się, że przy ostatnim w yle­
w ie rzeki W isły, w lipcu 1867 r., w skutku przedsię­
wziętych środków przez miejscowy kom itet z obywa­
teli i włościan przy pomocy w łaścicieli ziem skich, 
którzy dostawili potrzebne m aterjały i przyrządy —  
moczydłowska ziemna tama została ocalona od zu ­
pełnego uszkodzenia, mieszkańcy zaś niziny m oczy- 
dłowskiej, od klęsk i strat, ra c z y ł 18 (30 ) sierpnia 
r. b. oznajmić podziękowanie za działalność i gorli­
wość następującym osobom: prezesowi kom itetu m o- 
czydłowskiej ochronnej tamy hrabiemu Potulickiem u, 
właścicielowi dóbr Bielawy Rossmanowi, dyrektorow i 
papierni w Jeziornie Segnie, w łaścicielce d óbrB rzech-  
cze Marchwińskiej, właścicielowi dóbr W ólka Z ałę- 
ska Wernerowi, naczelnikowi dystansu rzeki W isły  
inżynierowi Zielińskiem u, nadzorcy wałów ze strony  
komitetu Józefowi Lenkowi i czasowemu dozorcy 
Franciszkowi Wolskiemu.

K om isja  L ik w id a cy jn a  w  K rólestw ie P olsk iem . po­
daje do powszechnej wiadomości, iż wynagrodzenia li­
kwidacyjne, przypadające na mocy rozporządzenia Komi­
sji z dnia 17 (2 9 )  Września r. b., w ilości rsr. 36 kop. 
6 7 , G rabow skim , właścicielom dóbr Węgry, położo­
nych w Gubernji Płockiej, Powiecie Prasnyskim, Gminie 
Chojnowo, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej P ło ­
ckiej, celem wypłaty komu należy;—  w ilości rs. 107 k. 
98, Franciszkowi Grąbczewskiem u, właścicielowi dóbr 
Modzele-bielne, położonych w Gubernji Płockiej, Powie­
cie Płońskim, Gminie Modzele, wysłane zostało do Kasy 
Gubernjalnej Płockiej, celem wypłaty komu należy; -w 
ilości rs. 2 ,9 1 7  k. 3 3 , Augustowi R ejn h ard , właścicie­
lowi dóbr Brzozowo nowó, położonych w Gubernji Pło­
ckiej, Powiecie Prasnyskim, Gminie Dzierzgowo, wysła­
ne zostało do Kasy Gubernjalnej Płockiej, celem wypła­
ty komu należy; —  w ilości rs. 8 ,002 kop. 78, Włady­
sławowi K w iatkow skiem u  właścicielowi dóbr Wola

plicy, przed cudownym obrazem Królowej i Orendo- 
wniczki naszej i zakup Mszę świętą na intencję m o­
ją. Naści acan ten dukat w ęgierski—jest on poświę­
cony i z dawna w familji się chowa. Dasz go na tę  
ofiarę, tylko daj ten sam pieniądz koniecznie! A te­
raz chłopeńku! jedź zdrów i niech cię Bóg prowadzi, 
W ładziulko, rzekła odwracając się do zapłakanej pa­
nienki, pożegnajcie się z kuzynem — proś go niech  
prędko do nas wraca i niech mi przywiezie pociechę 
przed śmiercią. Uściskajcie się kochane dziatki, po­
zwalam na to.

Zapłakana W ładzia, uboga sierota, wychowana 
w domu krewnych, uklękła przy nogach staruszki 
obok dorodnego kuzyna, a nad temi dwoma głowami, 
których czarne i jasne włosy, pom ięszały się w uści­
sku, b łogosławiona dłoń matrony uniosła się t 
czyście ( . 1

Kostuś we drzwiach pokoju babki, A l f  ^wvmo wne 
w rócił oczy, patrząc namiętnie w  słodkie. y 
oblicze W ładzi. Oboje nie w yrzek li do
go nawet słowa... Może V* * # * 1 * * ' ^ eJo s m -  
Spytajcie o to gwiazd w ieczo rn y ch  i samotnego szpa

l e NaWganrk°udZ[ueż przed samym odjazdem syna, pani
rsa ganau ju i  mężczyzny młodego jeszcze

lecz poważnego licem, który był również jak K ostuś  
ubrany do podróży, a biorąc go za obiedwie ręce, 
iVekJatvm  głosem  rozczulonym, który tylko m atki z  
głębi serc dobywać umieją: Kochany panie A nastazy! 
mam proźbę do ciebie.
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B łużn iew ska, położonych w G ubernji P łockiej, Pow iecie 
rdonskim , Gminie P a rb iew o , w ysiana zostało  do Kasy 
G ubcrnjalnej P łock iej, celem w yp ła ty  kom u należy; —  
w ilości rs. 2 ,819  k. 8 0 , D om inikow i Korewo, w łaści­
cielow i dób r M ieszezk, położonycn w G ubernji Płockiej, 
Pow iecie  S ierpeckim , G m inie B orkow o, w ysłane zosta­
ło  do K asy G ubernjalnej P ło ck ie j, celem w ypłaty  komu 
należy; —  w ilości rs . 3 ,1 8 9  k. 8 5 , Józefow i Kamockie 
mu, w łaścicielow i dóbr O strów , położonych w G ubernji 
K ieleckiej, Pow iecie  M iechow skim , Gminie K lim ontów , 
w ysłane zostało  do K asy G ubernjalilej Kieleckiej, celem 
w ypłaty  kom u należy; —  w ilości rsr. 3 6 ,0 4 8  kop. 2 8 , 
H r . A leksandrow i Wielopolskiemu, w łaścicielow i dóbr 
K ozubów , położonych w G ubernji K ieleckiej, Pow iecie 
P inczow sk im , G iuinie.C hroberz, w ysłane zostało  do K a­
sy G ubern ja lnej Kieleckiej, celem w ypłaty  kom a naie 
żyt “  w ii°^c'- tar. 4 3 ,8 9 8  kop. 69, H r. A leksandrow i 
Wielopolskiemu, w łaścicielow i dóbr Cbroberz^ po łożo­
nych w G ubernji K ieleckiej, Pow iecie Pinczow skim , 
G m inie C hroberz, w ysłane zostało  do K asy G u bern ja l­
nej K ieleckiej, celem w ypłaty  kom u należy; —1 w ilości 
rsr. 1 2 ,468  k. 34 , Rudolfow i Koch, w łaścicielow i dóbr 
D w orszow ice-K ościelne, położonych w G ubern ji P etro- 
kow skiej, P ow iecie N ow oradom skim , G m inie Dwor3zo- 
wice, wysłano zostało  do Kasy G ubernjalnej K alisrsk iej, 
celem w yp ła ty  kom u należy; — w ilości rs . 4 1 ,1 8 3  kop. 
49 , Sam uelow i Szulc, w łaścicielow i dóbr Jakim iszk i, po­
łożonych w  G ubernji S tiw ałkskiej, Pow iecie M arjam pol- 
skim , Gminie P ógierm oń, w ysłane zostało  do K asy G u- 
berrijalnej S uw ałksk iej, celem w yp ła ty  kom u należy; — 
w ilości rs. 17 kop. 33 , F ranciszkow i i P io trow i Myśliń- 
skim , w łaścicielom  czyści w si M yślino-w ątróbk i, po ło ­
żonej w G ubernji P łock  ej, Pow iecie  S ierpeckim , G m i­
nie Staw iszyn, asygnow ane będzie K asie Okręgowej 
M ław skiej, celem w yp ła ty  kom u należy; — w ilości rsr. 
33  kop. 33 , F ianciszkow i Karpińskiemu, w łaścicielow i 
wsi M yślino -w ątróbk i, położonej w G ubern ji P łockiej, 
Pow iecie Sierpeckim , G m inie Staw iszyn, asygnow ane bę 
dzie K asie O kręgow eej M ław skiej, celem w y p ła ty  komu 
należy; — w ilości r s  i 65 , sukcesor m Ju lja n  i Kocię- 
ckieyo, w łaścicielom  c.-ęści w si M yślino-w ątróbki, p o ło ­
żonej w G ubernji P ło ck ie j, Pow iecie S erpęckim , G m i­
nie S aw inin , wysłane* zostało  do K asy  O kręgow ej M ław ­
skiej, celem w ypła ty  kom u należy; — w ilości rs r. 152 
kop. 22 , Józefowu Piotrowskiemu, w łaścicielowd części 
wsi Ż robki, położonych v? G ubern ji S uw ałksk ie j, P o ­
w iecie A ugustow skim , G m inie N e tta , w ysiano zostało 
do K asy G ubernjalnej Suw ałkskiej, celem w ypłaty komu 
należy; — w ilości rs. 15, A lbertynie Pruskiej, w łaścic ie l­
ce dóbr P o k in ian k a  A ., położonych w G ubern ji S iedle­
ckiej, Powiecie K onstantynow skim , G m inie R okitno , a sy ­
gnow ane będzie K asie O kręgow ej B ielskiej, celem w y ­
p ła ty  komu należy.

Komina'je i zmiany urzędników administracji 
skarbowej dochodów tabacznych. — M ianow ani zosta­
li :  dym isjonow any sz tabs-kap iian  W ładysław  Płocki, i 
by ły  naczelnik rew irow y policji w ykonawczej w arszaw ­
skiej M ichał Lewandowski — podrew izoram i adm in i­
strac ji dochodów tabacznych K ró lestw a Polskiego, p ier­
w szy od 7 czerw ca, a ostatn i od 7 sierpn ia  1868  roku. 
S p ad ły  z e ta tu  kon tro ler b. kasy adm inistracji dochodów 
tabacznych , K arol Zatler—  rew izorem  tejże adm in is tra ­
cji, w W arszaw ie od 17 czerw ca 1868  r. S trażn ik  ad ­
m in istracji doehodów tabacznych Jó ze f Piotrowicz, nad- 
dzorea sk ładu  i w agi tejże adm istracji Lewensztern i 
m iejscowy rew izor m. W a rszaw y  Czartoryzski— p ie r­
wszy podrew izorem , d rug i kontro lerem  fabryk i tabacz- 
uej, a trzeci nadzorcą sk ładu  i w agi, wszyscy trzej od

— Co pani rozkaże? rzekł zapytany z miłym, choć 
cokolwiek smętnym uśmiechem.

Oto, kochany panie Anastazy, byłeś łaskawy na 
dom nasz i spodziewam się że w ciągu dwuletniego 
śród nas pobytu nie doznałeś żadnej przykrości..

— Powiedz pani raczej, że przyjęliście biednego 
wędrowca z rodzicielską czułością, to też w sercu mo- 
jein pozostał dla was dług święty, który postaram się 
zapłacić... jemu, dodał wskazując na stojącego o kil­
ka kroków Kostusia.

— Oh tak, dziękuję panu! o to właśnie prosić cię 
miałam. Kostuś jest jeszcze bardzo młody i bardzo 
niedoświadczony ponieważ zaś razem podróżować 
będziecie... chciej kochany panie Anastazy zastąpić 
mu miejsce starszego brata i wspieraj go radą i ser­
cem, jak wspierałeś dotąd nauką. A potem, mój do­
bry panie, wracajcie do nas razem, przyjmiemy tu 
was jak dwóch braci rodzonych.

Anastazy uśmiechnął się melancholicznie i spojrzał 
na zapłakaną twarz Władzi, która stała w oknie i 
pożerała wzrokiem swego kuzyna.

Przyrzekasz mi to, kochany panie Anastazy? doda­
ła  pani Odulska ściskając ręce poważnego mło­
dzieńca.

— Bądź pani przekonaną, że nie opuszczę waszego 
syna. Najlepszą myślą mej głowy, najdroższem uczu­

l i  czerw ca 1868  r . U w olnieni zostali od służby  na 
w,asrie żądan ie ; rew izor pow iatow y dochodów  ta b ic z - 
nych gubern ji siedleckiej W alen ty  Czerwiński— od 26 
m aja 1868.; z pow odu niestaw ienia się do obow iązku 
przeszło od 4 miesięoy: podrew izor adm inistracji docho­
dów tabacznych Ja n  Mancuryn-Mansur ow —  od 1 m a­
ja  1868  r. W ykreślani zostali jak o  zm arli: k  n tro ler
fabryki tabaeznej Ig n acy  Swierczyński — od 29 m aja 
1868  r. i podrew izor adm inistracji dochodow  tabacz­
nych K ró lestw a Polskiego Jó ze f Piotrowicz — od 28 
czerw ca, (9 sierpnia) 18j68 r. N adliczbowy urzędnik za­
rządu dochodów  akcyznych w gubern ji w arszaw skiej, dy­
m isjonow any praporszczyk arty lerji A leksander Zeleznow 
m ianow any został nadzorcą akeyznym  w tym że zarządzie 
od 1 sierpnia 1868  r . Pom ocnik  b uchaltera  zarządu 
dochodów  akcyznych w gubern ji w arszaw skiej, sekretarz  
kolegjalny T eodor Niebolsyn, przeniesiony został na u- 
rząd  miejscowego rew izora adm inistracji doehodów  t a ­
bacznych w K rólestw ie Pelskiem , od 26 m aja 1868  r., 
a zostający przy tym że za rzą iz ie  nadzorca akcyzny, dy­
m isjonow any ko rne t gw ard ji S itrg ie jusz  von Derfelden, 
uw olniony został na w łasue żądanie ze służby , od 1 s ie r­
pn ia  1868 r.

WfA&Łi NIEOiZJgPOWY
W arszaw a,

2 5  W rześn ia  (7 i®aźd lennika).
W iadom ości z M ad ry tu  donoszą o panującym  

tam  zapale i radości ludu, co ujaw niło się przy 
przeglądzie wojsk znajdujących się w M adrycie 
i przy św ietnym  wjeździe m arszałka  Serrano  do 
stolicy H iszpanji. P rzysposabiano się tam  do 
również świetnego przyjęcia wojsk zwyciezkicli 
m arsza łka  Serrano, do których p rzy łączy ły  się 
wojska zwyciężone m arszałka  N ovaliches. Z  o- 
s ta tn ich  doniesień okazuje się, iż wszędzie, tak  
pośród przewódców jak  i pośród ludu, panuje 
przekonanie o konieczności jedności, k tó ra  je d y ­
nie może ocalić obecnie H iszpanję. P o trzebę 
tę  uw ydatn ił m arszałek  Serrano w mowie do 
ludu  podczas wjazdu, oświadczając, że gdyby 
b y ł u s te ru  rządu, pow ołałby do gabinetu  naw et 
p. R ivero, a trzeb a  dodać, że pan R ivero je s t 
przedstaw icielem  stronnictw a krańcowo-dem o- 
kratycznego, w sk u tk u  czego dzienniki fran cu z- 
kie nazyw ają go hiszpańskim  L edru-R ollinem . 
Jednocześnie m arszałek  Serrano zaw iadom ił lud, 
że p rz e s ła ł dwie depesze do m arszałka  E sp a r-  
tero  księcia W ittoria , oddając się do jego ro z ­
porządzenia wraz z P rim em  i inuymi je n e ra ła ­
mi.— W ed ług  późniejszych wiadom ości E sp a r- 
tero , jakkolw iek  powinszował zwycięztwa m a r­
szałkow i Serrano i p rzystąp ił do ruchu , oświad­
czył, że nie przybędzie do M adrytu , a w sku tku  
tego m arszałek  Serrano zaw ezw ał P rim a i Olo- 
sagę dla utw orzenia wspólnie z nim rządu  ty m ­
czasowego do spraw ow ania najwyższej w ładzy 
do czasu  zw ołania ustaw odaw czych kortezów . 
Z tego się okazuje, iż przedw czesną by ła  w ia­
domość podana przez F tendard, a wczoraj przez

ciem serca i ostatnim kawałkiem chleba, podzielę się 
z nim zawsze i wszędzie, gdy tego będzie potrzeba. 
Żegnam panią!

Gdy już wszyscy domownicy pożegnali odjeżdżają­
cego panicza, całując go w ręce, łokcie i poły, gdzie 
który dopadł w tym ścisku, gdy nawet psy fawory­
ty, otrzymały ostatnie pogłaskanie, dwaj młodzi po­
dróżni wsiedli do koczyka a stary forszpan Wicenty 
zrobiwszy w powietrzu biczyskiem krzyż nad końmi, 
ruszył wyciągniętego kłusa.

Jeszcze kilka okrzyków, jeszcze kilka pokłonów 
chustką, czapkami, i powóz znikł w ciemnej lipowej 
alei.

Już kilka chwil jadąc po drodze, prowadzącej do 
głównego traktu, dwaj podróżni nie przerwali wzaje­
mnego milczenia. Anastazy patrzył obojętnie na ni­
knące powoli wierzchołki topol otaczających dwór 
Odulewski i rozmyślał Bóg wie o czem, o niczem mo­
że. Konstanty zaś, pełen jeszcze wzruszenia ukrył się 
w kącie powozu, żeby utaić miotające nim uczucia.

Tak dojechali do mostku, pod którym biegnąca 
rzeczułka stanowiła granicę posiadłości Odulewskich. 
Na rozkaz panicza stary Wicenty zatrzymał konie.

— Przepraszam cię, kochany panie Anastazy, rzekł 
drżącym jeszcze głosem Konstanty, lecz tu jest gra­
nica nasza, chciałbym chwilkę jeszcze popatrzyć na

nas pow tórzona, o u tw orzeniu  się gabinetu, jak  
rów nie mylaein było  doniesienie z M adrytu  o 
gabinecie tym czasow ym  składającym  się z pp. 
Serrano, Prim a, R ivero i Sagotta. Obok tego 
przekonania o potrzebie jedności, ukazu ją  Się 
pęw ne oznaki rozdw ojenia pomiędzy s tro n n i­
ctwami, ja k  naprzykład , usuuięcfe p. M alo z  z 
ju n ty  tym czasowej m adryckiej i przeznaczenie 
na jego m iejsce p. A guirre , o czem donosi u rz ę ­
dowa gazeta m adrycka, i przew aga repub lika­
nów przy w yborach do ju n ty  cen tralnej. —  Jak i 
będzie przyszły  k sz ta łt  rządu  w H iszpanji, do­
tąd  jeszcze nie m ożna na pewno przewidzić. 
Z agraniczne dzienniki powszechnie sądzą, że 
najmniej szansy m a rzeczpospolita i karlistow - 
ska linja. W ięcej je s t  praw dopodobieństw a, iż 
tro n  powierzony zostanie księciu M ontpensier 
lub królowi portugalskiem u. Tim es z obydwu 
tych  kom binacji nie je s t  zadowolniony, i sądzi, 
że dla narodu hiszpańskiego byłoby stpsowniej 
poszukać gdzieindziej kandydatów  do tronu, lecz 
takow ych nie wymienia. W szelako nie b rak  
pretendentów  do tronu  h iszpańsk iego , a Patrie  
w ich liczbie wym ienia i księcia Napoleona.

K iedy tak  oczy w szystkich zwrócone są na 
H iszpanję, L a  France  jakby  dla nowego zan ie­
pokojenia um ysłów, oświadcza, że jakkolw iek 
uorganizuje się H iszpanja, F ran c ja  w żadnym  
razie  nie strac i swej swobody działania , w obec 
przyszłych wypadków w E u ro p ie . W tym s a ­
mym duchu postępując, L a  Presse u trzym uje, 
iż pomiędzy F ran c ją  a H olandją zo sta ł już za­
w arty  tajem ny tra k ta t  przym ierza zaczepno-od- 
porn.ego, do k tó reg o  p. L a G ueronniere m a wcią­
gnąć i Belgję, a dyplom ata ten  dla tego tak  opó­
źn ia ł swój wyjazd do B rukselli, iż czekał na 
podpisanie wspomnionego tra k ta tu  z H olandją.

R ząd austrjack iw doćhbdzen iu  sądowem prze­
ciwko biskupow i z L inz oraz przeciw ko b isku­
pom czeskim, znajduje pewne przeszkody w a r ­
ty k u łach  konkordatu , lecz pozostaw ił sądom  
rozstrzygnięcie, o ile a rty k u ły  te  są obow iązu­
jące , po zniesieniu innych przez nowe praw a o r ­
ganiczne. Sąd w O łom uńcu w ym ierzył na ta m ­
tejszego arcybiskupa k arę  2 ,000  z łr. za n iez ło - 
żenie ak t dotyczą “ych spraw  m ałżeńskich, po­
stanowiwszy w razie jeżeli k a ra  ta  nie będzie 
zapłacona w oznaczonym term inie, zarządzić 
egzekucję, a nawet,/ ja k  zapew niają dzienniki 
czeskie, podwyższyć tę  k a rę  de 100 ,000  zł. reń. 
—  W  Czechach dem onstracje zaczynają p rzy ­
bierać tak i charak ter, iż obaw iają się k rw a­
wych s ta rć  i dla tego niek tóre dzienniki p rze ­
w idują ogłoszenie tam  stanu  oblężenia.

Zw racam y uw agę czytelników naszych na z a ­
mieszczone poniżej korespondencje z Paryża.

te okolice gdzie wyrosłem a dokąd może nie prędko 
powrócę.

Anastazy uśmiechnął się łagodnie, młody jego to­
warzysz wyskoczył z powozu.

Konstanty oddaliwszy się o kilka kroków, wstecz 
przebytej drogi, stanął i założywszy ręce na piersiach, 
patrzył na pola po których tylekroć przeb:egał na 
wierzchowcu, na łąki przystrojone różnobarwnie 
kwieciem prostaczem. Oczy młodzieńca zwilżyły się 
łzami a na lica wystąpił rumieniec zapału. Konstan­
ty po chwili, nagłem poruszeniem schylił się, podniósł 
z zagona garść ziemi i rzekł cichym urywanym gło­
sem, w którym jednakże był lekki odcień tej mło­
dzieńczej przesady, co to nie będąc kłamstwem, prze­
cież odbiera słowom połowę ich prawdy: Żegnam cię! 
mój serdeczny świecie rodzinny! powrócę tu, może 
starszy głową, może smutny sercem, lecz przywiozę 
ci całą miłość moją! Na tę garść ziemi rodzinnej przy­
sięgam, że niedozwolę nikomu cierpić na tym jej ka­
wałku dziedzictwa ojców moich. Chłopek każdy 
będzie mym bratem a każdy nieszczęśliwy synem. 
Tobie zaś, maja droga, moja ubóstwiona Władysławo! 
zbuduję ołtarz, na którym najczystszą ofiarę mojego 
serca zapalę. Bądź zdrowa ziemio! Bądźcie zdrowe 
lasy! Żegnam cię... Władzio moja... (d. c. n.)



T e l e g r a m y
D z i e n n i k a  W a r s z a w s k i e g o .  

B e l g r a d ,  6 października (24 wrze­
śnia). Sekretarz senatu Malic zostat 
mianowany ministrem wyznań i cza­
sowo spraw zagranicznych-

P a r y ż ,  5 października (2d wrze­
śnia). Gazette de France obstaje przy 
twierdzeniu, że  Prusy podnieciły

♦ ( O d e z w a  k o m i t e t u  d am ). Wszyscy w 
Warszawie znają założone przez Najjaśniejszą Panią 
towarzystwo dla pielęgnowania chorych i ranionych 
wojowników i jego wysokie, dobroczynne przeznacze­
nie. Najdostojniejsza Monarchini nie omyliła się, li­
cząc na współczucie wszystkich swych poddanych, 
w krótkim czasie potworzyły się prawie we wszyst­
kich miastach Rosji, nawet najodleglejszych na Sybe­
rii i Kaukazie, zarządy miejscowe, aby dać możnoSC 
mieszkającym we wszystkich częściach naszego rozle­
głego państwa, złożenia swej ofiary, choćby najmniej­
szej, dla ulżenia losu cierpiących podczaswojny swych 
braci. Lecz nie tylko same zarządy miejscowe starai w i e r u z e n i u ,  n u r -    -  b rad  Lecz nie tylko same zarząay miejscowe t>uu*

r c w o l u c i e  w  ffisxPHIlji Ula ^ r o l l l t - L  - o rozwinięcie dobroczynnego celu; utworzyły 
nia dywersji Francji -  Etendard ?o- d - u idywersji Francj..- r - I S K S S l S n Swiada: Żadne poważne doniesien p ^  urządzić całe składy efektów lazareto
nie p o t w i e r d z a  w ie śc i  o o d k ry c iu  I ------di* chorvch. a na
sp isk u  w K onstan tyn op o lu

Ł  -  T,(Correspondent Bureau).

Wiadomości telegraficzne.
♦ Pro aa, 4 października (22 września). Dziś po 

południu dom wiejski w łaściciela dziennika Tages- 
Z e n  & a ,  w Michlc za bramą miejską, napadnięty 
został przez tłum  ludu, okna zostały powybijane 

t S J kamieniem «  rz* le»  domu . tłum  grom!
w ś r ó d  okrzyków zupełnem zburzeniem domu. Hu­
zarzy rozpędzili tłum i obsadzili dom. Około godzi­
ny 7-ej wieczorem, tłum ludu powybijał kamieniami 
okna w teatrze niemieekim. (Die Pres.se).

♦ Praga, 4 października [22 września). Rozruchy 
m iałv miejsce z powodu wzbronienia m eetingu, któ­
ry chciano odbyć w miejscowości ^ a n e j  Pankracy. 
Około godziny 2-ej po południu, około 2,000 ludzi 
7 gromadziło się na Pankracym koło źródła L ibussi. 
W ielu mniemanych policjantów tajnych zostało zbi­
tych' jakiegoś żyda niesiono już dla wrzucenia go do 
studni, lecz zdołał on wymknąć się. Huzarzy rozpę­
dzili tłum, który atoli grom adził się z n o w u 1 czym*
niemożebnemi prawie wszystkie aresztowan a. Huza
rzv nie użyli wcale brom siecznej. D opieio  wieczo 
rem okolica została uprzątniętą zapomocą wzmocnie­
nia wojsk. Około 200 wracających chłopaków powy­
bijało około godziny 7-ej wieczorem 40 okien w ka­
synie niemieckiem, zapomocą kamieni ważących po 
funcie. Przytem jeden z członków kasyna został tra­
fiony kamieniem i żyrandol gazowy został uszkodzo­
ny. Na całej ulicy nie było ani jednego policjanta, 
dopiero po rozejściu się  tłumu zgłos-ła się policja 
miejska Przed wypadkiem, który m iał miejsce koło  
kasyna 'powybijauo okna jezuitom . (Tamie).V Praga, 5 października (23  września). Na wczo ­
rajszym meetingu na Pankracym znajdowało się od 
6 000  do 7,000 ludzi. Wojsko zostało wyśmiane i 
zelżone. Podoficer, którego trafiono ciężkim kamie­
niem i raniono, dał ognia i rani! sprawcę. Również 
huzarzy, lżeni przez lud, zmuszeni byli po części 
zrobić użytek z broni. Znaczna liczba osób odniosła 
rany Zdołano ująć nie wielu wichrzycieli, albowiem 
lud przeszkadzał aresztowaniom. — Corresponded 
donosi: Sąd krajowy w Pradze dał na wu'° ^ k pro
kuratora opinję prawomocną, że instrukcji
sterskich biskupów czeskich, oraz osnowa i n s t r u ^  
tychże biskupów, stanowią przestępst , ■
spokojności publicznej, i że z tego powodu wzbmmo 
ne zo-taje dalsze szerzenie tych dekumentow. 
hemia wzywa Riegera i Pałuckiego, ażeby .t^ ę p ih  
nadużycia ludu. — Dnia 12-go b. m. ma odby .̂ §
znowu m eit'ng czeski. —  Narodni L isty  powiadają, 
że dziennikarze czescy mają być wkrótce ułaska­
wieni. (Tamie).

♦ Praga, 5 października (23 września), ł  lsma 
czeskie donoszą, że przy każdem nowem wzbranianiu 
się biskupa ołomunieckiego co do wydania akt doty­
czących spraw małżeńskich, kara pieniężna ma być 
zwiększana, i w razie potrzeby może być doprowa­
dzoną do wysokości 100,000 guldenów. (Tamie).

♦  Bukareszt, 4 października (22) września. Po 
uchwaleniu przez senat żądanego kontyngensu armji
1 prawa o podatku gruntowym, sesja nadzwyczajna 
została zamkniętą zapomocą odezwy książęcej, }(Wolffs
2 B.)

♦ Monachjum, 4października (2 2  Września). Ksią­
że i księżna Alenęou odjeżdżają dziś wieczorem, w to­
warzystwie księcia Karola leodora bawarskiego, z wi­
zytą do dworu wiedeńskiego (Cor. B  ),

♦ Karlsruhe, 3 października (21 września). Mini 
ster wojny jenerał Beyer odjeżdża wieczorem do Mo- 
nachjum na konferencję, która odbyć s i ę ma l O b. m. 
Według wiarogoduych wiadomości, spodziewać się 
można porozumienia co do p roj ek to w any c p u nktó w, 
i dla tego wyczekiwać należy zadawolmającego rezul­
tatu  tych układów. (Cor. A -).

fieiu, JiXlVVJ LU. uiz-cjjuo.v ---------  si
wych, utworzyć magazyny bielizny dla chorych, a na­
wet założyć kilka szkół dla sióstr miłosierdzia, berce 
każdej kobiety drży na myśi, że ktokolwiek z jej bliz- 
kich może cierpieć brak niezbędnego, w chwili kiedy 
poświęca swe życie na polu bitwy. W \varszawie ist­
nieje także od pewnego czasu komitet dam, który jest 
stanowczo przekonany, że nie pozostanie pod wzglę­
dem działalności i skutków, w tyle za swymi starszy 
mi braćmi. Lecz dla tego potrzebne mu j ts t  współ­
uczestnictwo wszystkich stanów, sympatja wszystkich 
i każdego. Czyżby napróżno miał spodziewać się 
współczucia i pomocy? Nie; niech wspomni każdy 
i każda z nas, że nasi synowie, ojcowie i bracia stoją 
w jednych szeregach, gotowych na śmierć; należą do 
jednej armji podległej cierpieniom i niezliczonym 
niedostatkom; niech każdy wspomui o ich jękach, 
natenczas nikt niezawodnie nie wy rzecze się osłodzę 
nia ich losu, i zabliźnienia ich rany! Należy mezapo- 
minąć, że jakkolwiek małą i nieznaczną jest ofiara, w 
ogólnej masie sprawia wielkie dobrodziejstwo. Konn- 
tet dam przyjmuje wszelkie ofiary, nietylko w bieli- 
ia ie  i szarpiach, lecz i we wszystkiem, czem kto zech­
ce powiększyć jego zasoby. Adresy członków war­
szawskiego komitetu dam są następujące: M. A. r a t -  
kulowa i bar. E. N. Mengdenowa na Nowym świecie 
w domu wydziału wojskowego; O. A. Sołowjewowa 
w pałacu Bruhlowskim; A. J. Słuczewska w instytu­
cie Aleksandryjsko-Marjińskim przy nlicy Wiejskiej, 
K. S. Allerowa w Sierakowskich koszarach; K. J- 
Mollerowa w pałacu Brliglowskim; M. K. Muchano 
wowa przy ulicy Miodowej N.442: M ABraunschwej- 
gowa przy uiicy Przejazd N. 645/6; A. F. Pistolkor- 
sowa na Nowym Świecie N. 33 (nowy); A. R. Bnewer 
nowa, przy ulicy Czerniakowskiej Nr. 3,012; A. . 
Rozwadowska na Saskim placu Nr. 413; ks. m. j  • 
Wachwachowowa, przy ulicy Żurawiej Nr. io  
lit. h.

* ( O ś w i e t l e n i e ) .  W  dniu dzisiejszym la ta rn ie  
gazowe m iejskie zapalane  być w inny o godzin,e o-ej 
min. 45 w ieczorem , a zgaszone o godzinie 1-ej w nocy.

* (W  y p a d k' i m i e j s k i e ) .  Znaleziony w nocy 
z dnia 24 na  24 w rześnia (5  na  6 październ ika) r. b . na
ulicy-B onifraterskiej, zm arły  człow iek, o k tórym  w w czo­
rajszym  D zienniku doniesiono, ja k  z w yprow adzonego 
śledztw a okazało  się, by ł czeladnikiem  bednarskim  i n a ­
zyw ał się J ó z t f  Sadow ski. D alsze dochodzenie ze strony  
sądu  i policji kontynuje  się .—  W  dniu w czorajszym , sta- 
rozakonna R yfka N aron  h a n d la rk a , będąc na  ta rg u  na 
G rzybow ie, nag le  zachorow ała  a po odesłaniu je j do fe l­
czera, natychm iast zm arła . O w ypadku tym  sąd w łaśc i­
wy zaw iadom iony został i przez policję zarządzono d o ­
chodzenie.

* Kursa monet zagranicznych w Warszawie.
Za ta la r  wczoraj rs . 1 kop. 9 '/ ,  dziś  rsr. l^kop . ^9 */»

Za frank  „  . ”  G41/. .
Za zło ty  reń . n c  r* •> *  ”  1
NB. W iadomość ta  nie pochodzi z urzędowe: o źró ­

d ła  i może służyć tylko za w skazów kę.

♦ ( W i a d o m o ś c i  o f r e g a c i e  A l e k s a n d r  
N e w s k i j  i m i e j s c u  j e j  r o z b i c i a  s ię ) .  
Kronszt. Wiest. pisze: „Oprócz depesz telegraficznych 
otrzymanych z Lemvig (w północnej Jutlandji), do­
tąd Die ma żadnych listownych szczegółów o niesz­
częściu, które, jak przypuszczają, zdarzyło się 13 (2o) 
września. Czytelnicy wiedzą, jakie były pierwsze 
wiadomości. Z nich okazuje się, że śrubowa fregata 
Aleksandr Newskij o 51 działach, rozbiła się przy 
brzegach Jutlandji, na południe od latarni morskiej 
Hanstholmen, koło małego miasteczka Lemvig, leżące­
go na brzegach zatoki Limfiord, wsuwającej się w 
wybrzeże od strony Kategatu, rozgałęzionej, napeł­
nionej niezliczonemi wyspami i łączącej się nawet z 
morzem Niemieckiem za pomocą cieśniny, która u- 
tworzyła się podczas strasznej burzy na morzu Nie­
mieckiem w 1825 r. Cały ten zachodni brzeg Ju ­

tlandji, od latarni morskiej Skagen do strasznego dla 
żeglarzy Hornsr ffu, należy do najniebezpieczniejszych 
brzegów w Europie i pokryty jest, prawie jedna przy 
drugiej stacjami ratuukowemi, które najlepiej świad­
czą i ak niebezpieczna jest tu walka z przybrzeżnemi 
północnemi prądami, z falowaniem cieśniny i groznem 
morzem Niemieckiem. Prąd idący wzdłuż brzegu 
od północy na południe, należy jakby do odporu pa­
nującego na morzu Niemieckiem gojfstreama, i go­
dnym jest uwagi z powodu swej meregularności i 
częstych zmian. Ta częić brzegów Jutlandji, pokiy- 
ta piasczystemi wydmami i drobnemi lasami sosno- 
wemi, jest zadziwiająco monotonna i smutna z po­
wierzchowności, i nie ma na całej przestrzeni ani je­
dnej przystaui, ani jednej choć cokolwiek osłon ętej 
rejdy, gdzie w razie nieszczęścia mogłaby się senro- 
liić fregata wojenna Aleksandr Newskij. Gdzie mia­
nowicie rozbiła się fregata, nawet kiedy,—nie wiado­
mo nam jeszcze stanowczo; wiadomo tylko, że przy 
rozbiciu się zginęło 2 oficerów i 4 niższych stopni, 
ale jak zginęli,—także dotąd niewiadomo. Tu krążą 
pogłoski, jakoby fregata w obecnej chwili, po uci­
chnięciu burzy, leżała o pół mili od brzegu, zaryta w 
piasku i jeszcze nie zupełnie pozbawiona możności 
ocalenia; lecz dla tego, aby podjąć fregatę wypierają­
cą 4,562 touny wody, na otwartem morzu Niemie­
ckiem, w jesieni, potrzeba ogromnych, prawie nie do 
uwierzenia środków, i dla tego do czasu otrzymania 
? zczegółowszych wiadomości, wstrzymamy się od wszel­
kich rozumowań w tym względzie i powiemy tylko, 
że fregata Aleksandr Newskij, nazwa której znana 
jest dobrze w całej Rosji, była zbudowana w St. Pe­
tersburgu na Wielkiej Ochcie w 1861 r. Miała ona 
długości 276 stóp, szerokości 51 stóp, zagłębiała się 
przy rudlu na 23 stóp 6 cali i zaopatrzona była w 
w prześliczną maszynę nizkiego ciśnienia, wyrobioną 
w zakładzie Berda w St. Petersburgu. Maszyna fre­
gaty kosztowała 413,000 rsr., a korpus je j-7 15 ,598  
rsr. Podczas rozbicia się na fregacie znajdowali się: 
Jego Cesarska WTysokość Wielki Książę Aleksy Ale­
ksandrowicz i zostający przy nim: jenerał-adjutant 
w ice-adm irał Posiet, fligiel-adjutant kapitan 2-ej 
klasy baron Schiling, rzeczywisty radca stanu W ie- 
siełago, nauczyciel języka angielskiego radca dworu 
Mieczin i inne osoby świty Jego Cesarskiej Wysoko­
ści. Fregatą dowodził fligiel adjutant kapitan 1-ej 
klasy Kremer, starszym oficerem był kapitaut-lej- 
tnant Jermołajew. Dalej na fregacie znajdowali się: 
lejtnanci: Dek, Wiszniakow, Hessen, Zielonyj, Z irin, 
Tuder, baron Ixkul von Gildenbandt i Lang; miczma- 
ni: Ostielecki i Szkot; z korpusu szturmanów floty: 
sztabs-kapitan Chochłow, podporucznik Deriażynski; 
z korpusu inżynierów mechaników: porucznik Haus- 
sman praporszczycy Iwanow i Begrow; medyk radca 
dworu Kudrin i lekarz Timofiejewski; garde-mariDy: 
Prianiszuikow, Jergomyszew, Kriukow, Wonlarlarski 
i Krusenstern; jeromonach z pustelni św. berąusza 
PachoDjusz, 58 podoficerów i 635 niższych stopni. 
Dnia 17 (29) września kołowe fregaty parowe B ntrik  
i Smielyj wypłynęły z Kronsztadu do Wielkiego Beł- 
tu do miasta Arhus, gdzie obecnie znajduje się osada 
rozbitej fregaty Aleksandr Newskij. Po drodze fre­
gaty parowe R iu rik  i Smielyj, popłyną łącznie przez 
Sund i wstąpią do Kopenhagi, gdzie nie przygaszając 
pary, dowiedzą się w poselstwie, czy nie otrzymano tam 
jakich dodatkowych wiadomości lub rozkazów”.

* ( R ó ż n e  w i a d o m o ś c i ) .  K orespondent gazety 
Mosk. Wied. podaje k ilka  in teresu jących  w iadom ości 
z K ijow a, jak o  to: że na  oddz ia ł kolei żelaznej Iwowsko- 
brodzkiej do W o lo czy sk ? , udzielona zosta ła  w tych 
dniach koncesja; budow a jej rozpoczęta  będzie w tym 
roku  i m a być ukończoną w m aju  1870 r . —  M inister 
spraw iedliw ości h r. P ah len  w d. 2 8  w rześnia w y j e e b a  

z K ijow a, zabaw iw szy tam  trzy  dni. Pow iadają , że pod 
czas poby tu  jego  w  tem mieście zanoszono do niego P10  ̂
śby o w prow adzenie now ego sądow nictw a. 5Vy au^ 
rozporządzenie o ściągnien  u ustanow ionego p° 
procentow ego z polskich dóbr w  tym  kraju  za ro

Corre-* ( P o d r ó ż  N a j j a ś n i e j s z e j  P» »  jja -dzierni. 
spondance itahenne pisze pod datą Najjaśniej-
ń :  „Dzienniki medjnWskn. c l . «  «  " J !  
sza Cesarzowa Ruska powiteną z Humberta.
na dworcu drogi żelaznej, P iem woj ennym i ofi- 
Prefekt, jenerał dowodn yHumberta, mieli zaszczyt 
cerowie z orszaku arpkiej Mości” .
być przedstaw ionym i Jej ^  „  *

Zr *-S I>011 opisze- Dziennik holenderski Nouvdle
In i ie h ld o m a d A r e  israehte zamieszcza następu.ją- 
Jeuiae n 2g gierpma; ^Jeden z dzienników
Cy dl dnieli Prus zawiera sprawozdanie u złem o b ­
chodzeniu  się w St.-Petersburgu z żydami, których 
straszny głód wypędził z prowincij zachodnich ku
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stolicy, i którzy oskarżeni o nieposiadanie legalnych  
paszportów, wleczeni byli m asą po ulicach, zakuci na 
ręce i aogi, wspólnie z rozbójnikami i mordercami. 
Co znaczy, w porównaniu z tem haniebnem i strasz- 
nem obchodzeniem się, nowy zakaz pochodzący z 
W arszawy trzymania słu g  cbrześcian, a nawet uto­
pienie w Rumunji kilku biedaków w nurtach Dunaju? 
Korespondent powstaje przeciwko oziębłości i oboję­
tności ludzi wpływowych i światłych w Rosji, i od­
wołuje się do uczuć litości i współubolewania. W ia­
domo źe w Rosji żydzi mogli zamieszkiwać tylko w 
12 gabernjach, i że dopiero od kilku lat tylko kupcy 
1-ej i 2-ej gildji, również jak lekarze i rzem ieślnicy, 
m ogą obierać zamieszkanie w W ielkorosji. Lecz k ie­
dy dozwolono obok tego dotąd innym obcym, którzy 
liczą  się na sta tysięcy, przynajmniej trzydniowy po- 
hyt, ci nieszczęśliwi są teraz chwytani nocą przez po­
licję i wrzucani, z nogami i rękami związanemi, do 
ciemnych więzień, zkąd transportują ich następnie 
w ciągu całych m iesięcy przez cesarstwo. „Jakie 
„barbarzyństwo w XIX-ym  wieku, jaka hańba w tym  
„czasie św iatła i cywilizacji!” woła korespondent. 
„Cesarz jest wspaniałom yślny i pełen litości”,— do­
daje on,— „i niezawodnie nie upoważnił do tego prze­
śla d o w a n ia  w Petersburgu”. Kończy on mówiąc, 
że cała prasa zagraniczna może sprawić ustanie tych  
środków podwójnie ciężkich i surowych podczas lat 
nieurodzaju, i z tego powodu zmuszony jest, w in te ­
resie ludzkości, zwrócić na nie uwagę publiczną”. 
Chociaż jest niepodobnem zadaniem, chęć zbicia nie­
zliczonych potwarzy, jakie głoszą się codziennie prze­
ciwko czynom rządu, wszelako kiedy potworze te nie 
ograniczają się na niepewnych insynuacjach, lecz 
wymieniają fakta dokładne, uważamy za stosowne 
przywrócić prawdę. Żydzi w Rosji, równie jak w 
większej części państw europejskich, podlegali wyją ■ 
tkowemu prawodawstwu. B yli ograniczeni w używa­
nia  praw cywilnych, byli upoważnieni do zam ieszki­
wania tylko pewnych miejscowości, służba rządowa 
była  im wzbroniona, równie jak dostęp do szkół nie 
wyłącznie żydowskich i t. d., i t. d. System ten o 
graniczeń przestał istnieć. Inicjatywa Monarchy, 
która wyswobodziła poddanych i zajmuje się zalecze­
niem wszystkich ran społecznych, rozciągnęła się i 
na żydów. Ale d ługie trwanie system u wyjątkowe­
go jaki był im narzucony, nie przygotowało ich do 
zupełnej asymilacji z innymi poddanymi cesarstwa. 
N ależało naprzód posuwać się stopniowo, czekając 
nim  drogi m ogłyby zostać szeroko otwarre. Kupcy  
żydowscy 1-ej gildji otrzymali prawo zamieszkiwania 
w całem  cesarstwie. Prawo to zostało rozciągnięte  
do rzemieślników. Rozszerzono dla innych klas lu ­
dności żydowskiej możność czasowego przebywania 
w  obu stolicach. Te środki i niektóre inne podobne­
go rodzaju w skazały nowy kierunek prawodawstwa 
względem  żydów w Rośji. W obecnie utworzonem  
dla nich położeniu spada na policję obowiązek czu­
wania aby nie przekraczali granic, jakie prawo uzna­
ło  za właściwe utrzymać jeszcze jakiś czas. Musi 
ona kontrolować autentyczność kart pobytu w jakie 
sę  zaopatrzeni, śprawdzać termin ich upływu, ścigać 
prawnie tych którzyby przetrzymali ich termin, a w 
końcu, odsyłać ich w razie potrzeby do miejsca ich 
zamieszkania. Jesteśm y upoważnieni do oświadcze­
nia w sposób stanowczy, że policja st.-petersburgska, 
pod tym względem pozostała w ścisłych granicach  
swych obowiązków i żadne prześladowanie nie było  
wymierzone przeciwko tym żydom, którzy mieli pra­
wo stałego lub czasowego pobytu. Twierdzeuia dzien­
nika holenderskiego są całkiem  fałszywe. N ie wymie­
rzono szczególnych prześladowań przeciwko żydom, 
którzy uciekli z zachodnich prowincij cesarstwa bę- 

wygnani przez głód. W szystko to istnieje tylko 
\v imag uncji korespondenta. Prawda'jest, że policja 
obecm e wzin0crii0Ilai czujnie pilnuje zachowywania 
prawa w-zględeąj żydów, którzy pod różnemi nozora- 
m i usiłują °bejść warunki ustanowione do ich poby­
tu; że ściga tylko tych co przewiniają, lub tych co 
przez szczególne pobudki, są uważani za niebezpie­
cznych dia poiządku publicznego; lecz że wzgledem  
jednych i drugich postępuje drogą prawną zupełnie 
tak samo, jakby postępowała w podobnych okolicz­
nościach względem  osob należących do wszelkiego  
innego wyznania. Co do żydów którzyby byli w le­
czeni masą po ulicach stolicy, zakuci na ręce i nogi 
wraz z rozbójnikami i złoczyńcami, są to przesady 
umyślnie wymyślane, nie zasługujące na zbijanie. 
M ieszkańcy St. Petersburga mogą stwierdzić niedo­
rzeczność tego dram atycznego wystawienia, które sa­
mo dostatecznie uwydatnia brak dobrej wiary ze 
strony korespondenta” .

W y p a d k i )  w  H is z p a n j i .
*  M adryt, 3 październ ika  (21 w rześn ia). K rólowa  

Izabela przysłała tu z Pau protest energiczny prze­

ciw ukształtowaniu się rzeczy w Hiszpanji. ( Wolffa 
T  .Zł.)

* M a d ry t , 3  p a źd ziern ik a  (21  w rześn ia ). D ziś od­
był się wielki przegląd gwardji narodowej i wojsk 
linjowych. Wojska defilowały u stopni pałacu korte- 
zów, na  ̂ których stali członkowie junty rządowej. 
Ludność i wojska okazywały w ielki zapał, członko­
wie junty powitani zostali radośnemi okrzykami, 
gwardja zaś narodowa m iała sztandary z napisami: 
„Precz z Burbonami! N iech żyje wszechwłaaztwo  
narodu! Niech żyje wolność wyznań i nauczania!” 
W  tem samem miejscu junta przyjmowała liczną de- 
putację studentów. Jak najzupełniejsza spokojność 
w m ieście nie została ani na chwilę naruszoną. (T a m ­
ie).

*  M a d ry t , 3  październ ika  (21 w rześn ia). Marsza­
łek  Serrano przybył tu dziś. Powitany on został w 
dworcu drogi żelaznej przez członków junty tym cza­
sowej i  przez deputacje ludowe. M arszałek, w towa­
rzystwie siedmiu jenerałów, odbył wjazd do miasta 
konno. Ludność powitała go  z trudnym do opisania 
zapałem. U lice były tak przepełnione, że pochód 
m ógł posuwać się tylko zwolna. Serrano udał się do 
ministerstwa spraw wewnętrznych i m iał z balkonu 
przemowę do ludu. Powiedział on, że p osła ł do Es- 
partery dwie depesze, w których oświadcza, że odda­
je  się wraz zPrim em  do jego rozporządzenia. Oświad­
czył on także, że życzenie jego osiągnięcia zjedno­
czenia jest tak w ielkie, iż gdyby sta ł na czele rządu, 
Rivero zostałby obok niego ministrem. (Rivero je st  
przewódcą demokratów radykalnych). —  Prim przy­
był do Barcelony. (Tam że).

* M a d ry t , 4 październ ika  ( 2 2  w rześn ia). Potw ier­
dza się wiadomość, że hr. Girgenti dostał się do nie­
woli; Serrano dał mu atoli kartkę na wolny przejazd, 
z którą udał się on do Portugalji.—Z Barcelony do­
noszą pod datą wczorajszą, o godzinie 11-ej w ieczo­
rem: Prim powitany został przez ludność z zapałem . 
Ukonstytuowała się w tej chwili junta. Pomiędzy 
wszystkiem i odcieniami sironaictwa liberalnego p a­
nuje jak najzupełniejsza zgoda. (T am że.)

* M a d ry t , 4 październ ika  (2 2  września,). Caballe­
ro de Roda spodziewany jest tu dziś o godzinie 2-ej, 
z wojskami Serrana i Novaliches’a. Przygotowuje się 
świetne dla nich przyjęcie. Jutro utworzone zosta­
nie prawdopodobnie ministerstwo tymczasowe, do 
składu którego mają wejść Serrano,* Prim, Rivero i 
Sagotta. Prim przybędzie jutro do stolicy. Hr. Che- 
ste nie wsiadł na okręt, lecz staw ił się przed władza­
mi Vittorji i oświadczył, że skończyła się dla niego 
rola słu g i królowej. Espartero powinszował mar- 
szalkowi Serrano przez telegraf odniesionego przez 
niego zwycięztwa i podziękował za zrobioną mu pro­
pozycję, lecz oświadczył zarazem, że nie przybędzie 
do Madrytu. Rząd oczekuje na protest królowej, a- 
żeby kazać go ogłosić drukiem i wszędzie porozlepiać. 
Gazeta urzędowa donosi o uwolnieniu Madoz’a od o- 
bowiązków prezesa junty i o zastąpieniu go przez 
Aguirre. (T a m że )

*  M adryt, 4 październ ika  ( 2 2  w rze n ia ). Mar­
szałek Serrano telegrafował do Prim a i Olozagi i w e­
zw ał ich do ukonstytuowania wraz z nim rządu tym ­
czasowego. Ten ostatni zamianuje ministerstwo i rzą­
dzie będzie krajem do czasu otwarcia posiedzeń zgro­
madzenia prawodawczego. Prim spodziewany jest tu 
dopiero 6-go b. m. z rana. (T a m że .)

* T a r y  z, 4 październ ika  (2 2  w rześnia). Listy  
z Madrytu z 2-go b. m. don03zą, że przy wyborach do 
junty centralnej, demokraci uzyskali większość nad 
unjomstami i progressistami. Prim i Serrano zga­
dzają się w zupełności pomiędzy sobą co do nadania 
ruchowi charakteru umiarkowanie progressistow skie- 
go. ( Tam że.)

* P a r y ż , 5 paźd ziern ik a  (2 3  w rześnia). M onitor  
donosi: Junta madrycka mianowała m arszałka Ser­
rano wodzem naczelnym armji, i E icalante’go, który 
należy do stronnictwa demokratycznego, dowódcą 
gwardii narodowej Madrytu— Królowa Krystyna, któ- 
ia  bawifa dotąd w Gijon, wynurzyła życzenie opusz-  
czenia Hiszpanji. Skutkiem tego rząd angielski d a ł 
do jej rozporządzenia fregatę Terrible, rząd zaś fran- 
cuzki parostatek B ougainville. Królowa odpłynęła  
4-go b. m. na tym ostatnim  parostatku do Francji. 
(Tam że.)

* B zym , 4  paźd ziern ik a  (2 2  w rześn ia). Zapewnia­
ją, że w razie jeżeli królowa Izabella przybędzie do 
Rzymu, papież odda do jej rozporządzenia pałac kwi- 
rynalski. (T a m że .)

*  N ordd. A . Z. pisze pod datą 5-go października: 
Bitwa pod Alcolea stoczoną została w poniedziałek  
po południu, o dwie godziny drogi powyżej Kordubv; 
Novaliches został raniony w szyję i przeniesiono go
roninni0’ §d?ie ™ arł od teJ ranH S-VQ jego został także 

Sztandary, które rozdano w Madrycie 29-go  
wizesnia, są czerwono-czarne i mają napis: Sobera-

n ia  nacional (wszechwładztwo narodowe). Krewi 
która w tym  dniu popłynęła, była krwią złodzieja, 
który ujęty zosta ł na ulicy San Geronimo i natych­
m iast rozstrzelany: popłynęła także krew jednego  
z ajentów policyjnych i znanego szpiega policyjnego, 
który został rozstrzelany przez tych, których on 
wskazał przy wypadkach z 22-go  czerwca 1866 r.

*  D zien n ik  P a tr ie  pisze: Liczba pretendentów do 
tronu hiszpańskiego będzie bezwątpienia znaczną. Bo 
księciu Montpensier, o którym m ało mówią, albo­
wiem nieprzyjaciele dynastji burbońskiej zdołali ob­
jąć go dekretem wygnania, pierwszym pretendentem  
jest wnuk don Karlosa; dalej następuje król por­
tugalski don Fernando, usuwany energicznie przez 
przeciwników unji iberyjskiej, oraz syn króla w łos­
kiego, m łody książę Aoste, którego imię postawione 
zostało jako protestacja anti-klerykalna, i nareszcie 
książę Napoleon.

* Toż pismo donosu Z korespondenci) prywatuych 
dowiadujemy się, że dla dania zatrudnienia licznym  
robotnikom znajdującym się w stolicy Hiszpanji, u ło ­
żono plan wykonania w mieście Madrycie wiel­
kich robót publicznych. Przeprowadzone zostaną n o­
we ulice, z. których, jedna, największa, nosić będzie 
nazwę bulwaru wolności. Chcą zapomocą tych środ­
ków zatrudnić robotników przez całą zimę.

* N o rd  z 4  października pisze: Sypią się gradem  
bioszury o sprawach Hiszpanji. W  dzisiejszym  dniu 
otrzymaliśmy ich aż dwie: jedna pod tytułem: Coup 
d  E ta t des espanioles zaleca, jak się zdaje, narodowi 
rząd republikański, druga w cokolwiek wyraźniej­
szych formach stawia kandydaturę do tronu h iszpań­
skiego księcia Montpensier. M ontpensier ro i d 'E s-  
pagn e  taki tytu ł nosi ua sobie, drugie dziełko, które 
przynajmniej wymownie, jasno powiada, czego żąda 
bez ogrodki, Autor tej broszury ma nieograniczone 
zaufanie do proponowanego przez siebie załatwienia 
i okazuje to zaufanie z żywością i szorstkością, w ła ­
ściwą wprawdzie głębokim  przekonaniem, ale mo­
gącą się wydawać przesadzoną niejednemu hisz- 
panowi. Powiedzieć np. coś-po iobaego. jak to u- 
czynił autor broszury, że jeżeli Iłiszpanja zachowała 
cokolwiek zm ysłu  i godności, naród tego kraju wy - 
bierze księcia Montpensier, jest to zbytecznie w y­
stawiać naprzód kandydaturę. ,;Przez jniego tylko 
(księcia de Montpensier) powiedziano w brpszurze, 
Hiszpanja zyska swoje miejsce pomiędzy wielkiemi 
mocarstwami Europy; handel i przem ysł będą miały
ze wszech stron zabezpieczone kapitały. Arinja b ę ­
dzie popadała swoją organizację demokratyczną, du­
ch ow e istw o swoją ustawę cywilną, administracja 
swoj ścisły  regulamin, a  skarb publiczny swoich nie­
przekupnych strażników'. Przez niego tylko samego 
uświęcone będą wszystkie instytucje, które nazywa­
my wolnością konieczną: wolność wyznań, wolność 
trybuny, wolność prasy, wolność osobista. Zbawie- 
nle Hiszpanji spoczywa w okrzyku: Niech żyje Anto- 
“ o I • bardzo może, że syn Ludwika-Filipa p o ­
siada wszystkie przymioty do urzeczywistnienia t e ­
go świetnego programu, któryby uczynił go jednym  
z najgodniejszych uwagi monarchów nietylko w H i­
szpanji i w naszej epoce, ale we wszystkich krajach 
i na wszystkie czasy. A!e zkąd bezimienny autor 
dziełka m ógł zasięgnąć wiadomości o tych świetnych 
przymiotach księcia, który dotychczas‘był odległym  
zawsze od spraw, i który ani czynem, ani piórem, ani 
też słowem  me odznaczył się w życiu? Jest to za­
gadką, kto, ąby.jiaród hiszpański postarał się wprzód 
rozjaśnić, zammoy p uścił.się  na drogę wskazaną mu
Montpens WQe” ° a d w 0 a  kandydatury księcia

* G aceta de M a d rit  z  d. 2 października ogłasza  
niektóre środki przedsięwzięte przez juntę rew olu­
cyjną w celu zaopatrzenia stolicy w żywność i wodę. 
Kilku redaktorów pism perjodycznych skazauych ua 
karę za przestępstwa polityczne, przedstawionych 
zpąttMo udowi, który powitał ich z wielkim zapałem. 
Zanotować należy fakt przynoszący zaszczyt narodo­
wi hiszpańskiemu. Zwycięzcy przygotowywali wspa­
niały pogrzeb margrabiemu Novaliches, zmarłemu  
na polu sławy za wierność i dotrzymanie przysięgi.

Austrja i Ziemie słowiańskie.
( B a r o n  K e 11 e r s p e r g. — B a r o n M e y -  

s e n b u g). Co się tyczy url >j u, który wziął namie­
stnik czeski baron Keliersperg, Bohem ia  zapewnia, 
że nie zostało to bynajmniej spowodowanem nowern 
jakoby zajściem pomiędzy pomiecionym namiestni­
kiem a jednym z członków ministerstwa. Przeciwnie, 
p. Keliersperg upraszał o ten utłop jeszcze na po­
czątku zeszłego m iesiąca.— D ie  1‘resee zaprzecza wia­
domości podanej niedawno przez V o lk sfrm n d a , ja­
koby baron M eysenbug przeznaczał się na pełnom o­
cnika nadzwyczajnego Austrji na soborze powszech-
nym w Rzymie. D ie  I  resse pisze z tego powodu: 
„M isja ta nie może być powierzoną baronowi Mey-
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senbug’owi już dla tego, że Rzym nie wystosował 
wcale °do Aiistrji żądania przysłania pełnomocnika 
nadzwyczajnego na sobór powszechny, i podobne żą­
danie nie jest wcale przewidziane. W obec takiego 
położenia rzeczy, kanclerz państwa nie ma żadnego 
powodu do poważnego zastanawiania się nad kwestją 
osób, a tem bardziej do przeznaczania zawczasu ba­
rona Mevsenbuga do spełnienia tej misji.” (Nordd.
A. Z.). '

* ( S p r a w a  bi  s k u p ó w. —O p o z y e j a c z e -  
s k a). U iedeń, 3 ’października. Dzisiejsze pisma po­
ranne ogłaszają telegram z Linz, potwierdzający w 
zupełności to, co donoszono niedawno o celu pocią­
gnięcia wielu biskupów do odpowiedzialności sądowej. 
Podług tej depeszy, minister Herbst, na zapytanie 
prokuratora z Linz, oświadczył, że nie chce wpływać 
na sądy żauną instrukcją w przedmiocie ich postępo­
wania przeciw biskupom. Sądy mają zadecydować po­
dług własnego przekonania, czy w obec nowego pra­
wodawstwa, mogą zachować moc obowiązującą te a r­
tykuły konkordatu, które nie zostały jeszcze specjal­
nie zniesione. Słowem, minister sprawiedliwości ży­
czy sobie mieć opinję sędziów co do doniosłości oipo 
wiedzialności biskupów, tak, iż zdawałoby się» żerzą 
nie miałbv nic przeciw temu, gdyby wyroki w tym 
względzie wydane, chociażby były najniepomyślmej- 
Bze dla biskupów, zostały wykonane w zupełności.
Czy w ostatniej chwili zamiar ten me zostanie ^krzy 
żowany przez wyższe względy polityczne, przyszłość 
okaże Jeden z biskupów został już skazany przez 
sąd na karę  pieniężną; jest to mianowicie arcybiskup 
ołomuniecki, landgraf Fiirstenberg, którego sąd k ra ­
jowy skazał na zapłacenie kary w wysokości 2,000 
euldpnów za uporczywe wzbranianie się wydania akt 

dałżeuskich . Term in wypłat)-, tej 
sumy kończy się z dniem dzisiejszym, i w razie meu- 
iszcżenia się z takowej, ma być, z mocy decyzji sądo­
wej nrzystąpionem do ściągnięcia jej na drodze egze
ktrcii. Przeciw opozycji czeskiej k tóra przez ostatnie
rozriichv w Pradze wyczerpała, jak się zdaje, cierph- 

■ wość rządu, sądy mają wystę pować odtąd z bezwzglę­
dna surowością. Za sprawców ostatnich nadużyć u- 
ważane są niektóre towarzystwa prażskie, któryc 
członkowie znajdują się już w dość znacznej liczbie w 
wiezieniu. Tymczasem czesi sposobią się znowu do 
olbrzymiej demonstracji. W obec coraz bardziej 
wzmagającego się fanatyzmu czechów, me będzie nic 
dziwnego w tem, jeżeli z jednej strony przyjdzie 
wkrótce w Czechach do krwawych zajść, i jeżeli z dru­
giej strony rząd będzie musiał uciec się do nieunik­
nionego środka, mianowicie do ogłoszenia stanu oblę­
żenie Ten ostatni środek uznany będzie zapewne za 
usprawiedliwiony nawet przez radę państwa, pomimo 
iei liberalnego usposobienia. {Nordd. A . Z .).
J V ( P r z e s i l e n i e  mi  n i s  t e  rj a l n e ) .  O przesilę-
niu w ministerstwie cislitawskiem, gazeta węgierska 
Ron wychodząca w Peszcie, pisze w swym numeize f2 go października: „Za Litawą naruszony został 
wszelki porządek. Przesilenie mimsterjalne trwa do 
tąd- gazety półurzędowe ganią ministrów, mieister

‘przynosi “ dzle”t s d " “ S i

jeszcze niepewność położenia tych ministrów, któr y
należą do składu gabinetu.” . , N

* ( R o c z n i c a  b i t w y  na  B i a ł e j  gór ze ) .  N a  
r o d n i  Nowiny piszą: „Dowiedzieliśmy się ze zrodła
wiarogodnego, że większa część mieszkańców Czech 
nrvhulniowych zamierza uorganizowac wspaniałą pro- 
rpsie narodową z Planika do Pragi, w dniu 7-m listo 

b. mianowicie w przeddzień rocznicy bitwy 
stoczonej na Białej górze. Dnia 8-go listopada, pro- 
S t  uda się na Białą górę, gdzie odprawione zosta­
n i e  nabożeństwo. Robione już są wielkie przygotowa­
n a  Naturalnie, że o tej procesji zawiadomione zosta­
ła  władze miejscowe i nie ulega wątpliwości, ze nie 

4 ę d ą  one miały ze swej strony nic do nadmienienia

^ t s V r T w  y g a l i c y j s k i e ) .  Czytamy w Sło­
wie lwowskiem: Podróż cesarza i cesarzowej austrja- 
ckich do G alicji-jak  głoszą wiadomości w iarogouue- 
została nie odroczona, lecz całkiem zaniechana i z te ­
go powodu przestano robie w Krakowie i Lwowie 
przygotowania na przyjęcie ich cesarskich mości. We 
Lwowie nie trudno było zamechac te roboty, albo­
wiem takowe były tu zaledwie rozpoczęte, lecz wKia- 
kowie wszystko już było całkiem gotowe, i wiesc o 
tem, że podróż została zaniechaną, przyszła tana w
przeddzień  spodziew anych|odw iedzin cesars ic i. buc
przeto dziwnego, że niespodziana wiadomość o zanie­

chaniu podróży, wywarła w Krakowie bardzo przykre 
wrażenię. Oto co migdzy innemi pisz% ztamt^d. 
mechanic podróży ich cesarskich mości zaniepokoiło 
sfery arystokratyczne i wywołało straszne szemianie 
demokratów na hr. GGłuchowskiego, któremu przy­
pisują brak energji tak w obec sejmu, jak i wr obec 
rządu centralnego. Miasto Kraków wydało na samo 
przyozdobienie gmachów publicznych i głównych ulic 
przeszło 18,000 guldenów, nie licząc w to wydatków 
poniesionych przez osoby prywatne na przyozdobienie 
własnych domów, jak to uczynili np. hr. Adam ro to- 
cki, Jon, M ilewski, Helcel, Kirchmajer i mm. Nic 
przeto dziwnego w tem, że rozczarowanie krakowian 
jest zupełne. Głównie damy arystokratyczne'gniewa­
ją  się o to, że wydały pieniądze na stroje obstalowa- 
ne za granicą, właściciele zaś hotelow, oraz kupcy i 
handlarze są zasmuceni z powodu utraty nadziei zy­
sków jakie osiągnęliby podczas pobytu cesarskiego.
Nie małą stratę poniosły także niższe klasy ludności, 
które na dwa tygodnie przed spodziewanym przyja­
zdem cesarza Franciszka-Józefa, zastawiły w banku 
rozmaite ruchomości za sumę około 20,000 guldenów, 
gdyż zawierzyły pogłosce, jakoby cesarz austrjacki, 
podczas swego pobytu w Krakowie, wykupi wszyst­
kie przedmioty zastawione w banku, i że takowe zo­
staną zwrócone bezpłatnie tym, którzy je  zastawili.
Na skutek tej pogłoski, tak potrzebujący jak i zamo­
żniejsi nawet, pośpieszyli tłumnie do banku dla odda­
nia w zastaw rozmaitych przedmiotów, obecnie zaś 
widzą się oni zawiedzionymi w swych obliczeniach.
W ogóle Kraków jest mocno zasmucony, ponieważ zas 
przyczyna zaniechania podróży cesarskiej PJzyP1 y 
wana jest częścią sejmowi lwowskiemu, częścią 
Gołuchowskiemu, przeto niezadowolenie kra 
zwrócone jest do sejmu i do uamiestmka Ga j , j 
sie to okazuje z organu mieszkańców Iviakowa, ultra 
montańskiego C za su .-  Dymisja hr. G°^bh°wskiego 
jak donoszą z Wiednia, przypisywana jest stanowczo 
tej przyczynie, że sam on zachęcał większość pola ą 
sejmu lwowskiego do ostatecznej opozycji, albowiem 
nietylko oświadczył w sejmie, że nie zgadza się n 
centralizm, t. j. na system działający dotąd w Cisli- 
tawii, lecz nawet wskazywał polakom na jakąś wierną 
ich przyszłość. Jakkolwiek wina ta w oczach polaka 
jest nieznaczna, lecz niemcy, będący górą, uznali 
za stosowne ostudzić zapał panów poRkich, którzy 
wszystkiem obowiązani byli spółdziałaniu memców. 
Daliśmy polakom—powiadają wyższe sfery niemiec­
kie—wszystko, czego oni tak namiętnie sobie zyczyli, 
t j. oddaliśmy im na pastwę spokojnych i skromnych 
rusinów, których hr. Gołuchowski potrafi! ze zręcz- 
nością, godną jego energji, doprowadzić w Jn ó ttam  
czasie do zupełnego upośledzenia pod względem po 
litvcznvm, przez wykazanie ich niebezpiecznej zna 
czenia politycznego. Polacy powinni byli ton teato- 
wać sie oddaniem im na pastwę rusinow, zwłaszcza, 
że tego sobie głównie życzyli. Lecz pomimo to pola- 
cy zachęceni przykładem węgrów,—którzy dla wielu 
powodów powinni stanowić w Ąustrji wyjątek, we­
szli na drogę tak zuchwałej opozycji, jakiej, zdaniem 
wszystkich tych, którzy znają Galicję, nie mogą spro- 
s tić  ich siły. Rząd centralny wie, że w kraju halic­
kim, cała Polska mieści się w większości sejmowej i 
w redakcjach gazet polskich; większość zaś sejmowa 
jest kreacją samegoż rządu, albowiem ten ostatni 
ustanowił tak ustawę, wyborczą, jak i przepisy co do 
trybu postępowania przy wyborach. Co zaś r ząd usta­
nowił, to może obalić. Co się zaś tyczy gazet pol­
skich, niemcy przyznają bezwarunkowo, że nie są 
one niebezpieczne, albowiem te organa prasy żyją 
wyłącznie fantazją, lecz nie obracają się w święcie 
rzeczywistym, świat zaś rzeczywisty Gahc j i j e s za -  
wsze jeden i tenże sam: co .dwór, to me każdy lach 

i lecz za to, co wieś, to gromada, a co miasto, to żydz 
' lub ludność wyrobnicza. Gr mada, żyd u 

wyrobnicza w Galicji, nie życzą mc dla menawistae
dla nich Polski, gdyż są czteromdjonowy mi świadkami
niemocy polskiej. -  Takie to^yobrażeni o G jhcp  
zaczyna przemagać w wyższych sfeiai 
w Wiedniu, co zaś z tego wymknie > 
każe. — Hr. Gołuchowski, w chąrakteize eks-namie 
stnika, wrócił z Wiednia onegdaj, 19 września (1 
października) z rana, i przyjazd jego, jakkolwiek sta­
nowczo zapowiedziany przez gazety polskie, me wy­
wołał w mieszkańcach Lwowa am zapała, ani rado­
ści. ani też żadnej na jego korzyść demonstracju 
Tvlko kilku deputowanych n r sejm i kilku radców 
lwowskich, stronników jego arystokratyczno-rusożer- 
czei polityki, zgromadziło się dla powitania go na 
banhofie drogi żelazaej, gdzie po k r ó t l a e m  p^wuaniu 
sentymentalnem, powiedział on im to, ° czein_ od a 
waa dobrze'wiedzieli, mianowicie, że jest ich ^k o g ą .

czyła się, o tem donosi nasz korespondent lwowski! 
P a tr z  wczorajszy numer naszego Dziennika. P. R .) 

Francja.
* ( P o w r ó t  d w o r u ) .  Paryż , 4 października. 

Potwierdza się wiadomość, że dwór opuści Biarritz 
10 b m i powróci do Paryża. Niewiadomo jeszcze, 
w jakiej rezydencji cesarstwo przepędzą jesień. (L a

Fr* ( P o j e d y n e k  p o m i ę d z y  pp. R o c h e ­
f o r t  e m i B a" r o c h e m). Pomiędzy pin H._Roche- 
fortem a Ernestem Barochem, oabyłsię 15 (27) wrze­
śnia pojedynek w Yal de Gani na teryfijrju -
dji. Pojedynek ten powstał z przyczyn objaśnionych 
w dwóch następujących dokumentach, ogłoszonych 
przez pisma brukselskie. „W skutku zami a ( 
go w N° 17-ym L a  Lanterne artykułu, p.
Baroche wyzwał na pojedynek p. Rocheforta. i  • rto- 
chefort przyjął wyzwanie. P. Ernest Baroche pragnął 
bić się na szpady. Sekundanci ułożyli, że pojedynek 
ma ustać, skoro według zdania medyka obecnego 
przy pojedynku, jeden z przeciwników będzie pozba­
wiony możności wralczenia dalej. Bruksella, 26 wrze­
śnia 1868 r. Sekundanci p. Baro cha: E. de Loing, ■ 
Adolf Belau. Sekundanci p. Rocheforta: Karol Hugo, 
Franciszek-Wiktor Hugo” . -  „O godzinie 9 % z rana 
d. 27-go września, na granicach Holandji odbył się 
pojedynek pomiędzy pp. Barochem i Rochefortem. 
Pojedynek trwał kwandrans, ponawiając sie pięc ra ­
zy. W pierwszem złożeniu się p. Baroche był lekko 
raniony w piersi. W trzeciem złożeniu się p. Baro­
che raniony był w biodro, lecz wymagał, żeby poje­
dynek dalej się toczył. W piątem złożeniu, p. Baro­
che raniony był jeszcze w bok, a p. R >chef irt otrzy- 
m £  T T "  p r a n  t etę . Obecni, p rz , pojedynku me- 
dycv PP. Losseda i Chanti, oznajmili, że pojedynek, 
po zadanych sobie wzajemnie przez przeciwników ra ­
nach nie może dalej się toczyć. Sekundanci według 
poprzednio ułożonych warunków, położyli koniec po­
jedynkowi. Gandawa, (podpisano): Franciszek-Wi- 
ktor Hugo, Karol Hugo, E. de Loing, Adolt Belau . 

W ło c h y  i R zy m .
* ( Z a p r z e c z e n i e ) .  Correspondance italienne 

pisze pod datą i-go października; „Nuovx Epoca i 
Unita Italiana  doniosły, że zawarta została pomię­
dzy rządami włoskim i francuzkim umowa w przed­
miocie ewakuacji terytorium papiezkiego. Umowa ta, 
którą dzienniki te nazywają allegata (anneksem) do 
konweneji z r. 1864, jest czystym wymysłem. Dwa 
pomienione dzienniki, które głoszą o istnieniu tej u- 
mowy, nie mogą w żaden sposób dow ieść swego 
twierdzenia.”

Danja.
* ( S e j m  d u ń s k i ) .  Kopenhaga, 5 paździer­

nika Dziś otwarty został sejm przez króla. W mo­
wie tronowej wzmiankowano najprzód o radośnem 
zaręczeniu się księcia następcy tronu, i o kwestji 
Szlezwigu północnego w następujących słowach, i  o- 
ufne układy pomiędzy Prusami i Daają co do piątego 
artykółu pokoju praźskiego, d o t y c z ą c e  głosowania w 
Szlezwigu północnem, nie doprowadziły do żadnego 
skutku. Zdanie nasze co do obustronnego rozwiąza­
nia sprawy, wymagające sprawiedliwości co do wza­
jemnego porozumienia się, pozostaje to samo. Musi­
my uznać za pierwszy obowiązek, nie wdawać się w 
zobowiązania, któreby w obec usiłowań ludności, po­
zbawiły nas w trudnem położeniu zaufania w obec 
mocarstwa, z którem życzymy sobie zachować szcze­
re stosunki. Jesteśmy przekonani, że Prusy zwvócą 
uwagę na tę kwestję, której pomyślnego rozwiązania 
spodziewam się oddawna. Mowa tronowa wspomm- 
na w końcu, że ratyfikacja traktatu co do sprzedaży 
ludji zachodnich odroczoną została na rok jeden, i że 
długi państwa wskutek przypadającej na księztwo 
opłaty długów zmaieszone zostały o dziesięć miljo- 
nów. ( Wolffs T. B.).

Anglja.
* (S o b ó r p o  w s z ę c h n y). Dzienniki angie -

skie przyjęły bardzo źle odezwę papieża do pi o e 
stantów i korporacij niekatolickich, wzywającą, ~ 
do wzięcia udziału w przyszłym soborze po 
nym- Times odsyła napowrót 1 ' ^ ° ^  JŚÎ y ze3Zli 
szenie i powiada: „Żąda od naś, aż Y nie_
z naszej drogi. Czyż i m y J  ^ naszej gtro. 
go zejścia z jego drogi.’* W z y ^ efliczaeg0, ażeby 
ny, ażeby me^mdbysvat solW1 b nie stawiał tamy po-
n i e  wyklinał reszty świata, słowem, wzywamy

(Prawda, że wieczorem tegoż dnia stronnictwa Naro^ - 
dóiuki chciało wyprawić nacześc e.cs-namiestmka p - 
chód z pochodniami, lecz jak demonstracja ta zakon

nie wyklinał reszty swiaiw, » ^  glowemj wzywamy
stępowi n0^ 0CZf J ieJ"hrvm protestantem, a przede- 
g o , ażeby się stał d Jo w a d z i t  porządek w domu 
wszystkiem, ażeby - n iej est tak gwałtownym, 
własnym . M o ^  ^  f ikżu bardz0 uprzejme; kończy 
ale zdania, jeg ^  uastgpujących wyrazach: „Trudna
w f h v n o w i e d z i e ć ,  jakiej perspektywy stałego poje* 
anania można się spodziewać w dzisiejszych okoli­
cznościach, i powtarzamy, że próbę tę uważamy ra -
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czej za chęć porozumienia się z nieprzyjacielem po­
tężniejszym i silniejszym, niż za szczere i rzeczywi­
ste usiłowanie zawarcia jedności i zgody”. (Nord).

Korespondencje Dziennika Warszawskiego
Paryż, 30 września.

Sprawy hiszpańskie. — Kandydatura Księcia Napoleona.— 
Hr. Walewski.— Wypadki w Galicji i nasi wychodźcy.—Gałę 
zowski i Kosiłowski.

Ruch hiszpański zaczyna się nieco wyjaśniać. Wpraw­
dzie, rezultat nie może być jeszcze dokładnie ozna­
czony, lecz przynajmniej znany jest program, na któ­
ry  zgodzili się przewódcy sprzecznych dotąd pomię­
dzy sobą stronnictw, którzy podjęli się wspólnie ini 
ciatywy powstania. Tymczasem, korespondent Ti- 
łnesajjpisze: Obiega pogłoska, że książę Napoleon zo 
stał ogłoszony królem hiszpańskiem i że zeszłe wszyst­
kich jezuitów na wyspy kanaryjskie”. Czy to kaczka 
dziennikarska?

Hr. Walewski, były minister, zmarł. Aleksander- 
Florian Józef Walewski-Colouna urodził się w r. 1810 
w Walewicach; był on synem pięknej hrabiny Wale 
wskiej i Napoleona I. Ojciec pozostawił mu w spad­
ku zupełne do siebie podobieństwo. Będąc człowie 
kiem światowym, z gustem wytwornymi artystycznym, 
tak samo jak p. de Morny, nie miał on wytrwałości 
egoistycznej tego ostatniego; był to uczciwy człowiek, 
z dążnościami parlamentarnemi nacechowanemi libe 
ralizmem umiarkowanym, i jeżeli nie był on w grun­
cie mężem postępu, te z drugiej strony nie był nigdy 
stronnikiem reakcji. Nie odznaczał się on nigdy 
zbytkiem miłości dla polaków. Zmarł on nie mając 
majątku i pozostawił dwóch synów, którzy są pola­
kami jedynie z nazwiska. Starszy z tych synów, 
Aleksander, jest konsulem francuzkim w Janinie, 
młodszy zaś Karol jest urzędnikiem w ministerstwie 
spraw zagranicznych. Pogrzeb hr. Walewskiego od 
będzie się kosztem skarbu państwa.

Ostatnie trzęsienie ziemi w Peru nie Wywarło 
na naszych wychodźcach takiego wrażenia, jak wia 
domość o zaniechaniu podróży cesarza austrjackiego 
do Galicji. Popakowali oni już byli swoje rzeczy w 
zamiarze udania się do tego kraju błogosławionego 
Jakńż rozczarowanie! Gdybyście mogli ich słyszeć! 
Co za wyrzekania! Niedawno krzyczeli oni: Niech ży­
je Austrja! Obecnie wydają oni okrzyki: Precz z Habs 
burgami! Śmierć Gołuchowskiemu! Prasa francuzka 
korzysta z tej sposobności dla dania polakom nauki, 
i powiada im, że stawiają oni zawsze na kartę wszy 
stko lub nic, i że nie będą nigdy nic mieć. Też 
dzienniki porównywają hr. Gołuchowskiego i margr, 
Wielopolskiego, i dodają, że polacy sami sobie przy­
pisać powinni winę swego położenia.

Gałęzowski i Kosiłowski wrócili ze swej wycieczki 
do Galicji, zkąd przywieźli mnóstwo guldenów', prze­
znaczających się jakoby na szkołę polską w Bati- 
gnołles- X .

Paryż, 2 października. (*)
Sprawy hiszpańskie.—Pogrzeb Walewskiego. — Nowe dzie­

ła.— Pojedynek.—Marsz. Niel.—Guizot.—Serwis.
Królowa Izabela przybyła do Pau ze świtą i zo­

stała przyjęta z całem uszanowaniem należnem niesz­
częściu. Wnuk Don Carlosa udał się nad grauicę z 
swemi roszczeniami, lecz ma on mniej szans od księ­
cia Montpensier. Może jeszcze i Hiszpanja i Włochy 
będą przeciwko Francji w razie wojny z P ru ­
sami. ,

Jutro ma się odbyć Kr. Walewskiego z taką
samą ceremonją z jaką chowano księcia de Morny, i 
nie kosztem skarbu, ale kosztem cesarza.

Wyszła broszura domagająca się poprawienia pra­
wa o bankructwie. Bankrut utraca tu prawa obywa­
telskie. Dzieło Trenope’a „Coup a ’E ta t” doczekało się 
wielu wydań.

O pojedynku Rocheforta z Barochem nie pisałem 
wam dla tego, że wszystkie szczegóły zamieszczone 
były w tutejszych dziennikach.

Marszałka Niela, za leorganizację arroji, wynoszą 
do stanu szlacheckiego (chyba książęcego? p .

Artykuł Guizota w Revue des D eux Mondea tern 
jest godny uwagi, że jawnie przeszedł on na stronę 
Napoleona. „Lepiej trzymać niż uciekać,” powiadają 
francuzi.

Robota srebrnego serwisu za 3 miljony fr. dla su ł­
tana została wstrzymana; sułtan chciał go ofiarować 
cesarzowi Napoleonowi, lecz ponieważ ten ostatni nie 
jedzie do Konstantynopola, podarunek ten okazał cię 
zbytecznym. H .

(*) List ten wzięty jest z Warsz. Dniew.

PRZEWODNIK WARSZAWSKI
W arszaw a,

25  W rześn ia  i7  P a ź d a e r n ik a f .
K a l e n d a r z

We czwartek, 26 września (8 października), — św. 
Brygidy w d .— Słońce wsch. o godz. 6 min. 13; zach. o 
god ó 5 min. 21.

W  piątek, 27 września (9 października),— św. Djoni- 
zego bisk. męcz. — Słońce wsch. o godz. 6 min. 15; zach.
0 godz. 5 mi:?. 19.

S t a n  p o g o d y .
Dziś Z rana - i -'2, R* - ;o goju. 6 z rana. \ o gndz.4 jpopoł

Wczoraj. j ~
Barometr w milimetrach.................. > 60 8 I '6 1 3
Termometr Reaum ............................, j 4- 2 0 i 4- 11'2
Stan nieba...........................................j pogodny j pogodny
Największe ciepło -p l i “4, R. Najmniejsze ciepło l«8 R.
Wysokość wody na Wiśle stóp 1 cali 4

W i d o w i s k a
I  L A  I R  W IE L K I. — Dzis, we środę, komedja ze 

śpiewem w 1-m akcie, Było to  pod W agram . — Osoby: 
Champein inw alida— p. Królikowski', Vergeot inwali­
da— p. Chęciński; Izydor, siostrzenice Champeina — p. 
Sawicki; M arja Evrard, chrzestna có rkaV ergeota —p a ­
ni Sawicka; — komedja w 5 akiach, Śluby panieńskie 
czyli Magnetyzm serca. — Osoby: Radost —- p. Rychter; 
Pani Dobrojska —  pani Borawska; Aniela córka pani 
Dobrojskiej — pani Modrzejewska; K lara siostrzenica 
pani Dobrojskiej —pani Pulińska; Gustaw synowiec R a- 
dosta p. Swieszewski; Albin sąsiad Dobrojskiej — p. 
Sawicki; Jan  służący —  p. Dąbrowski. — Jutro, we 
czwartek, opera M arta czyli Jarm ark  w  Richmond — 
Wczoraj, we wtorek, dawano balet Modniarki czyli K ar­

naw ał paryzki, było osób 262.
W Y STA W A  TO  W ARZYST WA ZACHĘTY SZTUK 

P IĘ K N Y C H  (w  hotelu europejskim ).— Codziennie, od 
godziny 10 z rana do wieczora.— Cena wejścia kop. 15; 
w niedzielę zaś i święta kop. 5.

W Y STAW A  OBRAZO W I  STA R O ŻY TN O ŚC I j 
Sulatyckiego (na Podwalu w domu Dyzmańskich). - 
Codziennie, od godziny 10 rano do 4 po południu. -  
Cena wejścia kop. 10.

T E A T R  RAPPO (na rogu ulic H rabiego Berga . 
W łodzimierskiej). — D ziś  i codziennie, W ielkie przed­
staw ienie towarzystwa artystów i artystek pod dyrekcją 
Fr. Rap po. -Z aczn ie  się o godzinie 7 Wczoraj, by 
ło osób 309.

W T IV O L I (przy» ulicy Królewskiej). — D ziś i co­
dziennie, przedstaw ien ia trupy  pod dyrekcją p. Russa 
nowskiego.— Początek o godzinie 7 % . —  Cena wejścia 
kop. 10.

PRADO (zakład gastronomiczno-spacerowy za rogaf- 
kami Wolskiemi, dawniej Ohma). — W  każdą niedzielę
1 święto, Koncert. —Początek o godzinie 4 lJ.l . — Cena 
wejścia kop. 15.

* Przyjechali do Warszawy: jenerał-major Bań­
kowski, z gubernji Lubelskiej; rzeczywiści radcy sta­
nu: książę Oboleński, z Brześcia; baron Steinger, z 
Petersburga; kamerjunkier dworu J. C. M. von B rad- 
ke, z Petersburga;—wyjechali: jenerał-major orszaku 
J. C. M. Jankowski, do Petersburga; jenerał-majo- 
rowie: baron Rosen i Lachnicki, do Wiednia; Seme- 
ka, do Płocka; Fuchner, do Wilna; rzeczywiści rad­
cowie stanu: Wołkow, do Petersburga; Czerkasow, do 
Moskwy; Polowcow, do Wiednia.

* W  dniu wczorajszym przyjechało koleją żel. warez.- 
wied. i warsz.-bydg. osób 566, wyjechało osób 639; — 
koleją żel. warsz.-petersb. przyjechało osób 158, wyje 
chało osób 904; — koleją żelazną warsz.-teresp. przyje­
chało osób 187, wyjechało osób 252; — statkami paro- 
wemi przyjechało csób — , wyjechało osób — ;— w oaó - 
le przyjechało osób 785, w tej liczbie z zagranicy 57 
wyjechało osób 698, w tej liczbie za granicę 4 9.

* L isty  niewłaściwie do skrzynek pocztowych wło­
żone, w dniu 24 (6) b. m., pod adresem, a mianowicie: 
z używanemi markami: Leno w Przyłuskach, Charlej w 
Sawicach, Szafrański w Płyćw i, Paczowska w W iskit­
kach, Stempel bez oznaczenia miejsca, Burgnin w Su­
wałkach, Kisielnicka w P łocku, Sampoliński w Wynry- 
slówku, Nowicka w Sakuli, Naczelnik Pow iatu w M iń­
sku, — listów miejskich sztuk 5, wyjętych ze skrzynek 
pocztowych jako na koszt doręczone nie będą, — oraz 
20 sztuk listów na koszt, dla wytkspedjowania wewnątrz 
kraju, jako z nienaklejonemi markami, wyprawione nie 
h§dą, i znajdują się w kancelarji pocztamtu do odebrania.

Dnia 24 (6) b, m. i roku, chorych w 8 mi u cywilnych 
szpitalach: przybyło 72, wyzdrowiało 50, umarło 9 
pozostało 1756 (mężczyzn 823, kobiet 933), z nich 
w szpitalu starozakonnych mężczyzn 169, kobiet 177.

* W  dniu 24 (6) bież. mies. i roku, urodziło Się: 
chrześcjan; płci męzkiej 25, płci żeńskiej 10; staroza- 
konnych; płci męzkiej 8, płci żeńskiej 3; razenj 4 6 ,—  
zawarło śluby małżeńskie: par: chrześcjan-. 7,— 
starozakonnych; 4;—  zmarło: chrześcjan; płci męz­
kiej 20, płci żeńskiej 15; starozakonnych; płci męz­
kiej 15, płci żeńskiej 15, razem 65.

G eny ta rg o w e .
dnia 24 Września (6 Października) 1868 roku.

RODZAJ PRODUKTÓW

Pszenica
Ż y to ............
Jęczmień . . .
Owies..........
Groch polny 
Kartofle

Czetwert 
rsr. kop.

52~ 
88

11
3

Korzec od — do 
ruble sr. i kopiejki
~6 ~

5 
10 
2 116

30

10
5

20
55

!i5
30
35

Pud siana od kop. 37 % — 40 Pud słomy od kop. 24 — 25. 
Powozy. Pszenicy 457; Żyta 514; Jęczmienia —;

Owsa 343 czetwerti.
Wiadro okowity od rs. 4 kop. 2% do rs. 4 kop. 6. 
Garniec „ od rs. 1 kop. 34 do rs. 1 kop. 35.

K U R S  G IE Ł D Y  W A R S Z A W S K IE J  
d n ia  2 5  W rześnia  ( 7  P a źd z ie rn ika ) 1 8 6 8  r.

M O N ETY.

P ół-Im i o ja ły  R o sy jsk ie  .....................
D u k a ty  H olen d ersk ie  n o w e w a ż n e .
F ryd rych sdory P r u s k ie ............................
P r u sk i K urant za 100 t a l ........................

P A P IE R Y .
(bez w artości k u p onu )

O b lig i Skarbu za rs. 100...................
B ile ty  Skarbu K ról. Pol. za ra. 100 .................
O bligacje  O aąstk. z r. 1831 po zip. 6 0 0  za Vz’t'ako”  
C ertyfik aty  B a n k u  na O b lig . Cząet. l it . A po 'zip .

3oo za s z tu k ę ................................................................... .. .
L it . B  po zip. 200 za s z tu k ę  z k u p n em ................................
„  „ ,,  bez k u p o n u ....................................
L is ty  Z astaw n e IL l-go  O kresu  S erji ló j za rs. 1 0 \ . .  
L isty  Z astaw n e I l l - g o  O kresu  S erji 2-<«j za r s .1 0 0 * ) ..
L is ty  lik w id a cy jn e  za rs. 1 0 * ) .  .............................
D ow od y  Kom. Contr. L ik w id . za t  s. t<’c  R s .............
5 pożyczk a  rossij. S t ig litz a  z r. 1834 z i  rs. 10 ). . „. . . !
6 pożyczka rossij. S t ig litz a  z r. lg£5  za rs. 10 ■..............
B ile ty  B an k u  C os. Kos. z r. i860, za rs. MO.....................
M eta lik i L u to w e  za rs. 1 0 0 . . . .    .....................

„  S ierp n io w e za rs. 1 0 .................................................
R osyjsk a  pożycz, pręm . z 1864 rs. 1 < ....... ........................

„  „  „ 1866 „ 1 0 0 .  .
A k cje (R ów nego  T o w a rzy stw a  R o sy jsk ieg o  d rug  ż e ­

la zn y ch  rs. 125............................................................................
O b ligacje  G łów n . T ow . Ilos. D ró g  Ż el. po frank.*20(50

za. rs. 1 0 0 .....................................................................................
A k cje  D ro g i Ż el. W ar.- W ied , za s z tu k ę .................... !!**
O b lig a cje  D ro g i Ż el. W ar. W . po fran k  óGO za i z t . .". 
A k cje D rogi Ż el. W arsz.-B yd gosk iej za rs. 1 0 0 . , . . .
A k cjo  Ż e g lu g i P arów . K raj. rs. 1 0 0 ...................................

A k cje  D rg i Z el. W arsz. -T oresp olsk iąj za rs. 10  ) ..........
O b lig a c ie  K o le i Ż el-W a r, T er e sp o l.....................................
A k cje  D ro g i Ż el. fab. Ł ód zk iej rs. i 0 0 ................ . . ! .* . ! .

W E X L E .

B erlin  . 100 Tal.

W r o c la w ............................................
G dańsk ..................................    tf
H a m b u rg .............................................. 300 fi. Mk.
L °n<lyn ............ v . . , .................... \ P t. S t.
i * * } } ..................................................,3( 0 F ran k .
W ied eń    ...........................i s o  Zł. W. A
P e t e r s b u r g ....................................... 10G Rsr.

M oskw a.

2 m . 
k. t. 
2 m. 
2 m.
2 m.3 m. 
2 m. 
2 m. 
1 m. 
k. t. 
1 m. 
k. t.

Ż ą d a n o  |  P łacono
Rs. ! K. | Rs. | K.

- **
—
r*" - —

\ '-x~£ •**
—«• ■— ...

\-rr.

- — -

85 60 85 17
80 f,0 80 (7
67 92 67 6t
— —■

-
81 75 25

— ICO 33
— (Oj

136 69 • ...
133 50 -

- ... -

— —
— — — —-

66 ’ 64
— —
— — Oz —
— • 90 -
■“■ * - '

l<>7 55 107 32  V
107 32 7* K  7 10

- -
— -
— - -
7 36

,-7 75 -
94 to 9 4 20

- * -
—  ! —

— • -  1 —
r

'uuu. uiws. ua m s to w  A a s ta w u y c n .  rs. 1
od L is tó w  L ik w id a cy in y ch  — rs. f k. 41W

K U R S A  T E L E G R A F IC Z N E .
A j i n I U e t  R u n o c r t  O k r ę t

P etersburg , d n ia  2 4  W rześnia  (C  P a źd z ie rn ika )  1 8 6 8  \

W e k sle  na L o n d y n  3 mioa . 
„  H am b u rg ,,
„  A m s z to r d a m  ,,

P a r y ż . 
irlinB er lin  15 dni za 100  R s ............

5 -ta  ’P o ży czk a  S t ie g l i t z a . .   ............ ................
6 - je »» »  • • • • • • • • • ł . . . . . . .
7-m a „  R o th sc h ild a .............................
l -z a  „ P rem jo w a  z r. 1 8 6 4 . . .  ’ * ^
2'S* ” ” 1 1866.. . . .’.7.*.’
5%  B ilą ty  B a n k o w e .............................
A k cje  w -g o  T ow . d róg  że a* ca  1 2 5  R a. 
O b lig a cje  „  „  „
A k cje  d rog i ie la z . W a r3 z .-T eresu o lek iej . .
6% M e ta u a i..................................................................
**/• „ K u p on  z L u te g o

m „ z  S ierp n ia
im p e r ja ły  
D y sk o n to

3*%  33 
2aV, 
i 64%  
345%

I3f ‘ b i’/4
86%

121
8* % 937*

6%

KURSA TELEGRAFICZNE  

A j e n t u b - y  R u d o l f a  O k r ę t  

i  B er lin a , d . 2 4  W rześnia  ( 6  P a źd z ie rn ika )  1 8 6 8  roku .

Z BERLINA
5-ta  P o ży czk a  R o sy jsk a ............................
Ob ig a cje  S k arb ow e 4% ............................
L is ty  Z astaw ne 4% ................................*
B ile ty  B an k n  R o sy jsk ieg o .
W e k s le  na W a rsza w ę.

m P e terb u rg  3 ty g o d n .
>» »> 3 m ies ięczn y
f> L on d yn  3 „
n  P aryż  2 „
u  H am bu rg 2 „
u  W ied eń  2 , t

A k cje  R osyjsk ie  . . .  . ,
K olej T e r e s p o l s k a ...................................

d to  W a rsza w sk o -W ied eń sk a
L is ty  L ik w id a cy j n e ............................
N ow a p o ży czk a  p rem jow a 1 -em  . .

a  a  „  2 -em  .  •
d to  
d to

żądają |  p łac  .

targu
„  d ostaw ę

70
67%
67

P 5/*
837.
823/4
91%

6 24
80*'/,,
151 %
877.
83s/4
8t%
585/s
5 ^ /4

l l 7 ‘/8
H 4 7 .
57 %
67 3/a
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
U W I A D O M I E N I A .

N. D .6 2̂0. CyeaAKCKoe PybepncKtie 
flp a o A e u ie .

Ha ocHooaHin l - j j  cTaThii B w coieM tusro  
iK a3 a  A np ii/is  (1 Maw) 1850 r .  iJbmbiBaeTT, 
caMoBO^jbHa o w y sM B u ia ro c a a a  rp a u m iy  iitii- 
TeJien M apigM noabCKaro J'® 3 4 a, a m iein io : 
H3T> r o p o w a  U n 4 h » n i U e K 7 , 1 .  M a s a H / f a  / K c -
MaHThic a; 2  E b e / i a  W v i y f i T a  r o 4 u i T e H n a ;  3 .  
, 4 & b h 4 a E K e , i «  X o h t o b h t s ;  4 .  O a c e n  P a y  i y -  
Ka! 5. AópaMa I 'oAnireii ii .; G. Bhhks l’yón- 
H oB H sa;  7. Aókh IoceiaHTbiet;  8. M oB tuy-  
/ I s f t f i y  P o x p  HTa; 9 .  P y u s A i i  P y Ó H H IU T e i iH a ;

HoiM aHa rieMKa; 11. X t h m s  K u m i r a ;  12. 
ay rne^H  P aaaynnB C K aro ;  13. Ky.Me.iH 1’yÓMH- 
•UTeiiHa; 14.  U l e n i u e  iH Ź le i l i ep a  I 'neH-ibcof ia  
JJ H3b ropo4 » CaneWHUiKi;: 15. yieńaopa- 
“ 04i,®a <9aHHÓepra u 16. E e p s a  B a p e H iu re f l -  
" a > h t o 6 m  o h i i  b t ,  T e r e n i u  lueoTH n e 4 S . ib  
®° 4HH n p i in e n a T a H if l  nacTOHU(aro  nM3oBa, 
B°3BpaT0/lCa BT. IJapCTBO Do-lbCROe II HBB4- 
Ca Kb 6/iHwaiimeMy Ho/iHpeacKOMy Haua.ib- 
°TBy; b t ,  npo iHB iioB T,  m e  c . iy ' i a l i  6 y 4 e n >  

Hhmt> n o c T y n  leHo coi'4 ącHo 3 4 0  u  341 
Dr.  y ^ o * e n i n  1847  r .  o HaKa3.uiiHXT> y r o -  
•, °BHbII-b I! 11 enpaBH i ejibMi.isb.

T .  C y B a 4 KH, C e H T a ó p a  1 9  411H 1 8 6 3  r o 4 a .
C o b U t h h k ,  f l i i H U i e B C K i i l .

—  __ ‘___

N. D .  6252. y n p a e . i f ń i c  A * fftt3 'ń u M «  
COopaMU C ifM A K cK oii l i / h e p n iu .

CyBa-iKOKoe FyóepHCKoe AxiłH3Hoe ynpa- 
Baeiiie, c h m t ,  a o b o A i u t ,  4 °  B c e o S u i s r o  c n l 3 - 
A IJH if l ,  4 1 0  Gbiiimift HaACMOTpmiiKT, V I I  
^HaoTKa c e r o  V n p a u . ie i i i jF , A sopsuH O T,  
9 4 y a p 4 b  3 a rp * e B C K if t ,  n p i i  yBOAŁHeHia e r o  
o Tb sToii  4 o.imiioeTH, H e n p eA c T aB ti .n ,  bb i-  
A a m ia r o  ewy AKpii3HbiMb J 'npanTeHieMT, o t -  
K p b i r a ro  CBH.i-Ere ibCTBa, o n .  12 (24)  O k t h  
6 p s  186 6  r .  3a N  8 1 8 ,  n a  n p a B o  CBo6 o4 Haro
BX0 4 a e r o  n b  3 ar<o4 hi u  3 a B e 4 e H i «  4 3 a  Bbl -  
4b / i K B  u  n p o j a i B B  n a T e i r ,  o T 3 b i n a a e b ,  > i t o  
0 B H 4 l > T e / r b : t b o  b t o  i i s i b ,  ó y 4 T o ó b i  c o m m e -  
H o .  I l o  4 e . v y  o n o e  c . i b . j y e T b  c n n T a T h  n e -  
4 t H C T B H T e / ! b i i b l M b  H,  e c / i H  ó w  T a K o u o e  y  
K o r o  a n 6 o  0 K a 3 a  i o c b ,  r i o A - i e jR H T T ,  B b  T o m e  
KpeMd O T O ó p a n i i o ,  n a  3 a K 0 H H 0 » n >  o c H O B » F i i u ,  
K a K b  ® 3 .T b l l IH B b lB  4 0 K y v i e H T b ,  «  4 0 .UKH0 
6 b i t b  4 0 cT .JB .1e n o  B b  c i e  y n p a B . i e n i e ,  a / i h  
y H HH Tom eH iH .

T. CyB3.ixii, 21 CiHTHÓpH 1868 ro 4 a.
yiipaB.iHioiniń, (.............).

N. D. 6 I08 . Rada Szczegółowa Opiekuńcza 
Szpitala S-go Ducha.

Ponieważ ogłoszona na dzień dzisiejszy l i ­
cytacja, na  sprzedaż 1000 sztuk starodrzewa, 
^  lasach dóbr Mienia z powodu św iąt wyzna­
n ia  mojżeszowego nie przyszła do skutku, R a­
da opiekuńcza term in odbycia takowej odłoży- 
^a oa d. 3 (15 > Października b. r. o czem pu- 
^Ucznośó interesowaną zawiadamia.

Warszawa d. 18 u Oi W rześnia 1868 r. 
Prezydujący, 

iiRzeczywisty Radca Stanu, W ieczorkowski. 
Nadzorca Szpitala, M ichalski.

u . ,   - - t -  ti.

OBWIESZCZENIA SPADKOWE.

N. D- 4 0 ‘Jti. Rejent Ranceiarji ZiamtiAskiej 
mi K a l is zu .

Po śmierci:
1. Józefy M arji de KlopmaB, co do rsr. 

1,800, w Dziale IV  pod N. 26a. w ykazu dóbr 
Siemkowice z O kręgu R adom skiego hypote- 
kowanych

2. A lf°nsa R okossowskiego i Sabiny Ha- 
vicz co do w spółw łasności dóbr Nowa-

...efi część I z Okręgu Pyzdrskiego.
3. Stefana S za rzy ń sk ieg o , w łaściciela 

dóbr Obory z O kręgu Pyzdrsk iego  i wierzy- 
ciela sumy rs r  7,500, w D ziale IV  pod Nr. 
2,1 wykazu dóbr Tykadłów  z O kręgu Kali- 
skiego, z procentem  ubezpieczonej.

Emmy W z d u l s k i e j ,  co do sumy rsr . 
3,000, p0d Nr. 41, w Dzl,a!e IV  w ykazu dóbr 
D ziałoszyn z Okręgu W ieluńskiego zab e z ­
pieczonej.

5. A rona Horwitz, co do rs r . 900, pod N. 
16 D ziału  IV  wykazu dóbr C ienia Kościelny 
z  O kręgu Pyzdrskiego, p rzez  zas trzeżen ie  
ubezpieczonych 

Otworzyły się s p a d k i ,  do uregulow ania 
których, term in na dzień 2 (14) Stycznia 
1869 r. p rzed  sob4 w K aliszu wyznaczam . 

K alisz d 21 Czerwca (3 L ipca) 1868 r.
Zenon L opuski.

Pisarz Sąau  Pokoju 
w S za d ku .

N . v .  6262
10 OZUUKrt*.

3 ś m i e r c i  w s p ó ł w ł a ś c i c i e l i  n i e r u c h o m o ś c i  
l u ń s k i o j  ’ w o l i ;  a )  M a c i e j a  Kolińskiego 

i r 7 7  p o m i a . n :  b )  F r a n c i s z k a  Z i e l c m e w -  
g °  , '  . - 2 1  p o m i a r u ;  o t w o r z y ł y  s i ę  s p a d k i ,  
e g u l a c j i  k t ó r y c h ,  t e r m i n  n a  d z i e ń  4 (16) 

t n i a  1869 r ,  p r z e d e m n ą  p o d  p r e k l u z j ą  
l a c z a m .

J .  Otocki.

L I C Y T A C J E  

I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

N. D. 6241. Ę  a n k  P  o s k i.
P odaje  do pow szechnej wiadomości, że  na 

dostaw ę węgla kam iennego mniej więcej 
2,600 korcy  W arszaw skich na potrzeby biór 
B anku w ciągu roku  1868/9 odbędzie się 
w dniu 7 (1 9 ) Październ ika  r. b. o godzinie 
11 z ran a  w sali posiedzeń B anku Polskiego 
pow tórna licytacja  in  m inus p rzez  opieczę­
towane deklaracje od ceny kop. 70 za korzec 
w ęgla z dostaw ą oznaczonej. Każdy przeto  
chęć licytowania m ający, obowiązany je s t  
z łożyć vadium  rsr . 3ó0 w gotowiźnie lub p a ­
p ierach  publicznych k ra jow y  h  W aruk i do 
licytacji p rzejrzane  być mogą codziennie w 
godzinach biórowych, wyjąwszy św iąt, w kan- 
celarji B anku  Polskiego.

D eklaracje  opieczętowane, nap isane po­
dług wzoru niżej zam ieszczonego bez skro- 
bań i p rzekreśleń , adresow ane być m ają: do 
w łasnych rą k  J . W. P rezesa  B anku P o l­
skiego.

D eklaracje  takow e, p rzy  k tó rych  dołączo­
ny być winien kw it Kasy B anku na złożone 
vadjum w kwocie rsr . 350, przyjm ow ane bę- 

ś d ą  do dnia tegoż r .  b. do godziny 11 z rana, 
j później złożone przyjętemu nie będą.
; Do licytacji p rzypuszczeni będą tylko han- 
'! dlujący węglem i posiadający  składy takow e- 
; go i w tym celu obowiązani są  złożyć przy 
] d ek la rac ji stosowny dowód, 
i W arszaw a dnia 18 io0) W rześnia  18SSr. 

V ice-Prezes,
R zeczyw isty R adca Stanu, Roguski.
N aczelnik Kaucelarji, J . M akulec.

W zór do deklaracji.
W  sk u tk u  ogłoszenia B anku Polskiego z 

i dnia 1S (30) W rześn ia  r  b. sk łzdam  niniej- 
j szą  deklarację, iż podejm uję się  dostaw y 
\ dla B anku w ciągu roku jednego od daty  pod- 
i p isan ia  warunków licytacyjnych węgla ka- 
! m iennego około 2,000 korcy W arszaw skich 
i po cenie za jeden  korzec W arszaw ski z do- 
j staw ą kopiejek  (wypisać literam i cenę) 
i poddając się wszelkim obowiązkom  i za- 
: strzeżeniom  w w arunkach licytacyjnych o- 
I bjętym .
s Kw it K asy B anku  n a  złożone vadium  
! w ilości r s r . 350, wyraźnie rub li srebrem  
i trzy s ta  p ięćdziesią t do łączam , po k tó re  gdy­

bym się  p rzy  licytacji nie U trzymał, sam się 
zgłoszę.

S ta łe  moje zam ieszkanie je s t  w przy 
ulicy pod Nr.

P isałem  w dnia
ipodpisać w yraźnie intie i nazw isko)

N  D. 6236 Zarząd Wa szaicskiego 
Oddziału rTeleg' afów.

Podaje do powszechnej wiadomości, iż 
w dniach 7 (19) i 10 (22) Października  r. b. 
o godzinie 12 rano , będzie odbywać się  l i­
cytacja publiczna na  sprzedaż wyszłych z u- 
życia s ta rych  na r ędzi, d ru tu  i innych efe­
któw  telegraficznych oszacowanych na rs r . 
179 kop. 97.

W ykaz rzeczonych przedm iotów  ja k  r ó ­
wnież i rzeczy ,Si.me m ożna p rze jrzeć  co­
dziennie od godziny 9 rano do 1 po południu, 
w Z arządzie  przy  ulicy K rólew skiej pod 
N r. 10650.

Przy tem  zastrzega się, że ten  za  kim  przy  
licytacji ju ż  najwyżej dającem u, cena się u- 
trzym a, to  obowiązany będzie natychm iast 
wnieść 10%  od sumy zalieytowanej.
W arszawa d. 23 W rześ. (5 P aźd zier) 1868 r. 

N aczelnik Z arządu  W arszawskiego 
O ddziału Telegrafów , F . Oern.

N. D. 6250. Dyrekcja Dróg Żelaznych 
ifVarszaivsko-\Viedeiiskiej i Warszawsko- 

Dydgoskiej.
Podaje  do powszechnei wiadomości, że od , 

dnia 28 W rześnia  (10 P aździern ika) do 3 (15) | 
P aździern ika r. b. w łącznie przyjm ow ane b ę ­
d ą  w b iurze Naczelnika K aucelarji D yrekcji 
każdodziennie, z wyjątkiem  dni św iąteez 
nych, od godziny 9 z ran a  do 3 po południu  
opieczętow ane dek laracje, na  p ap ierze  stem ­
plowym ceny kop, i5, o dostawy dla dróg ż e ­
laznych W arszaw sko-W iedeńskiej i W ar- 
szawsko-Bydgoskiej w ciągu roku  1869 ró ­
żnych m aterjałów , mianowicie: 

a ; m aterja łów  piśm iennych i ry sunko­
wych,

b) m aterja łów  włóknistych,
c) różnych n a rzęd z i i sp rzętów , 
d druków,
e) um undurow ania zimowego i letniego, 

oraz kożuchów i czapek.
szczegółow e w arunki co do powyższych 

dostaw jak o  też wykazy po 'rzebuych  m ate- 
rjałow  z oznaczeniem  wysokości wymagane- 
go vadium  i kaueji, w b iurze N aczeln ika Kan- 
celarji p rzejrzane  być m ogą w godzinach po­
wyżej oznaczonych.

D yrekcja  zas trzeg a  sobie wybór m iędzy

deklaracjam i, bez względu na cenę n a jn iż­
szą.

W arszaw a d. 5 Październ ika 1868  r.

N. D . 6076. PaU?po/ jcicoc A u c n u e  
.Vtipan,te?iie.

OoTBBTHeTT,, 4T0 Ha O CHOH3 Hi U npcAIII l -  
c ii iiH  A  >M)HnHCKaro Py ó e p H C ita ro  r ip a iM e-  
a i n  o t t ,  2 2  A i i ry c T a  c. r .  aa  N. 30 4 8  b t .  i h -  
c.rB 16 (28)  O k t h o P h c.  r .  oyAyvL n p a n 3a o -  
AHTbca ueTBepTie  T o p i l i  ua  u p r a w y  a u c a  
ca, n scoc l iK T ,  I I p j R n r y . i F . c a n n ,  . iH cobf,  oiyB- 
ne iiHbixT: . I t l e  oc  -li k u  N. 9  b t ,  y u acT K ti  7Ke- 
ó p i j  b b  755 pyó.  9 7 J / j  K on .;  -cBcocBKa N. 9 
bt,  y n a cT K S  npjKHTjviM  b t ,  17 4  p y 6 . . 6 3 % , k .  
ct> coó/i iOAeHiejn, c , i l ;4 yiouiHXT, yc .rou in :  
T o p r u  u a-i nyr« :n  o t t ,  BF,iuiecKa3anHbixT, 
cyMM-b. B c i i i i i i  JKe/iammiń  n p n u f iT b  y uacT ie  
Bb c i ix t ,  T o p r a x a , ,  4 0 /HK8 H1, l ipeAcraBHTb 
3azorT ,  1 , 0 uacTH cyMMbi na  03Ba4enH0i”j ą a h  
Ka)K4 a r o  0 T4 T,,ibH0  n-EcocBKa,  p y 6 Ka u  cbi- 
iio.3Ka ^i'Bca 4 0 3 a o z e n a  6 y 4 e r b  n o K y o a T e -  
Ifl.Mb Bb OÓOIUb H-BCOCkKalb HO 19, (31 )  

M apT a  18 6 9  r .  oTCTynuBUiHMb o t%  T o p r o n b  
3 a 4 o r n ,  óy4 y-rb  B oaBpauje tibi za K t M b  me 
r o p n i  ocT aH yrcH  TOTb 4 0 / imeHb n p e A c T a -  
B^enHhiH 3 a . i o r b  j H e / i n - i m b  4 0  ' / )0  -lacTH 
u03BbiiuenHOfi n a  ropraxT- eyMvr.i, a paiiHo 
y n . iaT B T b iioAOHHiiy T o n a ie  oK oii- ia re . ibH ok  
iyBHbi

llp o n ia  yc^onia m o j r h o  ysHaTb nb Kamie- 
4f lp in  A l iC H aro  JApau/ieiiifl Bb 4 ep. P y 4 b

4 ep.  P y 4 a , CepTtiópH 10 a h h  1868 1 0 4 a.
ĆTapmiu Ha4 H’Ecnil-iiH, (.............. ).

N. D  5909. Sekwestrątor Powiatu 
Kolskiego.

Z m o cy  d ecy z j i  Z a rz ą d u  P o w ia to w e g o  K ol­
s k i e g o  z d n i a  3 0  C ze rw c a  r .  b.  Nr.  827 6  o p a r ­
te  n a  p ra w o m o c n y ch  w y ro k a c h  S  idu  K r y m in a l ­
n e g o  W a r s z a w s k ie g o  i S ą d u  A p e la c y jn e g o ,  
o raz  ro z p o rz ą d ze n iu  J  O. K s ięc ia  N a c z e ln ik a  
K a l isk ie j  G u b e r n j i ,  p o d a je  do  w iadom ośc i  p u ­
b l ic zne j ,  że  w dn iu  8  (20) P a ź d z i e r n i k a  r.  b .  
o g a d z i n i e  12 w p o łu d n ie  w K a n c e l a r j i  M a g i ­
s t r a t u  m ia s t a  K ło d a w y ,  odbyw ać  się  b ęd z ie  
p rz e d e m n ą  w obecnośc i  P o m o c n ik a  N a c z e ln i ­
k a  P o w ia tu  K o ls k ieg o ,  g ło ś n a  in  p lu s  l i c y ta c j a  
s p rz ed aż y  z a j ę te j  n a  rzecz  kosz tów  s ądow ych  
n ie ru c h o m o ś c i  w tem że  m ieśc ie  K ło d aw ie  p rz y  
u l i c y  T o r u ń s k ie j  pod  Nr. 96  po łożone j ,  w ła sn o -  
śc ią  m ie s zczan in a  T e o d o r a  K u b l ic k ie g o  b ę d ą ­
cej ,  m ianowic ie :

D o m  d re w n ia n y  p o d  g o n te m  oraz  z n a j d u j ą ­
ce s ię  p rz y  n im  budow le  g o s p o d a r s k ie :  s t o d o ­
ł a  d r e w n ia n a  pod s łom ą ,  o w cza rn ia  d r e w n ia n a  
p o d  s łom ą  i c h lew y  z o b o ra m i  d re w n ia n e  po d  
s łom ą ,  w szy s tk ie  z p lacem  n a  k t ó r y m  s to ją .

L i c y t a c j a  rozp o czn ie  się  od  rs .  300, j a k o  
s za c u n k u  p rze z  b ie g ły ch  u s ta n o w io n o g o ,  a  
p r z y s t ę p u j ą c y  do ta k o w ej  z łoży  n a  v ad iu m  rs.  
75 , p rz y b ic ie  zaś  o t r z y m u ją c y  do l iczy  do  z ło ­
żo n e g o  vad iu m  re sz tę  z a l iey to w an e j  sum y,  
p o d  s k u tk a m i  u t r a ty  vad iu m  i odb y c iu  p o w t ó r ­
n e j  n a  k o s z t  i r is ico j e g o  l icy tac j i .

O b l iż szych  w a ru n k a c h  w k a ż d y m  czas ie  
w M a g is t r a c ie  m ias ta  K ło d a w y  i w mieście  K o le  
u p o d p is a n e g o  S e k w e s t r a t o r a  d o w ied z ieć  się 
m o ż n a ,  chcąc ym  zaś o b e j r z e ć  p o w y ższą  n i e -  
m c h o m o ś ć  w sk a ż e  t a k o w ą  u s ta n o w io n y  n a d  
n i ą  D o z o rc a  S k a r b o w y  B u r m i s t r z  m ia s t a  K ło ­
d a w y  K a l in o w sk i .

Kolo dnia 6 (18) Września 1868 roku.
R a d z in ik i .

N. D. 6230. Pisarz 'lYybunatu Cywilnego 
Gubernji Warsiawskiej w Warszawie.

Stosownie do art. 682 K. P . S. wiadomo 
czyni, iż na żądanie SS-rów Marcina Ciecha­
nowskiego, b. Pisarza aktowego, jak o  to: 
Klotyldy Ciechanowskiej panny dobitniej, 
panny byłego zgromadzenia Felicjanek, z 
własnych funduszów utrzymującej się, w 
W arszawie pod N r. 716; Wandy z Ciecha­
nowskich Aleksandra Żelechowskiego, u rzę­
dnika Komisji Rządowej Spraw W ewnętrz­
nych i Duchownych żony, w asystencji męża 
czyniącej, czyli obojga małżonków Żelechow­
skich, w W arszawie pod N r. 233; Emmy z 
Ciechanowskich, Aleksandra Pstrokońskiego 
jeom etry żony, w asystencji męża, czyli 0- 
bojga małżonków Pstrokońskich, we wsi K a ­
mienna, Okręgu Szydłowskim, powiecio O po­
czyńskim; Walerji z Ciechanowskich Pstro/- 
końskiej, po Adim ie Pstrokońskim , byłym 
wojskowym pozostałej wdowy, w Warszawie 
pod Nr. 710; Bronisława Ciechanowskiego 
urzędnika Komisji Rządowej Przychodów i 
Skarbu, w W arszawie pod Nr. 484; Mieczy­
sława Ciechanowskiego urzędnika górnictwa, 
we wsi Dąbrowie Górniczej Okręgu Olku­
skim gubernji Radomskiej zamieszkałych, a 
zamieszkanie prawne do tego interesu i całego 
postępowania sunhastacyjnego u Teofila 
Tomickiego Adwokata przy Sądzie A pela­
cyjnym Królestwa Polskiego, w Wars awie 
pod Nr. 519 przy ulicy Podwal zamieszkałe­
go, obrane mających, w poszukiwaniu sumy: 
a) dla Klotyldy Ciechanowski*j rsr. 1,088 
kop. 85%  b) Emmy z Ciechanowskich Ale­
ksandra Pstrokońskiego żony, rs. 1,013 kop. 
31% ; c) W andy z Ciechanowskich Aleksan-

1 dra Żelechowskiego żony, rsr. 1,027 kop.
I 47*/,; 4) W alerji z Ciechanowskich Pstro - 
3 końskiej wdowy, rsr. 1,594 kop. 89%  e ) 
jj Bronisława Ciechanowskiego rs. 1,462 kop 
i 5% ; f) Mieczysława Ciechanowskiego, rsr. 
i 1,392 kop. 8 4 4/ t >  czyń w ogóle rąr. 7,57a 
! kop. 38% , z procentem 5% , od dnia 12 (24) 
\ Czerwca 1866 roku i kosztów od A leksandra 
| Boskiego obywatela, właściciela nieruebomo- 
j śqi w Warszawie pod Nr. 1367 przy ulicy Wi- 
j dok położonej, tamże zamieszkałego, protokó- 
] łem W alentego Supryniewicza, Komornika 
] p t2y Sądzie Apelacyjnym Królestwa Polskie- 
i go, w d, 29 Grudnia 18S6 (10 Stycznia) 1867 
i roku sporządzonym, w drodze sądowej przy- 
3 muszonego wywłaszczenia zajętą i zaareszto- 
i waną została:

! ; n i e r u c h o m o ś ć
\ w W arszawie przy ulicy W idok, pod N-rem 

1567, w gminie M agistratu m iasta Warsza- 
wy; w cyrkule policyjnym X, pod jurisdykcj% 
bądu Pokoju Okręgu i m iasta Warszawy 
W ydziału III, na gm ncie czynszowym, z k tó ­
rego się opłaca czynszu roczn e rs. 2 kopiejek 
85 położona, prawem własności do egzekwo­
wanego dłużnika Aleksandra Boskiego na le ­
żąca i w tf goż posiadaniu zostająca, poszuki­
waną wierzytelnością hypotecznie obciążona.

Nieruchomość ta, ma na długość frontu o- 
koł-o łokci 60, albo arszynów 48. a na głębo­
kość od frontu aż do tyłu około łokci 72. albo 
arszynów 58. •

Na gruncie powyższej nieruchomości są na­
stępujące zabudowania:

!• Kamienica masiv murowana dw upiętro­
wa, dachówką kry ta, 6 kominów murowanych 
mająca.

2. Oficyna masiv murowana dwupiętrowa 
dachówką kry ta, 3 kominy murowane ma­
jąca.

3. Oficyna dwupiętrowa dachówką kry ta , 
3 kominy murowano mająca.

4 Oficyna czyli korpus masiv murowany' 
dwupiętrowy, dachówką k ry ty , 3 kominy mu­
rowane mający.

5. Dwa małe parkany murowane.
6. Śmietnik z bali.
7. Sztachetki z ła t rzniętych.
8 . Studnia żelazna z duszkiem i korbą ta ­

kąż
9. Klomb sztachetkam i ogrodzony, w k tó ­

rym je s t młodych drzewek 13.
1 0 .  Podwórze kamieniem polnym w ybru­

kowane.
W nieruchomości tej jest 29-ciu lokatorów, 

z imion, nazwisk, oraz ilość ceny najmu uisz­
czających, w akcie zajęcia wymienionych.

Obszerniejsze opisanie po wyż zajętej i zaa­
resztowanej nieruchomości znajduje się w a k ­
cie zajęcia u sprzedażą dyrygującego Te 
ofila Tomickiego, Adwokata przy Sądzia 
Apelacyjnym Królestwa Polstdego w W ar­
szawie, pod N-rem 519 przy ulicy Podwal, za­
mieszkałego, zaś zbiór objaśuień i warunki 
sprzedaży w kancelarji Trybunału tutejszego 
w Wydziale I-ytn złożone, przejrzane być 
mogą.

Zajęcie w kopjach doręczone:
1. JW . Kaiikhtowi Witkowskiemu, Prezyden­

towi miasta Warszawy, w Warszawie pod Nr, 
387 urzędującemu, na ręce Edwarda Minko- 
wieckiego, urzędnika tegoż Magistratu.

2. Emerykowi Kozerskiemu, Pisarzowi Sądu 
Pokoju Okręgu i m iasta Warszawy W ydziału 
III  w W arszawie, pod N-rem  405 urzędują­
cemu, na ręce własne.

Obudwom dnia 6 (18) Stycznia 1867 r.
Wniesiono do księgi wieczystej powyż za­

ję te j nieruchomości w Warszawie d n ia 6 (!8> 
Stycznia 1867 r., a w dniu dzisiejszym do 
księgi zaaresztowali w Kancelarji Trybunału 
tutejszego w Wydziale I. na ten cel u trzy­
mywanej, wpisane zostało.

Pierw sza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży, odbędzie się na audjencji 
jawnej Trybunału Cywilnego Gubernji W ar­
szawskiej w Warszawie, w wydziale I, w miej* 
scu zwykłych posiedzeń przy ulicy Długiej 
pod N-rem 549 o godzinie 10-ej z rana, dnia 
22 Marca (3 Kwietnia) 1867 roku.

Sprzedażą dyrygować będzie Teofil Tomi­
cki, Adwokat przy Sądzie Apelacyjnym 
Królestwa Polski-go, którego z a m i e s z k a n i e  

jes t wyżej wrskazane.
W arszawa, d. 19 >31) Stycznia 1867 r.

Radca Dworu, Zgórski.
Wywieszono na tablicy w sali ustępowej 

Trybunału CvwilneK° G u b e r n j i  Warszawskiej 
w W arszawie/dnia 19 >31) S t y c z n i a  I8b7 r.

R a d c a  Dworu ,  ż g e r s k i .

Po odbyciu 3 -cb pubbkacji zbioru objaśnień 
i warunków licytacyjny, h do sp ^ a ż y  tej 
nieruchomości ułożonych, Trybunał Cywilny w 
W a r s z a w i e  wyrokiem zapadłym dnia 19
K w i e t n i a  (1 Maja) 1867 r .  t e r m i n  do przygo­
t o w a w c z e g o  tej n i e r u c h o m o ś c i  przysądzenia, 
w y z n a c z y ł  n a  dzień 5 (17) Maja l 8 6 i r o k u ,  w 
k t ó r y m  t o  d n i u  pomiemona n i e r u c h o m o ś ć  T e­
o f i l o w i  T o m i c k i e m u  Adwokatowi przygoto­
wawczo z a  s u m ę  r s .  10,000 przysądzoną zo­
s t a ł a .

Następnie tenże T ry tu n a ł wyrokiem w tym-
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t e  dniu zapadłym , te rm in  do osta tecznego  te j 
n ieruchom ości p rzy sąd zen ia  w yznaczy ł n a  d. 
2 8  Czerw ca (1 0  L ipca) 1867 r. Lecz gdy s u k - 
cesorew ie C iechanow skiego w n a leży to śc i swej 
z o s ta li sp łacen i, T ry b u n a ł Cyw ilny w W arsza­
w ie w yrokiem  zapad łym  d. J6  (2 8 ' L ipca 1868 
r .  na  dom aganie się H eleny  z B rzezińskich  po 
Jozefie D yzm aósk im  pozostałej wdowy w W ar­
szawie w domu pod N r. 497 lit . A. zam ieszka­
łe j ,  a zam ieszkan ie  praw ne do tego in teresu  i 
całe'go p ostępow an ia  3ubhastacyjnego u Teofi­
la  Tom ickiego A dw okata  w W arszaw ie w d o ­
mu pod N r. 519 zam ieszkałego  obrane m ają ­
cej, ja k o  w ierzycielk i sum y rs. 21 ,000  z p ro ­
centem  p rzy  w ypłacie obliczyć się w innym , tęż 
H elen ę  D y zm ańską do dalszego popieran ia  
subh a s ta c ji pom ienionej nieruchom ości subro- 
gow ał, a  d rug im  wyrokiem  d. 17 (2 9 ; W rześnia 
1868 r. zapad łym , pow tórny term in  do o s ta te ­
cznego te jże  nieruchom ości p rzysądzen ia  wy­
znaczy ł na  d. 30 P aździern ika  (11 L istopada) 
1868 r. w którym  to dniu  n a  pub licznej au- 
d je n c ji  T rybunału  C yw ilnego w W arszaw ie w 
dom ujpod isr. 549 posiedzenia swe odbyw ają­
cego w wydziale I, o godzinie 10 z ran a  dopie­
ro rzeczona nieruchom ość osta teczn ie  sp rze­
daną zostanie.

L icy tac ja  zacznie się od sum y rs. 24 ,700  
kop. 20, ja k o  %  części szacunku  ta k są  przez 
b ieg łych  sporządzoną w ykrytego.

W arszaw a d. 18 (30) W rześn ia  1868 r.
R adca  Dworu, Z górsk i.

N. D. 6245.
Podpisany Patron przy Trybunale Cywil­

nym w Warszawie pod Nr. 549u. zamieszka­
ły, jako Obrońca Michała Mireckiego obywa­
tela w dobrach Szczaki Okręgu Błońskim 
zamieszkałego, wiadomo czyni i ogłasza:

Ze na skutek wyroków Trybunału Cywil­
nego w Warszawie w dniu 1 (13) Czerwca 
1867 r., 14 (26) Sierpnia 1868 r., i 27 Sierp­
nia (9 Września) t. r. zapadłych, sprzedane 
zostaną w drodze działów

DOBRA ZIEMSKIE 
Szczaki, Wola Mroczkowa, Pracka Wólka 
część lit. A., tudzież nowo erygowany fol­
wark Henryków w Okręgu Błońskim Powie­
c e  Grójeckim Gubernji Warszawskiej, w pa- 
rafji Tarczyn Gminie Komorniki położone 
do spadku po Emilji z Michałowskich Mirec- 
kiej należące, a składające się z folwarków 
Szczaki i Henryków, oraz przyległych do 
nich lasów. J

Dobra te po potrąceniu gruntów odpadłych 
na mocy Najwyższego ukazu z dnia 19 Lute­
go (2 Marca) 1864 r., mają rozległości włók 
nowopolskich 48, morgów 12 prętów 248.

Zabudowania w tych dobrach są następu­
jące:

I. W folwarku Szczaki:
1. Pałac masiv murowany.
2. Owczarnia z stodołą z drzewa.
3 Folwark masiv murowany. 1
4. Dom dla pachciarza z drzewa.
5. Holendernia murowana.
6. Stodoła z drzewa.
7. Maaeż do młockarni.
8. Stodoła nowa z drzewa.
9. Stodoła o trzech klepiskach.
10. Stajnia i wozownia murowane.
11. S p ic h le rz  z d rz e w a .
12. K u rn ik i z d rzew a.
13. Młyn angielski z drzewa.
14. Maneż przy powyższym młynie z drze­

wa.
15. Lamus murowany.
16. Gorzelnia murowana.
17. Czworaki murowane.
18. Kuźnia murowana
19. Obórka z drzewa
20. Karczma wraz z zajazdem.
21. Chlew przy karczmie.
22. Dwojak z drzewa.

II. W folwarku Henryków.
1. Owczarnia murowana.
2. Stodoła murowana.
3. Stodoła z bali drewnianych 
Współwłaścicielami tych dóbr są: ,

“.ozef Rotr Korneljusz trzech imion. ]
2. Konstancja-Zofja-Julja trzech imion. !
3. Józet-Apolonjusz-Alexander 3-ch imion 

rodzeństwo Mireccy, jakoSukcesorowieEmi- I 
1,1 i z Michałowskich Mireckiej, których opie- 1 
kunem głównym jest ojciec Michał Mirecki, 1 
przydanym Robert Ostrowski, właściciel dóbr 1 
Czajki, w tychże w Powiecie Pułtuskim za- 1 
mieszkały, zas szczególnym do działów An­
toni Nowakowski, b Naczelnik administracji 
dochodów tabacznych w Warszawie pod Nr 
343 zamieszkały, a M chałowi Mireckiemu 
służą prawa z art. 232 K. C. F

Szczegółowy opis tych dóbr znajduje się 
w taxie przez biegłych, Henryka Thugut, 
Felixa Makowskiego i Apolinarego Sadow­
skiego sporządzonej, która jako też zbiór 
objaśnień i warunki sprzedaży przejrzane 
być mogą tak u podpisanego Patrona, jako 
też w Ilancelarji Podpisarza Trybunału Cy­
wilnego w Warszawie Wydziału II.

Po odbyciu pierwszej publikacji zbioru ob­
jaśnień i warunków sprzedaży na dzień 4 
(16) Września, 1868 r. termin do drugiej pu­
blikacji, a zarazem przygotowawczego przy­
sądzenia oznaczony został na dzień 18 (30) 1

Października t. r. godzinę 10 z rana, który
to termin odbędzie się w miejscu zwykłych 
posiedzeń Trybunału Cywilnego w Warsza­
wie pod Nr. 549 urzędującego w Wydziale 
II, przed W. Asesorem Adamem Bonieckim 
delegowanym.

Licytacja zacznie się ed sumy rsr. 91,125 
kop. 40, jako szacunku przez biegłych wyna­
lezionego.

Warszawa d. 11 (23) Września 1868 r. 
Kajetan Wałowski Patron.

N. D . 6246.
P odp isan y  P a t r o r  p rzy  T rybunale  C yw il­

nym  w W arszaw ie pod Nr.. 549a. zam ieszkały , 
jak o  O brońca A gnieszki z S zutkow skich  i 
F lo rja n a  m ałżonków  G odlew skich, wiadomo 
czyni i ogłasza:

Że na sk u te k  w yroku T ry b u n a łu  Cywilnego 
w W arszaw ie w dn iach  2  (14) M aja, 21 Czerw ­
ca (3 L ipca) r . b. z pow ództw a wyżej w yrażo­
nych m ałżonków G odlew skich , przeciw ko S zy­
monowi Szutkow skiem u, M arcinow i Szu tkow - 
skiem u i sukcesorów  K saw erego S zu tkow sk ie - 
go zapad łych , sp rzedaną zostan ie  przez p u b li­
czną licy tac ja  w drodze działów :

n i e r u c h o m o ś ć  N r. 2 5 1 3 ,
w W arszaw ie p rzy  u licy  K aczej, n a  g runcie  
em fiteutycznym  położona, do spadku  po J ó ­
zefie Szutkpw skim , Józefie l - o  ślubu S zu r­
kow skie j, pow tórnego Ja s trz ę b sk ie j i A nnie 
G odlew skiej córce i spadkobierczyn i M arjan- 
n y -R o za lji Godlew skiej na leżąca , a  sk ła d a ją  
ca  się:

1. Z  domu frontow ego z d rzew a pobudow a­
nego.

2 . S ta jen k i z drzew a.
3. S ta jn i i wozowni z drzew a.
4. S tudn i z kołow rotem  i kub łem .
5. K om órek drew nianych.
6. K loaki z desek .
7. K om órek d rew nianych.
8. K om órki drew nianej.
9. P lacu  pod budowlam i i podw órkiem  ło k ­

ci kw. 2 ,500.
10. P ow ierzchni ogrodu łokci kw. 5 ,275.
11. P ark an ó w  z galarow izny, i
12. A ltany  w ogrodzie.
Szczegółow y opis zn a jd u je  się w tak sie  

przez b iegłych H e n ry k a  M uklanowicza, W i­
k to ra  Janczew skiego i A n ton iego  M agnusk iego  
sporządzouej, a  w K an ce la rji P o d p isa rza  T ry ­
bunału  Cywilnego w W arszaw ie na  dniu 3 
(15) Czerwca 1868 r. złożonej, k tó ra , oraz 
zb iór objaśnień  i w arunków  sprzedaży  tam że

dzie P okoju  w Szadku  d. 16 (2 8 ) L ipca r. b. 
sporządzonej, decyzją T rybunału  Cywilnego w 
K aliszu  i  d . 29 L ipca (10 S ie rp n ia )  r .  b. za ­
tw ierdzonej, sprzedana zostaną przez pub licz­
ną licy tac ję  w drodze działów : na  żądan ie  Ma- 

I xymy z W róblew skioh  Rozwadowskiej wdowy, 
w Szadku zam ieszkałej, m atk i i głów nej op ie ­
kunki n ie ie tn ieb : W ładysław a, H ełeny i Zof j i  
R ozw adow skich, i n a  żądan ie  M ichała K ozar- 
sk iego  w łaściciela dóbr, w dobrach P rusino- 
wice zam ieszkałego tym że nieletnim  p rz y d a ­
nego op iekuna. T erm in do odbycia p rz y g o ­
tow aw czego p rzysądzen ia  n a  d 8 (20) L is to ­
pada r . l>. godzinę 10 z rana , a do stanow cze­
go p rzysądzen ia  n a  d. 2 ( 1 4 )  G rudnia r. b. 
godzinę 10 z ra n a , tu w K ance la rji m ojej R e ­
je n ta  w S zadku  je s t  w yznaczony.

L icy tac ja  zacznie się od rs. 1,050 w artości 
tak są  w ynalezionej.

11 a ru n k i w mej K ance la rji p rze jrzan e  być 
mogą.

Szadek  d. 9 (21) W rześn ia  1868 r.
Jó z ef S ikorsk i.

*  *
W dniu 3 (15) L ipca r. b. odebrano za po­

średn ictw em  P o lic ji od podejrzanej osoby dwa 
p rześc ie rad ła , k tó re  zn a jd u ją  się w depozycie 
tu te jszeg o  Sądu. W zywa przeto  w łaściciela 
tych że , iżby w ciągu dni 30 zgłosi! się do tu ­
te jszeg o  Sądu z dowodami własności, gdyż 
w ra z ie  przeciw nym , podług p raw a poBtąpionem '  
będzie .

W arszaw a d. 20  S ierp . (1 W rześ.) 1868 r .
P odsędek , A. R estorf.

N . O . 6247. C e n ra 5 p n  30 (OKTflópą 12) 
4Hh, bt> 10 ‘la c o a *  yTpa, M aioH euw e u nce- 
HOBhie Meoe/iH, uachi, aep x a .io , na  p HHKU 
1104®/ I uom® b® B a p m a B S ,  6 y ^ y t ® n p o j a H U  
ct» nyo;iH4Haio T opra .

UonAaocKiu,  Cy4eÓHLiH r i p u c T a o i , .

*  *
W  dniu 30 Września (12 "października) 

r. b. o godzm.e 10 rano, meble machoniowe 
IJ w 1o°n0We- Zegar; lustro na tar8u pod Lwem 
daM zostaną. PrzezPublicz“% Cytację sprze- 

Popławski Komornik.

D. N. 5 5 9 5 . CijĄb ł lc n p a e u m e .ib n o i i  TIoau- 
Kin I. OmĄ-b.ieuin eb Bapumeis.

B b U M B a e m  c i i  Ma, O c n n a  f i n . i n n K a r o ,  n o y -  
c s a i o  n o ^ ^ a n a a r o ,  n p e ó b i B a K ) U ( a i  o  b® 3 4 ®- 
l u a e a n .  K pa-B  3 a  n a c n o p T o j i ®  i i e n a B f c c T H a r o  
n o  u a c T o a m e w y  j r f i c T y  e r o  J K U T e . i b C T B a ,  a -  
u i i T b c a  b® cook®  30 4 He»n®ift c o  jH a  c e r o  
o o i H B . i e t i i a  b ®  3 4 ® u i H i i )  C y 4 ®, u ó o  B®  n p o -  
thbHo.v® C / i v a a ®  o y ^ e r ®  c ®  hum® n o c T y -  
n  l e H o  n o  3 &K0 Hy.

BapuiaBa, 22  A a ry c T a  (3 CeH Taópa) 1863 r .
IJpejłC® 4aTeabcTiiyioiniń C y4ba, 

rKH3HeBCKii).

p rze jrz an ą  być- może. 
W s i .....................spółw laścicielam i psw yższej n ieruchom o­

ści są:
1. A gn ieszka  z Szutkow skich F lo rja n a  Go­

dlew skiego p ro p in a to ra  żona, w R am ionku 
powiecie W arszaw skim  w raz z m ężem  zam ie­
szkała .

2. M ąż powyższej F łe ija n  G odlew ski przez 
głow ę swej córki A nny G odlew skiej, spadko­
bierczyn i M arjanny  R ozalji G odlew skiej.

3. D zieci po X aw erym  Szutkow skim , ja k o  
to: E m ilja , M arjan n a , Ju s ty n a , A nna i F ra n c i­
szka rodzeństw o Szutkow scy, k tó rych  n a tu ra l­
ną op iek u n k ą  j e s t  m a tk a  Ju lja  z Zimmerów 
Szutkow ska, po X aw erym  SzutKowskim  pozo­
s ta ła  wdowa, w W arszaw ie pod N r. 2513 z a ­
m ieszkała .

4. Szym on S zutkow ski, i
5. M arcin  S zu tkow ski, o byw ate le  w W ar­

szawie pod N r. 2513 z a m ie s ik a li .
Bo odbyciu na dn iu  7 (19) S ie rp n ia  1868 r. 

p ierw szej p u b likacji zbioru ob jaśn ień  i w arun­
ków sp rzedaży  p ow yższej nieruchom ości, t e r ­
m in do d rug ie j p u b lik ac ji a  zarazem  p rzy g o to ­
wawczego p rzy sąd zen ia  oznaczony zo sta ł na 
dzień  2 0  W rześnia  (2 P a ź d z ie rn ik a )  r . b. g o ­
dzinę 10 z ra n a , k tó ry  to te rm in  odbędzie się 
w m iejscu zw ykłych posiedzeń  T ryb u n a tu  Cy­
w ilnego w W arszaw ie pod N r, 549  urzędują- 
cego, w w ydziale I I , przed  W. Sadkow skim ,

I A sesorem  delegow anym , 
j L ic y ta c ja  zacznie się od su m y  rs  2 ,792 
I kop . 65, ja k o  szacunku p rzez  b ieg łych  wyna- 
| lezionego.

W arszaw a d . 12 (24) S ie rp n ia  1868 r.
K aje tan  W ałow ski, P a tro n .

P o  odbyciu w powyższym  term in ie  d rug ie j 
p u b lik a c ji, zbioru ob jaśn ień  i w arunków  sp rze­
daży, a zarazem  przygotow aw czego p rzysą­
dzenia, te rm in  do stanow czej licy tac ji oznaczo­
nym  został na  d. 4 (16) P a ź d z ie rn ik a  r. b. go­
dzinę 5 po południu , k tó ry  to te rm in  odbędzie 
s ię  w m iejscu zw ykłych posiedzeń T rybunału  
Cyw ilnego w W arszawie, pod N r. 549 u rzęd u ­
jąceg o  w w ydziale I I  p rzed  W . Józefem  S ad ­
kow skim , A sesorem  delegow anj-m .

L ic y ta c ja  zacznie się  od sum y rs . 2792 
kop. 65, ja k o  szacunku przez  b ieg łych  w yna­
lezionego.

W arszaw a d. 21 W rześ. (3  Paźd.) 1868 r .
K aje tan  W ałow ski, P a tro n .

zaiotiP g-68. Wiadomo czym, iż prawnie 
zajęte ruchomości jako to: bufet i kredens 
jesionowe w Pradze pod Warszawą na targu 
Wołowym w d. 27 Września (9 Października) 
r. b. o godzinie 11 z rana przez publiczną li­
cytację sprzedane zo3taną.

Alexander Gawrylum Komornik.

* *
*  *

W zywa uózefa B ilickiego, poddanego p ru ­
skiego , przebyw ającego w k ra ju  tu tejszym  za 
paszportem , lecz niew iadom ego z m iejsca  obe­
cnego swego zam ieszkan ia, aby w ciągu dni 
30  od daty  n in iejszego ogłoszenia, staw ił się 
w Sądzie tutejszym  pod sk u tk a m i praw a.

W arszaw a d. 22 S ie rp . (3  W rześ.) 1368 r.
Sędzia P rezydująey , Żyzniew ski,

N.

ZAPOZWY EDYKTALNE.

N  D. 5 7 0 3 . n.loifniU Ilenpaaum e.ib- 
i/biiz Oy/ib.

IIpiiShiB aer®  A htohu  H erp o n cK aro  B® 
A ęp. M io ^ y c ti, n  .oijKon® y ® . ^  n p o a tiin a -  
lO inaro, HhiH® c® mUcTa npojKHBanifl iieii3- 
B U criiaro , ja o s i  b® TeueHiu o jH a ro  M-Bcmia 
o t®  oo® fln.iehih h bh .ich  b® 34®uiHeM® Cy- 
AH  43H BMc.iyinaHifl n p H ro ao p a , B® n p o -
thuhom® iióo ciy u a®  no 3aKonaM® n c e r y -

11/IeH O  o y ^ e T T j .

r .  11 topK®, 21 A B rycra (2 C eHT.) 1 8 6 8  r . 
ilpe4c® 4aTez® cTB yiom iń C y4ba ,

H o B 0 4 B o p c K i l J .
♦ ^

A" to n ie4° P io trow skiego, we wsi 
M todusach, Pow iecie P łockim  zam ieszkałego 
obecnie z pobytu  niew iadom ego, aby w c ią g u  
m iesiąca od ogłoszenia staw ił się w tu tejszw m  
Sądzie d ia  w ysłuchania w yroku, w przeciw nym  
razie pod ług  praw a postąpionem  będzie.

P łock , d. 2 l  S ierp , (2 W rześnia) 1S6S r . 
Sędzia  P rezydująey , N ow odw orski.

D. 5 7 0 2 . CijĄb I lc n p a o u m e .tb H o ii  
I jo .im fi i i  eb z. K a .ib e a p iu .

Bbi3MB® (JipaHua To.MKeBH-ia c® -po.ibBap- 
K8 PamKOBmii3Ha, iMiinbi K y 4 p a Hbi. C e a n -  
cK aro y® 34a ,4aóhi b ® n p o 4 o ,i* e H in  2 0 4 H eił 
b® 34®uiHiń H cnpaB ine.ib iib iH  Cy4 ® HB4 H4 - 
ch 44H oo®HB ieHin ewy n p n ro B o p a  cero  Cy- 
j a  cocToHBUiaroca o t®  20 tbeBpa.m  (3 Map- 
T a | c. r. h6o  b® npoTHBtioM® c/tyna® nocu® - 
4yeT® pacn o p H atea ie  no  3aK ony.

P. Ka.ibBapiH, 16 (28) A rn y era  1868 r. 
u .  4 . n p e 4 c®4 aTe4 b crB y io u ta ro  Cy4 bH.

BpaiocKa.

Zapozywa F ra n c isz k a  T om kiew icza w fo lw ar- 
k u  R aszkow szczyzna, gm iny K udrany , Pow ia­
tu  Sejneńsk iego , aby do og łoszenia w vroku 
Sądu  tu tejszego  z dn ia  20 L utego  (3 M arca) 
r. b. w ciągu dni 20 w Sądzie Popraw czym  tu- 
tejszym  staw ,! sie, gdyż po upływ ie tego dn ia  
zaocznie postąpionem  będzie.

K aiw srja  dn ia  16 (28) S ie rp n ia  1868 r 
w z. Sędzia Prezydująey , B rzoska.

N. D . o593. C y ,ib  I lp o cm o ii IJoAU ifiif 
zopoĄa Bapuiaebi II. Om.yb.ieMin.

LlIMŁ OD®HB4HeT®, HTO 3 (1 5 ) 1)030 o. r . 
oToópauo uocpe4CTno.M® n o .m n iH  o r ®  n o -  
4°3piiT e/ibH aro  .in n a  4 B® npocrw H U , K oro- 
p h i H  Haio4HTCH b ®  coipaH eH in 34® ujH aro  

y 4 a - G o T o w y  n p u rn am aeT ®  HAnĄH/ibąa 
O H b i i ® ,  4 a ó b i  b ®  T e u e H i n  30 4 n e i i  a m u e s  
b® 34®uiHiń Cy4 ® c® 4 oKa3 aTe4 bCTBaMH, 
1100 b ®  n p o T U B H O M ®  C / f y u a ®  n o c r y n a e n o  y y -  
4 e T ®  n o  a a K o n y .

BapuraB a ,  2 0  A B r y c T a  (1 C e H T H S p a )  1 8 6 8 r .  
n o 4 cy4 oK®, PecTopj.® .

N. D. 5577. Cy,jb Ilcnpaeume.ibuoH Tło- 
AUlfiii eb Bis. ib.

C h m ®  y n s d O M . i f l e T ® ,  s r o  O c h  11® I y g a -  
uiyK®, BtiiTe.ib 4epeBHii . l i in m m a , C®4 ,ie u -  
Kofl ry ó e p n iu , 3a HapymeHie BpaHeÓHhii® 
ycraB® , riparoBopoM ® yro40B H aro  Cy.ąa b ®  
/IroogH H ® , HaKa.aaH® 4e«e;KHosi® iu r p a -  
®0M® B® KOMHuecTB® 10 py6. e. n .ia  13 4 He- 
BHblM® apeCTOM®.

r .  B b . t a ,  17 (29) A B ry c ra  1868 r o 4 a.
IIpe4c® 4aT e4bcT uyiom iu  Cy4 b», 

BąaemblHCKin.

Podaje do pow szechnej w iadom ości, źe O sip  
Ł u k iiszu i w łościanin wsi L ip n ica  w S ied leck ie j 
uuoerD ji, w yrokiem  praw om oesym  Sądu K rv- 
iKinalnego w L ub lin ie  z dn ia  15 (27) K w ietn ia  
r- b. za n iedozw olone i błędne leczenie s k a z a ­
ny zosta ł na karę  pieniężną rs. 10, lub na osa­
dzen ie w wieży przez dni 1 3 .

B iela , dnia 17 (29) S ie rp n ia  1868 roku. 
Kędzia P rezydu jąey , W aleszyński.

. D .6234

f a b r y k a

l i i i  i  m c m . . . .
K O P E L M A J V A

I»od Z a l t r o c z j  m i e n i .

N . D . 6261. Rejent K ancelarji w  Szadhu  
N ieruchom ości pod N r. 1 1 0  i 137 p rzv  ulicy 

Dólnej w mieście Szadku  powiecie S ie rad z ­
kim  leżące, sk ładające się z domów 2, zabudo­
wań, p .aców , ogrodu ow ocow ego i łąk i, do 
sp ad k u  p o K o n s ta ty m  Rozw adow skim , należą- 
ce. N a mocy uohwały Rady F am ilijn e j w S ą-

Ma zaszczyt zawiadomić, iż ma znaczny zapas V4K5BJpJM5Rl I M ł i . l K  X Y (  i ł  bo 
towych, mianowicie: ] ? I I o e » p i i ie ,  S i e c z k a r n i e ,  I r l  y .  .71 l \ n  U i i• ll APlo MA.. O A/ll ATTTTT rm V 4K I n  O . t 4f 1__________ /m i * . . M

W Droharni Rządowej,, Okręgu Nankowego Warazawskiego. — Za pozwoleaiem Cenzury.

(Dalszy d |g  Obwieszczeń w Dodatku.)

wszelkie części do 
H a lk o .  

, P o -  
C U u -  

. l ia n -
w a .   -------------------------    W . u a n H i ,  n n i i a p y ,  s t o ł y  1 S t o l I K l , / , :  - . I t U I

i l lra b k i d la  w s*elliiejęo bydła i t. p. przedmioty do giserni należące v „ g 
żądania i modeli gotowych, lub rysunkiem wskazanych; a w ogólności przyjmuje wszelkie 
rep eracje  M achin iiszkodzonyt li.,również ili-o n iiró n  i ł l ly n t iu  bez
względu z jakiej iabryki pochodzą. Posiadają i znaczne z a p a s y  m a t e r i a ł ó w  Fa 
bryka ta jest w stanie wszelkie zamówienia z ścisłą dokładnością trwale i po cenach nmiar 
kowanych dostarczać.

d o d a t e k .



D o d a t e k  d a  J t f r u  2 1 1 ,  D f i m m k a  W c. r t s a w e k ie - ę o . 2101 Czwartku, dnia 2 d  Września (8  Pazziernika) 1868  r

O B W I E S Z C Z E N I A  S l D O W i :  i  A I 1 M I Y I N T I S A C 1 . 1 S I E .

l i c y t a c j e

I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

X. D. l i i ą d  Gubtrnjalny
Si(dUc)f.r \ u 

Podaję niniejszem do wiadcmości j?owszech- 
nei. że ęodlug zaąed wskazanych wvdanemi.

(28'' Maia 1^*33 i 3 ()£>' Września 
^*40 rokn., przepisami o riach odbędzie

w dniu 7 P aź fjz jc rrb a  roku hie-
( źacegn w pali posiedzeń Rządu Guhernjal- 

npp-© licvtncja in minus przez opieczętowane 
deklaracje. a następnie głrśne licytowanie pa  
dostawo w c’»cu 1»t trzech zaczvrajac  o d d n ia  
 ̂ Stycznia lSf>9 do tegoż dnia i miesiąca 

1872 r. drzewa orałowego. sw^ec, oleju i sło­
my dla wcisk. osób. hiór i zakładów wojsko- 
Wvrh w puhemii Siedleckiej, od cen:

Za saźfń pólkuhiczry drzewa rs. 2 kop. 05. 
7a funt świec łojowvch lop . 17.
Za funt oleiu kop. J7t/>*
7 a pud plonn kop. 10Vo.
M a’acv <beópod'ecia się tej entreprvzv, wi- 

picu w dniu do licytacji wyznaczonym złożyć, 
lub nadesłać na rę*e Gubernatora Siedle­
ckiego df kieracie opieczetowara napisana po­
dług domieezcrorepo niżsi wzoru z wyraże­
niem w takowej liczbami i literami cen, za j a ­
k ie  podejmuje się dostarczać wojaku a rty ­
kuły.

Do deklaracji tei ma być dołączony kwit 
Banku lub kasy skarbowej na zdeponowane 
wadium rs. 3>C0^ a te w gotowiźnie. listach 
zastawnych, liftach likwidacyjnych, lub obli- 
gach skarbowych.

Vadium to może być także złożone: 
al w biletach i papierach kredytowych, li­

cząc po kursie przez Ministerstwo Finansów
oznaczonvm. i !bfj

b) w akpjacb i obligacjach dróg żelaznych, 
zagwarantowanych przez Rzad. licząc po k u r­
sie przez Ministerstwo Finansów oznairzrnvm. 
a w tej liczbie będą nrzyiete: akcje dróg 
W arszawske-W iedeńsklej i Warszawsko Byd­
goskiej, w stosunku f  O proceptu, a w War- 
szawfko-Terespolski«*i i Fabryczno-Łodzkiej, 
w stosunku opłaconych i odnotowanych na 
tych akcjach wniosków, obligacje zaś podług 
kursu Giełdy Warszawskiej.

Termin optaterzny do składania d^klaracii 
oznacza sie do godziny 1% z południa, tego 
dnia w którym odbyta będzie licvtacia.

Po rozpicczetowaniu złożonych w terminie 
licytacyjnym deklaracji o jl odzie się pomię­
dzy konkurentami, którzy deklaracje złożyb', 
icytowąnie głośne in minus, f '7 cen najkorzy­

stniej dla skarł u zadeklarowanych, i.dla tesro 
składający deklarację winien bądź osobiście, 
bądź przez’plenipotenta, urzędownie umocowa­
nego stawić sie do licy tarjrw  czasie wyżej o- 
znaczonym i przed rozpoczęciem takowe) po­
winni podpisać warunki licytacyjne, na do­
wód odczytania onych.

$ ieskładającv  w terminie właściwym dekla­
racji piśmiennej nje będzie przypuszczonym 
do licytacji głośnej.

^Deklaracje podane, lub nadesłane po te r­
minie, lub niepodług wzoru, lub z odstapie- 

°d aTt. 17 przepisów z d. J6 (28) M aja 
?  j* ,ub skr.obane, przekreślane,, pisane li 

czDami, bez; wyrażenia literam i, albo obejmujące 
zastrzeżenia przeciwne warunkom licytaryj- 
nym, wrćścio złożone bez dołączeni^ kwitu n.a 
zdeponowane vadinin. nie będą przyjęte i_ ?a 
nieważńe uznane ztł&taną.

W końcu uwiadamia sie, że utrzymujący 
się p tty  entrepryzie. obowiązany jes'tzaraz po 
zatwierdzeniu licytacji złożyć ’ na kaucją rs. 
6,000 licząc w to stawione vadium, i że wa­
runki licytacyjne, w każdym czasie, wyjąwszy 
święta, od godziny 9 rano do 3 po południu,
D oga być f rzeirzare  w biurźu Kzaću Guber- 

t»jalnego Siedleckiego w wydziale wojsko­
wym.

Wzór do deklaracji.
W skutek zamieszczonego w pismach perjo- 

dycznycb przez Bząd Gubernjalny Siedlecki o- 
głoszenia z d. 8Faździe. r. b .N . 7801, składam 
niniejszą deklarację iż podejmuję kię na prze­
ciąg la t trzech od dnia 1 (J3j gtyeznia 1860 
r. do tegoż dnia i miesiąca 1872 r. dosławy 
drzewa opałowego, świec* oleju i .słomy, dla 
wojsk, osób, biur i zakładów wojskowych vr 
guberńji Siedleckiej, P° cc-uach następu­

jących:
Ża półkubiczny sążeń drzewa po rs. . . . 

kop. .'d . wyraźnie .
Ża funt świec łojor/ych, kop..................

wyraźnie . . .
Za funt oleju kop................wyraźnie. . . . .
2a  pud 40 funtowy słomy żytniej kop............

w y ra ź n ie . . . . "
Poddając ;się wszelkim obowiązkom i za­

strzeżeniom objętym w warunkach Mcytacyj- 
nych, których tre^: dobrze mi je s t wiadomą.

Kwit Kasy za zlożone vadium
w sumie. rg. a,OQO wyraźnie rubli srebrem

a .ę , *mię-

t r z y  ty s ią ce  z a i
w y r a ź n i e

. .. . ^czam. kwit takowy wrazie
meu rzymamo, a i,  pt7y i;c> tjrc,j  sanj odbiorę. 

S ta le  moje j est; (wypisać czy*’

teinie miasto. nlicę; nnm er dcr..u, 
nazwisko).

Siedlec d. 8 W rześnia 1868 r.
Radca Leśkiewicz.

N. D. 6121. Rząd. Ghbernjalny 
Kaliski.

Podaje niniejszena do wiadomości powsze­
chnej, że podług zasad wskazanych wydanemi 
16 (28) M aja 1833 i 3 /15) Września 1840 

roku przepisami o licytacjach, odbędzie się 
w d. 17 (29) Październikar. b. w sali posiedzeń 
Rządu G ubunjalnego licytycja in minus 
przez opieczętowane deklaracje, a nastę­
pnie głośne licytowanie na dostawę wr ciągu 
lat trzech , zaczynając od dnia 1 (13) Stycznia 
1869 do tegoż dnia i miesiąca 1872 roku drzewa 
opałow ego, świec, oleju i słorny dla wojsk, osób, 
biór i zakiadów wojskowych w Gubernji K a ­
liskiej, od cen:

Za sążeń półkubiczny drzewa rs. 4.
Za funt. świec łojowych kop. 19.
Za funt oleju kop. 15.
Za pud słomy kop. 25.
Mający chęć podjęcia się tej entrepryzy', 

winien w ćniudo licytacji wyznaczonym złożyć 
lub nadesłać na ręce Gubernatora K ali­
skiego, deklaiację opieczętowaną napisaną po­
dług dcmieszf zonego niżej wzoru z wyraże­
niem w takowej liczbami i literami cen za j a ­
kie podejmuje się dostarczać wojsku arty- 
kuły.

Do deklaracji tej ma być dołączony kwit 
Banku Jpb Kasy Skarbowej na zdeponowane 
vadium rs. 6,500, a to w gotowiźnie, listach 
zastawnych, listach likwidacyjnych, lub obli­
gach skarbowych.

Yadium to może być także złożone:
a) W biletach i papierach kredytowych, 

licząc po kursie przez Ministerstw© Finansów
©znaczonym, i

b) \ '  akcjach ńj ^tdigacjach dróg żelaznych 
zagwarantov any ch przez Rząd, licząc po kur­
sie przez M inisterstwo Finansów oznaczonym, 
a w tej liczbie będą prźyjęte: akcje dróg War- 
szawsko-Wiedeńskiej i Warszawsko - Bydgo­
skiej w stosunku 60 procentu, a Warszawsko- 
Tere8polskiej i Fabryczno-Łodzkiej w stosun­
ku opłaconych -i odnotowanych na tych akcjach 
wniosków. Obligacje zaś podług kursu giełdy 
Warszawskiej.

Termin ostateczny do składania deklaracji 
oznacza S’e do godziny 12-ej z południa tego 
dbia, w którym odbytą będzie licytacja.

Fo rozpieczętowatiiu złożonych w terminie 
licytacyjnym deklaracji, odbędzie się pomię­
dzy! konkurentami którzy deklaracje złożyli, 
licytowanie głośne in minus, od cen najko­
rzystniej dl-a Sk*rbu zadeklarowanych, i dla 
tego składający deklaracje winien bądź oso­
biście bądź przez plenipotenta urzędownie umo­
cowanego, stawić ©tę do licytacji w czasie wy­
żej oznaczonym i przed rozpoczęciem takowej, 
powinien podpisać warunki licytacyjne, na do­
wód odczytania onych Nieskładający w termi­
nie właściwym deklaracji piśmiennej, nie bę­
dzie przypuszczonym do licytacji głośnej.

D eklaracje podane lnb nadesłane p© term i­
nie lub nic podług wzoru, łub z odstąpieniem 
od art. 17 przepisów ź dnia 16 (28) Maja 1833 
roku lub skrobane, przekreślane, pisane licz 
bami, bez w yraienia literami, albd óbejmujące 
zastrzeżenia przeeiwne warunkom licytacyj­
nym, wreszcie złożone bez dołączenia kwitu 
na zdeponowane vadium, nfe będą przyjęte 
i za nieważne uznanp zostaną. ’ •*

W końcu uwiadamia się, że utrzymujący Bię 
przy entrepryzie, obowiązany je s t zaraz po za­
twierdzeniu lieytfctji złożyć na kaucje rub. sr. 
13,000 licząc* wf to stawione vadium; i że wa­
runki licytacyjne wr każdjm  czasie wyjąwszy 
świąt od godzioy 9 rano do 3 po południu, 
mogą być przejrzane w biurze Rządu Guber- 
njalnego Kaliskiego w W ydziale W ojsko­
wym.

Kadisz d. 12 (24) W rześnia 1868 r. 
za Radcę Wydziału. Jarosławlew.

S ta rszy  Referenr, Wyszestawcow.
W zór deklaracji.

W skutek zamieszczonego w pismach pe- 
' rjodycznych przez Rząd Gubem jalny K a­

liski ogłoszenia z dmą 12 W rześnia r. b. Nr. 
8033 składam  niniejszą deklarację, iż podej­
muję się na przeciąg la t trzech od dnia 1 (13) 
Stycznia 1869, do tegoż dnia i miesiąca 1872 
r. dostawy drzewa opałowego, świec, oleju i 
słomy dla Wojsk, os^ób, biór i zakładów woj­
skowych w G uberrji Kaliskiej po cenach na­
stępujących:

Za półkubiczny Ą łi f i  drzewa jio rsr. ! . . .
kop. . . . wyraźnie*............

Za funt świec łojowych kop............... w yra­
źnie . . 2  . . .

Za funt oieju kop wyraźnie
. .a ? ??  ^  funtowy słomy żytniej kop...........

^ D aź n ie  . . . . .  poddając się wszelkim obo- 
°m- * zastr2e^riiom  objętym w warunkach 

*c-*ln^°h, których treść dobrze mi iest

te in ie  m iasto , ulicę, 
i nazwisko).

numer domu, datę, imię

N. D H108.

w  K u m  i f f  ’  / f t 1-   n a  z ł b ż o ń e  v a d i u m
t v K i p c v  n i W .  Ary r a ź i i i e r u b l i  s r e b r e m  s z e ś ć  
i p u t r w m a ń ' 0 ,  z a ł ą c z a m ,  k w i t  t a k o w y  w  r a z i e  
1 ; 1 ' T i  P r z y  h‘c / t a c j i  s a m  o d b i o r ę .

“ o ;e -» m ie * , k „ l V j - ek

litiO.iHHeKOe PyOepncKoe 
JJjtae.teHic.

CKMt> OÓT.H8/1H er i> , 4X0 BX. i)p ii cy TCTBiu 
e ro  14  ( 2 6 ) O k th & p h  c e ro  ro ,xa bt» 12 e a c o e i ,  
yT p a , óy^yTi. npon3B o4M T i.ca  bo  nxopo> rj, 
cpoK U  iiyó.iM 4Hbie r o p n i  noepe^CTBOM T. aa- 
neB a ran H h iicb  oó iB B .reH iii Ha H04|ix ,;b  n o  
n o c i'aB K S  n p o 4 0 B ó x fccx Bin 4XH a p ec raH T o B i. 
.llOO^BHCKOIi THłftbMW Wh TeHOBle 0 4 H 0 I0
r o 4 a cx> 1 ( 1 3 )  flHBapH 1 8 6 9  r .  110 31  / le K a -  
6 p «  (12  H B B apa) 1 8 6 9 /7 0  r .  UK UOHin 
0 TX» o.opMaxiiH'oB fyUilM aa 4heBHyM) n o p p iio  
0 4 H oro  apecT aH T a cbm h (7 )  s o a i e K i .

■larEMT. BCHKiu Hie>iaK>ifpH ynacT B O B arb b t. 
T o p r a n , o ó n a a H  i. n p e 4 CTaB HTi»  b a  p y » t n  
C e K | > e r a p H  n p H c y T C T u i a  l y ó e p u c K a r o  T l p a -  
B ^ e B i a  4 0  1 2  h s c o b t ,  y T p a ,  1 4  ( 2 6 )  O K T a ó p H  
c e r o  r«ł4 a  3 a n t 4 a r x H n o e  o ó ^ e B ^ e i i i e  e t  n p a -  
4 c / K e H i e i H t  K t  OHOMy K B M T a m p H  r y ó e p B C R a -  
10 H 4 H  O K p y j K B a r o  K a a n a > i e f i c T i  a u% n o 4 y -  
H e n i H  33/101 OBOM CyMMbl nflTbCOTt p y ó / i e H ,  
B a / IH H H b lM H  4 6 H b r a M H  H M  4 p y r i l M H  4 0 K y -  

M eHTSM H 4 0 3 B 0 4 e H H b J M H  K t  U p P 4 CT aB ,i e H i  10 
B i ,  3 a 4 o r i ,  n o  o 6 a 3 a T e 4 b C T B a i n ,  c i ,  K a 3 « o t o .

i c 4 0 B i a  k i ,  i i p e 4 C T o H i n n » f b  i o p r a s n ,  m o -  
r y T i ,  6 u i b  B i e x a i o i n y M H  p a 3 C M o r p i , i B a e > i b i  
e i R e 4 B e a H o  B i , , c 4 y i K e 6 H o e  B p e a m  aa iickxk)*  
HeHieM 'i ,  B O C K p e c H b l X t ,  I l p a 3 4 H U H H I , i n ,  n  r a -  
6 e 4 ł ,H b ix i>  4 H e ń  b i ,  B o e H H o - n o , i H 4 e ń c K o v i !>  
0 T 4 ,B 4 e H i H  T y S e p H C K a r o  r i p a B 4 e H i « .

O o t H B / i e H i f l  m e  l a w m m r b  T o p rO B arh ca  
4 0 4 i K H Ł I  ÓblTb C0CTaB4eHbl n o  H H »e H340 - 
j f t e H H o H  ♦ o p M ' E  Ha r e p ó o B o n  S y M a r ®  30 - k o - 

n s e H H a r o  4 o c r e n H c x B a ,  6 e 3 t  b c h k h i i ,  n o 4 - 
H B C T o K i  i i  B c n p a B 4 e H i i ) ,  H a 4 4 e m a m e  3 a n e -  
HaTaHbi c y p r y ie a n ,  s t  KOHBepT® Ha hm h 
, , / l K > Ó 4 H H C K a r ó  T y B e p H C K a r o  l l p a B  i e « i a “  c b  
H 3 4 0 * e H i e M l ,  H a  K oH B epfE  C 40B1: „ O b t -  
f l B 4 e n i e  H a  n p o 4 0 B 0 4 i , c T B i n  4  ifl a p e c ia H -  
TO BI, .lwÓ-lBHCKotl TlOphMIJ.

l l p e 4 , i o J K e H B a a  B l ,  oó tH B 4 eB in  cyM.ua 4 0 4 - 
IKHa ÓblTŁ npolJHCfclO H 340*eH a.

O ó ta a /ie H iH  HaimcaHBblH He n o  yH a3aH - 
BoB ®opM i;, 3aK4 K>HaH)iniH B t  ce&B k s k ih  
4 h 6 o  OT.M-BXK11 0  ycaou iH , n o 4 MMO(eHHl,lH 
114H ijpoHepKliyTBiB c rp o K H , a paBHo TaK ia 
K ,t KoropfciM i, a e  óy4 y x i,  npH 4ojKeHhi Ka- 
3H aH e0cK ia k b h tu u p i l i  B i  n e a y a e m n  o r t  
H B i i  3a4 o ro i(c il  cy.MMi,!, , 6 jr4 y x t  CHiiTaxi,oH 
H e^opM aibHbi.M H, o c r a n y T c a  óe3 i, n o c 4 S 4 - 
CTBiil KaKb H e4lillcTBH Te4LH lJH .

( 06 i,H B 4eH ia  npe4CTaB/ieHHbiH j w e  n o c a i  
43*1000111 ,14 (26 ) v lK T B opa B o u c e  He ć y 4 yTi» 
npilHHThl.

4 ' o p j i a  o ó t H B a e H i a .
B c x ^ c T i i i e  o ó tH B aea iH  lio ó .iIiH c K aio  l y -  | 

6e p n c K a ro  IIp a B .it H i a  o n  1 9  C e a T a o p a  ( 1  ) 
O aT H Ó pa) g. r .  3a  N . 7 2 tl5 . cmmt, H3iiT>ii(aio, 1 

h t o  a  o ó a 3 y io c b  B .;a rb  « t  rio4pH 4T , n p o 4 o -  
BoabCTBie ,4 4 H  apeCTaHTOBT, /ll0S4HHCK0H
TjophMW bt> T eaefiie  0 4 H010  r o 4 a c b  1 (13) 
H H oapa  1869  r o . r ,  110 3 l  .Je K ao p u  (1 2  H HB3- { 
p a )  1 8 6 9 /7 0  r . iiK .no 'iuT e.ibH o, 33 ipEiiy n po- i 
4 0 B 0 4 b c rB ia  0 4 H010 ap ec ra H T a  b t,  c y r -  • 
HH (T y rb  B biniicaT i, M^Biiy u p o n H c b io  u  1 

mi4>pa.MH) 0  npH H im aio  i ic b  y c io a i a  n o -  \ 
M^SHleHHbla BŁ IJBB'ECTHblXX, Mil l i  T o p ro - 
B b ix i KoB4 0 i4i a x i , , RBMTaHi(iH) N . Ke3Ha- 
HeHCTBa B-b n o a y a e H iii ii.Mt 3 i ,4 o ro a o il c y u -  , 
Mhi 5 0 0  py ó  ie(i y c e ro  i ip i i . ia ra io  n  raK O Byio 5 
w eaa fo  c a a n , noayH H T b, Ha c a y a a i i  e c a i i  ro p -  
XH 3a m h o r, H egdT A H yrca. (0 4 H  a id  u p o iu y  
B1,1C43T1, OHym Ha.MOll CHeTl, B I  N .).

I lo c T o a H iio e  M o e  .mibcto w tiTeabC TBa bt> N .  
nHCSHO MHOR) B t  N .  M iCHI(a N .  A H l l  N . 1 8 6 8  
r o 4 a *

( l ł o 4 H M C h ) :  UMH a  <I»8MHV*iH.
r .  - I i o ó . i i i H T , ,  1 9  CeHT. ( 1  O k th ó . )  1 8 6 8  r .  

o j,  C o b S t h h k * ,  M e i i e p i , .

h  b i ,  4 -x -b  a p e a 4 3 T o p i ,  n o  ń c e o / l ,  * 0 3 4 1 1 8  ' 
r o  BCTynaeHia b i ,  apeHiy, H e  ó y 4 e r - , ,  

n p a a a  B p o c m p a T f c  n p e T e a 3 i f c  k t .  k u - i h * .
r i p o n i a  H 0 4 p o ó n b i H  y c  i « b i «  ' n p o n a y

n p o n iiH a i(io H H aro  4 0 x 043  b i, '4 < * p .‘K o /iR rypa  
M o r y i i  6 H T b n e p e c M a T p H a a e M b i  m ,
I l i n  r o o y 4 » P C T B « H H H X 1|  ł l » y t l {  C l  
Ó4 H H c i t a r o  ! ’y 6 e p H C K a r o  f ! p a ; j 4 e K m  r u r  
y n p a B . i e H i n  H a > ! a 4 b H H K a  X o i M d n a r t -  

e m e . m e B H o  c t  9  o a c o B i ,  y T p a  / t o  ■ ' l a l ó i i e i  
n o  n 0 4 } ' 4 H i l ,  t a  HCK/TKOMOHieMl, H p a 3 4 W * l ~  
B b i i i ,  0  T a 6 e 4 b i i h i x i >  4 H esi.

H a  n o 4 .iH H iioM X , n 0 4 u n c . i i , y.
A c e c ó p r ,  

/ t ® . i o n p c H 3 B 0 4 H T e 4 b ,  B l o j j ś p e n i * .

>T D. 6173. .lnS .iaH C H ot 1  tffutpHttKfS 
■ Ppan.ieH.ie. '

C b M T ,  O Ó l H B . l H e l Ł ,  H T O  3 ' ( 1 5 \  f lh T B D |.«  
c .  r .  d t ,  1 l  s a c . f * B i>  n p E i c y T o r B i w

r y o e p B C K a r o  n p a i ! 4 e i ; i a ,  b y . i y i r .  r . p o « 3 B o -  
4 H T b C H  T o p r w  n a  n T / ! a s y  e t  n e . i  . n ^ f  p a -  
ó o f b  H a  n o c T p o H K y  e x ,  r .  . ' j o i ' • m m  i ; p e B B -  

3 i O B H 0 fc C T a H ą i i !  4 4 H O C M O T p a  I i J i H « c t H B B l » a r t >  
T y 4 a  p o r a T a r o  c r o x a  a  h m c h h o :

1 . H a  n n c T p o K k y  o r p a 4 b l  f iA H  « K » T a  a a  
cyMMy 1,685 p y ó .  20 K & n .

2 .  H a  n o c T p o H K y  4 0 m »  4 .1B C T C p o w a  0  

noroH iiiH K O B i 38 cy.nny 6 0 5  p .  2 2  n o n . M to - 
r o  aa cy.M.My 2 , 2 9 0  p y ó  4 2 . n o n .

/K e 4 a io in i0  B3BTb Ha ce&H rip*03B o4cTBO  
3THXT, paS o T b , 4 0 4 » eH T , 4 0  cpoK a a ia .tna- 
HeHHaro 4 4 H T o p ro o i,  r o  e e r t  4 0  1 2  h r c o b ł  
n o 4 y 4 H S  n o 4 a T b  C e K p e i a p b i o  ly tie p H o n a ro  
IlpaB4eHiH  s a n e H a T a iin o e  o C iH B .ie tjit, ć-Ł 
n p H 4 0 H i e n i e . M i ,  KB0 TaHi(iH R «3eH B aro K aatła - 
HeftcTua b t ,  n p H t i H T i n  o t t ,  n e r o  a a / to r t ,  p a -  
iiHBKim arecH  ' / , 0 sacT H  c m U th o h  cyiMKbi 229i 
p y ó .  E c 4 H w e n o 4 P H4 i  He o c T a a e r c a  38 c . n -  

HCK3Te4 eMX,j TO Ila .lO lb  TOTHaCI, IJC-C4X r o p -  
t o b t ,  ftoanpauiaeTCB.

n o 4 P O Ó H M H  K O H A H l ł i n  111,  . T O p r a M i  8  i  S R -  
H i c  c i w B t w .  i i A a H h i ,  H i C / i a K i m i c  w o r y  T i .  o p o ~  
-lecTb b i, C r p o i i r e . t i .H o i t i  O T4 X,4 e « i«  Ak>- 
Ó4 0 H cK aro  l y ó ę p H C K a r o  U p a R / i e n i a ,  , .* e -  
4 H e B H 0  c b  9  HE COHT , y x p a  4 0  2  s a c o W  n o  

n o 4 y 4 H i i  3 a  H C K / i K i H e n i e M b  i i p a " 4 H M t ; e , n r Ł
h  B o c K p e c H w x b  4 i i e i i .

4 >opM3 o ó x , h b  le n ia  
B ę,rE4 0 TBieoqT>HB4enifi , l » ( ,4 a a c K a r ^  >:y—

ó e p u c K a r o  r i p a i T i e ' i i a  o t t ,  C c h t r O p h  1868  r .  
s a  N  h  H a w . e  n o A n H c a u i n i M C H , ,  c h m t .  o t i t t i y -  
i o c b  B 3H Tb i i a c e ó f l  n p o M 3 p o 4 c x -B o  p e ó o T t ,  t i o -  
C T p o i i i ( H  b t ,  r .  . lio fi4 itH l: p e o M a i o H H o i i  c .  a n ­
i l i n  4 .1H o c . M O t p a  n p w o c a e M a r o  r y / j a  p< r a -  
r a r o  eK0 T « , U M e n a o ,  n o o T p o i l K y  o r p t  Ą b t  

4 4 B c K o r a  m n o c T . p o i i K , y  j o » »  4 4 H c : e p <  m a .
0  n o r b i i t u p K o B b ,  : ia  cy t M M y  . . .  p y ó .  .  .  
K « n ,  f c y M M a  n p o n n c i , i B a e T c B  c j >o u h v » )  * ,0 4 -  
B e p r a H C b  BCBMT, O Ó B SaH H O C ISM -b 1J , ; u f .4 B - '  
n iH M i.  n a  e c H O B a H i H  b o m x t .  6 y 4 y T 3 •̂ n p o w i -  
B 0 4 H T b c H  n o  c e x i iy  n o 4 p « 4 y  t o P i m ,  i , u « -  
T a H u i i o  b t ,  n o n y a ę H i n  h i « t >  o t t  m o h h  ą a / ó r a  

y  c e r o  n p v t . i a r a i o ,  f c i  r t s V i i  * i t o 6 w  a a 4 » j8b  
S T O T V B i  C l j ’H S l ) ,  e c . 1 '4  n 0 4 J ) H / l >  s e  O f t a f  
H e T C H  a a  m h o i ó ,  6 M 4 i * B 0 3 B p a W 4 n i .  w i . : ,  « a ! 
p .yK B  f u n i i  o T o e a a a i  u *  » % e ’f o  ^ i W t V . / i l , '
M o e i  o  N .  .

11kc4o. M T , c s i ( a ,  r o 4 a.
( r i o 4 n n c b :  r i B a H r e  h m h  u  a - a M i i / i i n ) 1.
I \  .H oónm n,, ,17 (29) Geni’Hóp8 1868 V;

F y ó e p H C K r i i  A p s i i r e s  r o p T ,  f f l a i w o n a .

,4 i  ' o n p o M 3 B O 4 0 T e  i b ,  H 4 4 M « e u H * i b ,

n ;  d .  6 0 4 6 ;

! 0

N. D. 6199. lipÓAUHęitoe I  yDepncKue i„ 
U pan.ieuic.

Cli .Ml, o/H,HB4Hf.T> KI BCeOÓmtaiy CUli4’E.
hikj, h to ,k a  pcnoiiaiu'11 HiypBaabKaro nocT a- 
H0 U4 eiiia npHcyTCTBia o iiaro  Ilp aaae ip a  oTtb 
6 (18) CeHTHÓpa 1868, 18 (30) Ok.thóPh cero 
rÓ4a bi, 12 H aco'iii yT pa, 6y4yTl> npoH3Bo- 
4HTBCH bi, i  npaB4eHiu Hana-ibmiKa X04.M- 
cK aro j ' ,B34a, ayKqioHHbie r o p r u  (in plus) Ha 
apeH4y r a  t Ph 104a nponiiH auioH H aro 40- 
xo4a n a  KpecxbHiicKHxi, 3 e.M4 flxi, b t , 4 ep e - 
HH1: KosHrypa.

1/laiiH-BnuriH ycioaiH na oaHa'ieimyio a- 
peH4y ,cyTb c4b4yB)min:

Bo 1 - 311, C,H33anHbni nponiinaHioHtibiil 40- 
X041,, oT 4aercH  bi, ap e ii4 noe B4a4®Hie Ha 
T p n  ro 4a to  eoTb ci, -20, Man (1 Iioh!?) 1868 
r .  110 raKoe we pnc.io, 1871 r . ,  co n cli mii 4 0 -  
X040.MH, panno npsBaMH, K a s i n ' H A T B e r r ,  no 
ofioMy Kaina LUpcrBa.

•bo 2-11, lopiM  11 po u 330411 Tb ch ó y 4 y n , 11- 
cycriio , HaMHHan o n  cyii.Mbi 219 pyó. 37 k. 
n i  ro4 i,.

Bo 3 n  wena loupe yi^cyuonaTb b ł  t o P- 
raxi,, 0Ó43anw npe4CęaBiifb Bi,,OKpy*no‘e 
0411 1'yó.epHCKoe K asaaieftcrito , «flVvip4bHbiH 
sa.iori, B-b cy-MMT, & ! 'pyó,, 85 Kon. copai- 
MtBllOM % HSCTH CyMMbl K83H8«jeHBOń 43H 
TOprOBb,

n.iautcoe.. I f  jej fi ,:o(; .
D p a e . i e u i e .

C h . m t ,  o ó b H B . i H e T i , , h  r o  8  ( 2 0 ) O k t h ó p h  
c .  r „  C b  2 - x i >  H a c o H b  n o 4 y 4 H .« ,  b ł  r i p n c y r -  
c T a i H  c e r o  l l p a u n e n i f l  a p o a s u o -
4 H T b c f l  n y o 4 H > !H i, ie  r o p r u  ( i m c i ń u s )  n a  , : !0.  

C T a B K  y  n p o 4 o B 0 4 b C T B e H H u x i ,  a p H r i a e o r ł .  
4 4 H a p e c x a n T O B i  n ^ x o i i  r i o p b M u ,  * 0  a -  
P » i a . y  y T B e p w . j e H H o M y  0 . C o b m j o ^ '  k ,  

B H e f l i H  1 4 a p c T n a ,  o ó b H B . i e H K o i u y  b ł  q u n a -  
CK 1;  1131,  w y p n a . i a  3 a c * 4 a n i i j  o n .  2 4 i W u e i 5  
I H I H H )  1 8 bfli r . ,  C H i l r a H  c p o K ł ,  o H o i l  C l .  
f l H B a p H  1 8 6 9  r .  n o  1 (1 3 )  f l H n a p H 1 8 7 0 . u  

1 o p r n  H a H H y x c H  C l  h - B h ł i  4 e e a x b  »  4 0 -  

f m n o T 0 ^ e B ” T r’  ' e o T w i i K o n ś e k >  c a p e ó p o a n  
( 1 0 , J J  K o n .  c e p  )  S a  A i i e u H y i o  u d p i i i K )  o z i t i u -  
1 0  a p f e c t a ń r a .  ,

/ K e . i a r o u ( i e  T o p r ó B a r b c ą  h m b i o t i  n p a o u r * ,  
0 M n j e o . 3 H R ' i e H H O M y  c p o K y  B j t  F y ó e p H T  

c K o e  I l p a i M e H i e ’ u  n p e ^ c r a u n T b  u p e 4 Wa P w “  
T 6 / I Ł H L I H  s a . i o r i *  b ł  K O / i M ^ e c r e t f  5 0 0  p > ' ó d ^ >
»  a  a  H  h  H h i  i t  i t  4  e  t i  h  r a  m  u  i  i a  w Ó a  i  e  J Ą  ** w  f> a e -  
k o u t ,  a  K p e 4 U T f i b i x i  y o r s h j o t ^ r j u i a

3 a K 6 H o r .n »  ki» n p h h h t i i o  u b  j a / i o r *

. l e a i i M x i ;  x a . i o n ,  Ś T o n  ^ e y 4 « P J B a t f l e<,to) 'a *
T l p SI T o p r a x i ,  b o  O K O H M a u i ń  O H U X I ,  O j a - M i T l  
H e M ć 4 / i e U H o  BO.jpau^euił.

O  n o 4 p o ó f i b i x »  y c / i o u i u i ' L  . 2^ 4 ^ ?  >1 a M i . j p e -
B a r o i i t i H c H  T f  p r o n a T R C H ,  y i o r y f u  y 3 H a * i>  
B o e H i i o - r i o - u j i d e M C K o w i j  0 r 4 *B4 e B i M  y ó y p e -

c K a r o  M p a c ź e u m  ńi> n p H s y i  C T i i e e -

H b i H  4 e ń f » .  .  , , , ,  •
F .  f l . ł o r t K T i ,  C e M T u o p a  H  4 h h  2*8 u 8  r .

I I .  4 .  8 1 1 4 6 - F y  6  & p a  a  t  o  p  s , , C ó i y h i i i i i i i k  
C o a tiau fcb , Da’/ihakiK'. ' *

5 .  P .  6 0 7 7 ! - J O M m U H Ć k c t  i t / i , e p i ś ^ t , y  ■ 
I lp ee A e n ie .  ‘

. O ó B H E . - H e T i ,  s - t o  b i  U p a c y T Ó - B u #  A o  n -
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» K H O K * ro  y - m i n m r o  y itp s 'B ^ jf lf in  b®  r .  /to .w -  
a ® ,  ÓyAyT® i - p o u  3 u e  a h  w ® cW l1 '(2 3 )  O s t h -  
•apn o. r .  n y Ó A B M H b ie  r o p r u  na oTAavy b ® a -  
p e w ^ o e  o® 20  Man Cl Iio iih ) 1 8 0 8 , n o  1 (13 )  
f ia it in f f  1810 r. cr.^epm aH ie n p cn n H a ip o n -  
a s r « aox" !4 »; X- B® u w o i i m  Cpe6pi«« u  c e -  
jiem ft OV ip o m n e , Im iihó! II1>m obo, o t®  cym- 
w Em fpAfc '< ** bo naaTem a 3 1 2  p yó . 4 4 ' / i  Kon.;
2 . 8® K o ło n iH  B oA H -3a.w 6po8cs.afi, I m h h h
3aml)i>of® <!T® cy  mm w 151 p j ó .  19 Kon. iioa®
ycAuuieai , s t o  ó y A y m ie  bpeH ,;a icp h i 6y- 
Ąy'::'\ AOHiAbCTB t B a r b c u  TaKAM® A«x 140.11®
aa i i 'ji'euiiiee upei'H c® 2 0  M -n Cl 1«>hh) c. r. 
HO A p l i h  CSKThH K 8 K0 I1 a s ip V H U T C H
K3:*fi3h) " : t, a^MnHMCTpanits.

IK.Mar, fMie s a a r b  o® »pe»A y 9U« e r a ib i ł ,  i 
lipfci 1 mvsch o® o3HaveH u h  cpoa®  u® i 
^la#i.*Kh.'<coB y ® 34Hoe J  n p a n a tH ie  c® aa,? >■ i 
TOBMMK .  łHhiaMH B®  KOAńM eCT K® paBHfifO- 3 
lUJHWH '/ ,  MaCTU cyMMbi ycraM0El,!8HHHUli i
AA# rdp- ’ 8®> i'4®  M nryrs Si&taroupeMetiHO' 
paacM or. ■ B atb  yc io isia , k® cum® apeHAs.w® 
CTtłOOHIMiclŚH.

K.p’Awf' «3j'«THMj® jo p rn a® , AosnoAHeTCH 
jK«.»aeoKi':M® riii«4 8 raB3!HTt< 4 0  12  uacon®  
Ą tt!’ -bw i e i>.iHa><eHaaro M ń c ia , 3aneM aTa -i- 
ł tb l f f  ' d 6 ® » « A e H i f ! ,  K* Topun B C K p b I T M  6 j’4 y T ®  
UO CIKOH-.iHiH I M i y c t H h i X l  T O p r O B l .

I /lo«wna, CcHTHÓpH 14 4 Hii 1868  r.
:• 1 H H U p r r y ó e p H B T c p a ,  C o ó o u k i h .  

3aii®4W BdH)mift 0 r4® ,iea ieM ® .
M a n tesu q ® . 

v3 ®^®‘"‘P0 '13B0 4 HTe/H ,  , l i  BOB®.

81110 O h t®  n p o n n o a a o ;  plm u reA b H aH  14I H 3 
Ha TaKoayto t o  n ap rilo  oóo3iiaMHB® sco>iif- 
BecTBo ó»MeK® u N . napTUi n o  nep»4K y.

l i b e r a  bte paciieMaTaHhl cyA yr®  u o  o -

bu U - 0 2 5 5 . AoM tHuncKok 1 yO ep/rckoe  
i ip a e .te n te .

Ofr&nn “H ex® , m to  b®  n p n o y T C T B in  e r o ,  
óyA yr®  f:poK3B04HTt.en 18 (3 0 ) OKTaGpa c e ­
ro  c o 4 a i!yOyi!iMH!.ie r o p ru  na iiponam y c . i l -  
4 yr<U4 HXT, yreA ih :

1. BoahhoiI M e A b H i m w  HMeHye Mofl Kep- 
Myc*,,1 a® r .  Ih iK cm iB ® , iiocTyiiHBineft b® 
łlLSrfy OT® MOHaUOB® MncĆioHfepOB®, OT®  
jM -im uie«H oft Ha %  n a c rh  on® no a u o 11 cyM-
m m  . 8 4 9  >-yó . 3 7 V2 K o n

2  T a K h ń  « e  ł i e  i h i n i U M  b® T m k o u u h ®  n -  
w e i i y e M o  < B o M Ó o 4 e K H 3 H a ,  n o c T y  n i m u i e f t  b ®  
s o y  o r ®  M o w a i o u ®  B e p H » p 4 HH0 B® , o t ®  
jMBH6ln  - liioO  cyMM®! 1,125 pyś.

3 .  Ą l j x t . y i a c r K o B ®  l y r o B ®  „ ^ ’ e K a H K a 4* 
» ® -p » p . ilyaryeK*® n p u  .y ep eB . l l o n . i a i i h i  u 
6 > n . i ®  i. ? p 3 H o 3 a  o r ®  y M e H b u i e t i H o f i  cyMMbi  
1 , 1 2 5  p y ó .

4 . -y sac rK a  3cM.ni 102 u p e n ra , b® y c a 4 b -
6 ®  lo B ó p o B o ,  O c T p o .'e H C K a ro  y * 3 4 a ,  n o -  
cryH i-sB r j r o  «®  s a 3 H y  o i®  M ® c iH a ro  n p n -  
Xo4a o t  - > cy « v :,-  114 p y 6 . 75  KoO.

jSe/fa f»u(;c  n p io 6 p ® crn  b t h  yro 4 m , n p n -  
r . r a u t a ! 0 . ’ a  b® o a h jse H H h O i c p « K ®  b ®  f y -  
ó e p u c K o  ■ O p a ś  l e a t a  c®  . is / io ro e h iM T  4 e H h -
raarta, 3?, ko.x.obcctb® paBHHiou(BMCB ' / „ w -  
c t h  C T O H w o c r n  n p o4 anae,MWi® y r o 4 i f i .

y o /o ti  ‘i oTnoc3U(iecff k® ceń n p o 4 a* ® , 
MoryT® ińiTb paóCMaTpHBae.Mbi a a S ia ro e p e -  
aieBMo u® O T 4 S .ie m n  r o c y 4 a p c T 8 eH H M i®  
H w y m e c  - a ® .

KpoMT, iiaycT H bix®  T o p r o a i- ,  403B o ,iH eT tH  
CońCK3T • ’3 M® n p e4 CTaB4 HTh 4 0  12 sacOB®, 
« n p c 4 ® > a H « a r o  k®  TopraM ®  a h a , 3 a n e 4 a -  
T aińhiB  óó® gB reH ia , KpTopiaa 6y4 yT® 
BcKpbiTw p o  otcoHoaHin H3yCTHaro T o p ra .

1'. A oh - u d . Ce«T«ópH 20 4 HH 1868 ro 4 «. 
s.. Siruc-ryG epH aTopa, C a ó o U K iń .

3.1 ; i i a ® 4 b i u j i c u y a r o  0 T 4 * 3 e H ie M ® ,
/IbBOB®.

N .  O  6 1 0 3 .  f i b A i t e y n o e  A t ń f u a u o e  
y u p M M H ie  U uĄ jH pam e.ib  1  .1 vacm n u .

CoMate'HO paopliiueniH  p. M a n u crp n  <Ph- 
a a n c c B ® ,  or®  2 4  <i»eapsan  aa N .  2 7 4 ,  h®  C b -  
44eiiK.oM® C0 4 HHOM® M jr a 3 n n t II  ( 2 3 ) ,  1 2  
(X 4j n  1 3  (2 5 )  HoHÓpH n p o n 3 B e 4 e n b i  6 y 4 y i®  
«*®L-ja»;iwe ny64ii4H ®ie T oprn , Ha n p o 4 am y  
HecooeptL-eHHo i n C T o ń  c o 4 n ,  H a K o m i u i n e i l c H  
b® coS-Ł i*ta, a3HHB T. e .  n o 4 a M e » 3 a n e ia T 8 H -  
H bii®  eaKsTOB® c® o6®HB4enie,M® p®juiH- 
le/,bHWx® n®H® H eoBMUCTHO C® IBM® 
H ST .ycrn^e T op ra  » ie » 4 y  4imaMH H eno4 aB - 
IKHM fiB ottbixx, n aK eioB ®  , a ^ ^ p e4 cTl;■

a ® a T o p ra x ® .POtTW iI o 5 lH B /1eH itl y ^ a c i i a  
C * 33«HHafl Coa®

, „ „ ■ 0 *, B® c a y ,  ^  ?  n ( , e 4 t n , M e H a  “
a m R 6 R U B o 1

2 0  r,o .cB®, 9® 4 n a p t(a  n „  cfj3- 
a  . ’ „ „  kvA  ; - 1 7 ‘ b o  5 0  o o ie K ® , B®
2  n s n r : « r ®  n o  1 0 0  b o seK ® , „  n o r
H a p 'iir t  HX. 5 8  6 o9eK ® , o c e r o  7  1 0 5  a
♦JHT7. »® 758 6oMKax®. i lU 5  8

ti) Jex cH o ifi C 04H  0 4 H a  n a p T ig  150  «iVtx
1(1 * y f l .  H® 1 6  6 0 HK9 ! ® .

f t i is n jo H  I 4 * a a  in  P lu s  ;,a ” ^ 4 ®  u h iC h k o k o h  
c o 4 i r  5 0  s o n .  j  3 3  n > '4 ®  D e4eH oft 4 5  k . v i \ .

/I'cratOi*(te yoecTBCiHaTb t.® Tcprax®  06.3- 
iwttw ofirtHM rCHiB «a OVH (la^SHpa*
T a /x  ) CvkCi iwi C -B 4 4 eu K a r»  A kuii3H aro  
y i i p - T’ c ® tiOHCHeiiie.M®, h ;i k o k j k )  n -  

napT 'io co .-ti Hic^aef® T opro . a'fhcH, 
(i‘h up! •n. ref ’- t K H U T a n u i l l .  C B a-ie iiK aro
C o  Minor 0  E-7oi® :.i i i u ,  k s k o io  . « l 5 o  O n p y -
KVBm o  T o I /‘1 ■ r i ;, p a  npL*4CTart4CHH1oii
T y4 « oj ’cm'T,. K o.op .sii; 4o,itf.eiI®  61.1Tb 3®  

Kiuiejr.® Ha liapx iil u® 20  Go­
ve® 1. i '  tiy5 , T5  k o q „  ®/, £0  óoMcK® 29 py5- 

n o r . ;  a® 1 (0  6o.j»s® 57 75 u o u . 'l i
'*>  ('8  60*1* 1, ®  3 4  p y C .

iibk.ct**®  ex, oó®pa.xenie.v *. n o  u p a -io -  
m vlM .oO -.iop*®  C.r.ffiUTVŻŁJÓM- lit.H bi, 4 * 4 -

K O H '.aH iw H 3 ® y c r H ® u ®  r o p r o s ® ,  M e « 4 y  a u ­
li m h  H e n o 4 a B u iM M ii T a K o n w x ®  n a K e r o u ® ,

O K oH V aTe.-ihH t.iH  c p o K a  4 /iH i i 0 4 a*fH 00®- 
HB4aHiii a naneToB® Haana iac-ICH  4 0  12  n -  
c o b ®  11 ( 2 3 )  H oH Ó pH .

ŻKe.iaKinii! T o p r o i ia T b c N  M o r y r ®  p a s c v io -  
T paaaTb no4po6*ibin yc^OBia e w c 4 HeBHo b®  
C®4 .ieuKoM® C '.iHMovt® M .rasiiH ® , H.3K® pa- 
a « o  u  cawyio C0 /ib.

* J .o p 'ia  o 6 ® « 8 4 e H ii t .
8 c 3 ® 4 c rB .e  oóbHB.icHiH H - i . i - t ; I n  1-

y * id C T K a , C t 4 4 e 14K4 .ro  A h i iH iH a r o  y n p a « 4 e -  
HiH OT® . . . .  CeH rHÓiM c. r . aa N . 2 8 K 0 - 
n y o / i i ik o B a H H a r o  b ®  r a ą ę T a K ®  cum® o ó ® a -  
iidKfo, m to  m e.iaso syiiK T h jionaaaHHyio 
bx. 0 u r . r . i e H 111 b®  n y H iv T ® .. . . . .  n a p x i i o  S .
C0.111 BO . . . 60MCK®, IST.COM® . . .  11)4® . . .
*y a .  a a KOTopyw ofiasy iccbaaiiuaT H T b n o  . . .
K o n . ta  n y 4 ® , a 3 a  Bee K ouiiveoT B O ...............
p y ó  Kofi , (UTuiy ii cyiMMy n p o i.H ca x b
n p o i i i i c h w )  i i o 4 a e p ia B C b  b c® m ®  o Ó H a a H iio -  
C1HM T., UOHCtieHHbl.M® B® T '-p l’O BbIS®  VC-'O- 
BiHX® , K o r o p h if l  MH® il®  TOMHOCTH U IB T .C T -  
Hbi: 4 n < a 3 a T e 3 b c T B o  Ha n p c 4 c  id B / ie H k h i i  3 a -
,101® ( s y j a  11.MÓHHO BHeceH®) b ® ..................
P J n P>6. Kon, (npoi iHoaTh g p o nncb io )
n p ń  će.M® n p a  iM ia w ,  K O T o p o e  e c a n  n p c4 -  
M eT®  T o p r a  a a  m h o k i lie  ,ocxaH eT ca n o a y v y
CJMT.

M ® cro  H ooT O H H H aro  H iC T c.iL C T iia  M o e r o
Li®  ( .H a H i ic a i® h c tk o ,  r o p o 4 ®, y.auiiy
X . 4 0 Ma, MHC/10, HMfl 11 T.JMH l i i o .

I’. C®4 4 ei4®, CiHTflGps 10 4 HH 1 8 6 8  r.
I l a A 3 H p a T e 3 b ,  ( ....................) .

N . D . 6075 . M dtu cm pam b j . 'y b e p u c k a to
1 opoĄ a  K ii.iiyp u .

C u m ®  o 6 ® a B 3 » e T ®  m to  t $ k ®  k b k ®  e p o s ®  
a p c i i j ib i  f fo x o f la  IC -lsjieiiK oli I 'o jK i^ o B o fi I ia c c b i  
o t ®  y ó o H  CKOTa b ®  T o p o jC K o S  Go ii m i k o h m h t -  
c k  3 1  /C eK aO pa ( 1 2  H im a p a )  1 8 6 8 / 9  r .  110 :rro -  
m y  H a f la a b H e ftm y io  T p e x a l iT H io io  a p e H j y  c e r o  
;(O xo ,ia  Ha-iHHaH c ®  B b im e : o a ia iM e n u a r o  M ucjia, 
n o  3 1  ^ e K a C p a  ( 1 2  f l i iB a p a  1 8 7 1 / 7 2  1 . HOBbie 
n y 6 .iH H iib ie  T o p r n  O y ^ y -i®  n p o H 3 B o n i’.T c a  b ®  
I I p u c y s c T B in  IĆ -ta eu K a r o  M a r a c -r p a T a  1 6  ( 2 8 )
* .K T a ó p u  ć .  r .  B®  1 1  m u co b ®  y T p a  u o c p e s -  
c tb o m ®  B S neM aT aH H bix®  o o a B j i c u in  naM H Haa  
o t ®  bywy p,ó ub iH ®  i u o t h m o S  2 , 7 0 5  p y O . 4 9  
K o n . c p .  b ®  r o fl®  ( i n  p l u s )  w e-iaioin ifi y*ia-
CTBOBSTb B® Toprax® CIIM® MOryT® HBHTCS 
b® ‘03iiaMeHHbii1 ćpoK® 11 m-BctO, ii npeftCTaBiiTh 
3a.ipr® 2 7 0  pyfi. 5 5  koii. cp . fleKJiapanin ftoji-
iKHbl GblTb iUlilMCUllbl Ór.rt. nOUpUBOK® HO C0- 
CTauaeHHOfi; h b h sc  c-op..® u a  [-e]>0oBofi ó y M a r®  
15 BOn. ROCTOHHCTBa. KOHAHI(iiI MOryT® l)UTb 
p a3C M 0T piiB aeM b i B® M a r n c T p a -r ®  b o  b c i i-  
Koe BpOMH 3ft HCKJIOMeHieM® Iipa34HHM HM X®  
« H eft.

*opMa s a a B ie iiia  
H naie n o jim caB iiiiS ca  jkhtcjti. A5 cu m ®  3a -  
.-iB.iaio, mto oOasyiocb BSHTb B® a p en jiio c  co- 
HepwaHie jo x o j®  K.li.ieni.oii l ’opoj(OBOft K a ccu  
H8® ckotoQ oA hh Ha cpoK® c® 31  )(cKaCpn (1 2  
HHBapa 1 8 6 8 /6 9  r. n o  Tacoente MHC.T0 1871/72  
roflaca roflHMHMił m h h u i®  p y ó . k o i i .  cp . ( h b -  
nncaTb cyjtMy riponncbio) n o scep ra g cb  bcT.m-i. 
KOHftHniaM® k® Topraw® y c m  HonaemibiMT., 
3ajior® b® Ko.ni'iecTiiT, 2 7 0  p y ó . 5 0  k o ś .  cp. 
n p « e®»i® □p(-,iCTar,daio. m®c.to uocTOitimaro 
MOc o iKHTejibCTBa N . irncaii® b® N. unii 

Mt.cuna ro ju .
( n o j n i i c b  a a a w iT e j iH )

1’. K.®ane RHii 13 CcHraópir 1868  r.
IlpcaHaeHT®, A B r y cT T 4 H 0 r .a u ® .

N . D . 5 8 6 8 . Ma; n-empann, l'gO ep jtcm ifo
ro p o w a  kuA u w u .

flpocH T®  B o & t o h ®  l l i n n i  r ip e 3H4 eHT0 B® 
u  ByproM H ci poB® ropo,4 011® a i  a K ®  Hie b c ®  
no4EIL4eHCKtH B43CTH o po3bICKai{iH 4BHTKH- 
Maro 11 iie4B H *nM aro iiMyurecTBa 4 0 4 * * 111-  
k o b ®  KaanuiCKaft ropoACKoii Kacw 30 k o t o -  
pblMll MHC4HTCH lie4 0 HHKli HO KHI1ISM® CBU 
K acw a HMeHHo 6 . HpMHAeBTa r po4 a Ka- 
4 iiiu a  a leo iia  H ®uiKoncKaro 5  p y 6 . 80  Kon.; 
6 . HpHKatUHKa BceHHaro /td3apeTa A«4peH  
/(p<>340BCKaro 1 0  p y 6 . 2 0  K.; 6 . A peH A aiopa  
4 0 1 0 4 a c i  HpMapoMHbix® 6y 4 oK® P cpu ia  F o -  
pa 8 8  p y ó . 4 4  k . n  o iie ca ® 4 yiomeiM® n e o -
CT3BHT b y B ® 4 0 >HITb-

1’ .  K a / i n m ® ,  CcHTflópH 3  a h h  1 8 6 8  1 0 4 a .
ripe3H4CHT®, (................ ).

N . D , 5 8 6 7 . M m ucm pum h /)/6epH C K a.‘o
1 op a ^ a  K a.tam n.

l lp o c H T ®  U o n r - iB ®  1' m i i r ®  G y p r o M iic T p o B ®  
u  r ip e 3 H 4 e n T o a ®  I o p o 4 0 B® a  T 3 K * e  B c T .n o -  
n i i n e i i c b i H  b d a c r i i  o  p o . i i . i c K a i i i n  a b u ! k h -  
s ia r o  u  n e 4 'B K * ! iM a r o  h M y ii(C c r o a  ó . ' .p e n . id -  
T c p o d ®  n - M ln n - i i i i i  b ®  4  m b  1 1 0 4 ®  K . 1 9 7  
B®  r . K a .m iu ®  :m K o io p h iM ii  ' in c . n i T c a  n e - 
4 o i i k « ,  a  liaieilHo:

i 0*4 M c  c c c  p o  m i, M a p K j c a n ®  4  p y ó .  7  Kon. 
.,.,'1a (7-tc.’ 4 umi, Aopawom® <t> i« T T o  31 pyó.

/ f  Kł>(|. *

^ Ł', l: ,cp o M ®  <P„1I H-.Mb 6  pyó . 4 5  KOII.
•I1* lle.ibKeHeM® 2 7  p v ó .
'}* ^ a.e  4»y««.M ® 4  pyó .

1 " b 1* ' i « o m t .  P o t®  12  pyó. 93'/., m o i ; ,  u 
o p o cM W R M U en ®  « ,  i c i  a mi, tm

 ̂ i ia - n s j ® ,  C em aóp H  8  Jtł>, | 883  r 
H p eG tu e łT ® , , ) .

N . D . 6 0 8 0 . S u M o c m C K t U  1  o p a / f o s o &
M a m e m p a m b .

Cum® o 6® H B ,in eri, s t o  b® npncyTcT Bin  
3aM(>CTCKaro I'opo4 0 Baro M arn crp aT a 23  
OsrHÓp.M (4 H ofiópn) c. r . b ł  11 HacoB® yrp a  
4 0  5  MacoB® n o  n o a y A u n , 1104® iip e 4 c ® 4 a -  
Te/lhCTBOM® IloMOIiiHKKa 3dM0CTCKai'O y-B3 4 -  
h iro  J'npaHAeyiH no  i t s h i i c t b c h h o  aAMnUn- 
CTpaiHHHbiM® 4 ®,iaM®, 6 >'4 yT® n p o n 3no-
AUTi.ca nyóaiiMHbie r o p r u  rwcpeACTBOM® 3a- 
neMaraHHbir® oó® H 34eH iii, tianiicaH H W i® no- 
-HK*e c ociaB /ien H oii i»opM®, Ha 0 1 4 3 4 }’ b® 
Tpex,j®  i n i e  1869/71 r .  e. c® 1 (13) H tm apa  
186 9  no  l a Ko e  * e  miicuo 187 2  r. a p e n 4 nóe
co 4 « p * a H ie  4 0 x 0 4 a 3aM ocT c«on I'opoAOBoii 
■Kacw c® yóoa  CKOTa o t®  1’oahm hoh  ' cy.MMhl 
1 ,6 1 5  p. c. c® 4oóaB K ofo (in p lu s). H le/iaiO- 
u iie  ynacTBaBaTb Ha T opraxr, 4 o 4 * h w  n p e4 * 
cTaBMTb u p e 4 B apiite/ibH bi(i Bauor® c o c r a -  
B4HK)Ułin V, 0 Mac i® iibiiiie CKaaaiiiioli cyM.Mbl. 
flpoviH  w e y cu o u ia  k® T op raM i, M o*na h h -  
4 ®Tb b ®  y n p a iM e iiin  b a-B iu h rto  M ari-crpa ra 
e * e4 H eB B o  3a MCK.iKiMeHicM® npasAHllM iihll®  
H Ta6e4hHbix® 4 Heii.

>l>op.Ma o6®HB4cniH.
8c4® 4C TBie oó®HBTeiiiH 3aMoCTCKaro F o -  

p o A o n a io  M a m c ip a ia  o t®  13 (2 5 )  CeHTH- 
ópH c. r. aa N . 2 6 9 6 , ćsim® oó i .hb urh), mto 
weuaKi B3HTI. B® apeH4 Boe c o 4 ep * a H ie  4 0 - 
X 0 4 ®  CalMOCTCKOH róp.>4 CKoft K3C 1.1 C® )Ó 0 H 
Cbon a na 3  1 0 4 a 1 8 69 /71  a hm chho c® 1 (1 3 )  
fliiBapn 1869  n«  31 4eK uópH  (1 2  flHBapH) 
1871 /2 . 3a roAHMiiyio cy»i,«y (iia n H c a ib  n n -  
a.paain n  n p o n n c b io , noAnepraHc® uc-Bm®
oe3® yc4oB n o loproBbi.M® K on.i 11 niHML, KBll- 
ra h i i i  10 x a x o r o  t o  K aa H a M en cT B a  b® n p u H H -  
t i h  3 a 4 o r a  ( c K o / ib K o )  n p i i  ceM ®  n p n u a r a i o ,
C® T®M®, MTO B® C4yMa® H'-OCTaBmH ICH 38 
MHOH) TOpTOB®, 38401®  BTOT® no4yM y 4HM* 
h o , M4H w e-ia io  Bbicbi4Kn o n a r o  b® N . no- 
cToHHHoe moc *HTe4bCTBo b® N ., n n ca iio  
b® N. MHc.ia N. 1868  r., n oA n n caT b  iimh 3 na- 
Hie h  <t>aMH4 ifl.

r .  3 a M o cib , 13  ( 2 5 )  CeHTHÓpH 186 8  r. 
 aa E yproM H crpa, LlIaH aiina.

A’. D. 6004. M a f . u e m p a m b  V a p u Ą a  

^ o m 6 h .
laK ®  KaK® uyó/iHMHbie -ropru naaiiaM eu- 

Uhle Ha 9 (^21) CeHTHÓpH c . r. HCCOCTOIMUCh, 
t o  MaiHCTpaT® r. /(o m ó b  cum® oó® hb4h  
eT®, m to B® KaHUedKpiu oH aro 2  (1 4 ) O k th -  
ó p h  1808 r. b ®  11 sacoB ®  y r p a , óy4 yT ® n p o -  
H3oo4iirbCH H3ycTHi.!e nyóitm H hie T oprn , 
o t®  cyMMM 401 pyó.*b, na o r A a sy  b® 0 4 H0 - 
roAH-moe apeiiA H oe c o 4 e p * » H i8  4 0 x 0 4 a c® 
yÓOH CKOTd, HaMHHdll C® 1 flHBapH 1869  1.

i K e . i a i o m i e  u p H c r y i i H T b  a ®  T o p r a M ®  oóh- 
3 8 Hh ! H B H l b C H  B ®  0 3  Ho * i e H H b l U  C p O K ® ,  U 
U H  C C  I'H 3 3 4 0 1 ®  U ®  K 0 4 H M e C T B ®  40 pyó . 10 
Kon., KOTophifi iieycroHBUieM y n p u  Top ra i®  
TOTMac® óyA er®  uo3Bpam eH ®  a 3a kum® o -  
CTaHy rca r o p r u  yA epiban® , c® oóaaaHHo- 
CTiro nonouH M ib o i ib i u  4 0  */Ł s a c T H  up eA -  
4o*eH H oii ®a Toprax®  cyM M bi .

1'. .^ c ^ ó h , CeHTflópn 9  4 HH 1868 r.
C y p r u M H C T p ®  io p o 4 a 4 umóh, 

E A uiicK iił.

K. D . 6 2 2 5 , lh i» ą K o e  J  s 3 \h o c  
S / n p m  A e n i e .

Cum® o ó iH ih ia er® , m t o  Ha oT A aiy  c® U 0 4 - 
pHAa noCTpouKU H ouaro AepeBHHHaro M ocra  
na p®K® CapBa u® KaseilHoO .lep ein i®  l l i p -  
* e i ib  Ha A opor®  U 3 ®  ropoA a e lu n n o  b ®  10- 
poA® Ilao iiK ®  b® Il.ioiiKOM® y ® 3 4 b , n p o- 
H3B04iiTbcH c y A y r ®  u® u p u c y T C T B i i l  5 -6 3 4 .  
a a r o  ynpau.ieH iH  15  (2 7 ) OKTHÓpH B® 12 s a -  
c o b ®  yTpa nyś.iUMHbie r o p r u , b ®  h u c i O a h -  
meM® nopHAK® (in  m iu us), o t ®  c m I t h o H  
cyMMbi 2 ,6 0 7  p y ó .  3 2 ’/ a k o u .  cep . /K*4aK>u(ie 
yMacTBou T® u® Toprax® , oÓHiaHbi u p u caaT b  
K l HoAaeae.MbiM® o o ł h u . i  b i h m ®  KuiiTaHiiili 
Ka3HaMeUCTB® u® TOM®, MTO 11 MU BHeCCHbl
BpeMeHHhie 3a 4orH p au pam m iecH  ■/» m b c t h  
CMlTHOH 1-yMMbl , llaAHMHBIMU A e  lb< 3MH, » 
HMeHHo 401 p y ó .  4G'/a K on . cep . floAaBaeMbJH 
oóbH BieH ia 4 o , b k h u  ó b iib  e jc ra B ie H b i n o  
npHaaraeMOH y  cero  o o p M ®  H nucaH bl Ha 
rep óo i o u  óya ia r®  30  Kon. A o c io H H ciB a .

lloApoÓ Hbia y c4ou m  T o p r o a ®  u  cM U ia  
Mory r® óhi r® paac.na rpiiaaeM bi ew e A H e u H o ,  
na >lcK,iłOMeiiieM® i i p a 3AHUMHblx® A H eu ,  u®  
I I4014Ko m ® y®3ABOM® ynpaB .ieH iu  b ®  T o - 
POACKOM® A ® 4 bnpO H3 BOACTB®.

F . I l4 oi(K®, C c iiiB ó p a  1 9  4 HH 186 8  roA «. 
ildM34bHHK® n  lOUKaro Jr® JA a,

( ).
<I>opMa oóiH B aeiiiH .

B c 4 ® A C T B i e  n y ó  u i K a i i i i i  I I . i o i i K a r o  ł ' * 3 A -  
H a r o  y i i p a u . i e u i n  o t ®  i9  C - H T H Ó p H  c ,  r .  3 a  
H. 11590  CUM® O Ó I H B 4 B10, MTO OÓH3 y i 0 Cb  
B3 H T b  n o A p H A ®  n o c r p o f i K H  H O K a r o  A e p e -  
B B H i l a r o  i M o c i a  B a  p T .K ®  C n p u a  u ®  K a a e i l B o l l  
A e p e K H ®  M a p w e i l b ,  i i a A o p o i ®  113®  r o p i > A a  
, ' I u i i H a  B® r o p o A ®  I l a o u K ® ,  c m . r a c H O  y -  
T B e p * 4 eiiHbi.M® c M T . r a M ®  a a  c y « « y  , r a u ' M . 

c a r ®  i i i i o p a M i i  i i  ó y a B o . M i l  H t i 3 U i y i o  i i p o r i l u ®  
c m I t w )  c ®  c o ó ' K > A e u i * j i b  b c ® i ®  y c . i O H i u  
l l a : iH d * ie H ł l t . : x b  a - i h  H ą t , r o i l u { a r o  H o A p f l A a .  
U®  y 4 CC TB®p<- li i l1 Hie T O IO ,  MTO MHOH) B l t e -  
c e i r ®  B p e v c i i H b i n  aa .101® u® K o i n - i e c i n ® ,  
(aA ’®1-’* n i i c x T h  c y M s i y  l p i i p a M H  u  i i p o i i u -  
c b i o > ,  n p e A c r a i ! 4 HH) K a i r r a i i n i i o  K c i H a ' i e u  - 
e r i i o  a a  I i .  M i c r o  i l o c T o n u H a r o  m o e r o  * 11-

T S i ^ CTH'* n i *'1» ' , b  1 ® Ń .  4 H4 ,  M I C H H » ,
1 8 6 8  r o j ą .

( D l l c s  u « a c i » c » t ł  m a i *  u  a u n M i » ) .

N. D . 6121 . Bbiw icvecK oc A b c n o e  
y n p a e  A e n i e .

C u m ®  o ó i H B A H e T ® , m t o  Ha o c H o B a H i i t  
n p e A O H C a H iH  <J>iiH aH couaro b ®  L l a p c T B l  
l l o 4 b C K o M ®  y n p a B 4 e H i H  o t ®  2 1  M a s  c .  r .  a a  
5 -  3 5 6 9 4 / 1 6 4 9 6 ,  b ®  y l l c a o M ®  Jrn p a B 4 e H i u  
B® A e p e B H H  / ( o M Ó p o B a ,  MHC4a 1 7  ( 2 9 ) O k t h -  
ó p a  o .  1. b ®  1 0  M a co B ®  y T p a ,  ó y A y T ®  n p o -  
1I3BOAHT hCH B® 2 - m ®  c p o K ®  IiyÓ lMMHble ( i n  
( p l u s )  T o p r a  n a  n p o A a m y  n l c a  n o A p o ó n o  
u i c o c l K a M H ,  a HMeHHo:

1. B® y u a ć r k i  4 o » ' 6 p o B a  I l o m o H A C K o n  
C T p « * a  4- b c o c T .k ®  N .  I I ,  1 8 6 0  r .  o i i e H e H H h i i i  
Ha t y . M M y  5 0 3  p. 46 Kon.

U - Bt. yHfiCTKl Ile*3HOBO MaKOBCKOti
eipaiK H , r t e n  -i:k® H. 1 5 ,  1 8 6 8  r„  oneH e. - 
Hhin  Ha c y n M i  - 0 8  p .  8 4 ' / a K o n .

óI t.c o o ik ® A. 1 6 ,  1 8 6 9  r., o n e H l H H b i i i  H a  
cyM M y 2 « 4  p  86  K o n .

111. 13® yna cT K -E  l> y A 3 b iH o ó o . ! b K H  M a K O B -  
c k o h  c r p a m n ,  u i c o c i k ®  N .  1 4 ,  1 8 6 7  r .  o i i e -  
l iCHHbift n a  cyM My 5 8  p y ó .  2 3  K o n .

A l C o r l K ®  N .  1 5 ,  J g j j j  r-)  o iyeH HblH Ha 
c-y.M>iy 8 9  p .  2 6 Va K o n .

A l c o i l K ®  N .  1 6 ,  1 8 6 9  r . ,  o i i e H H W i i  Ha 
cyM M y 2 5 3  p .  4 7  k o i ).

A lr n ia  m e i a i o i n i e  y M a c i B o B a T b  B® o a x ®  
T o p r a x ®  n p u r . i a u i a i O T C H B i y l - B c H o e  y n p a B 4 e -  
H ie  u ®  u b m i e o 3 H a M e H H o M ®  c p o K *  c ® 3a i o -  
r a w n  p a u H M io ip i iM H cH  • / , „  s a c - r u  o i i e H o s H o i ł  
cyMMbi i b c o c l K a .

3 ( : i o r i i  4 H u ®  a a  k o h m h  o c r a H y T C H  T o p r w  
n o  yie tviMBHiH n x ®  4 »  ’/ , 0 M a c r u  n p e 4 4 o -  
JHei iHoi i  n a  t o  p r a ł ®  c y s iM b i ,  Ó y A y T ®  x p a -  
h h tc h  b® K a 3 H a * i e i l c T u l  4 0  B p e v i c R U  n c n o . 1-  
H eH ia  y c A o B i n .  I lp o M U T ®  * e  4 i i i ( a M i  3 a 4 o -  
t h  ó y A y r ®  H o a u p a u j e H b i  t o t m u c ®  n o c 4 B  o -  

KoHMaHifl  T o p r o u ® .
I l p e A . i o * e H r i a H  Ha T o p r a x ®  cy.MMa, A o . l -  

WHa ó b i i  b  y n . io M e H a  b ®  a b j - i ®  p a B H h i x ®  Ma -  
c t i h x ® ,  n e p B a H  n o  io B H H a  t o t m o c ®  n p u  n o A -  
n u c u  T o p r o B a r o  n p o r o K o . i a ,  B T o p a s  m e  n e  
n o 3* e  3 0  A n e ń  n o e a i  y T B e p * A e H i H  l y -  
óepHCK HM® l l p a B i e n i e M b  3aK 4 H )M eH H a ro  k o h -  
T p a K i a .

O K O H M aTeA bH b if i  c p o K ®  4 1 0  pyÓKH  Ił B H -  
B03K H  K v n 4 e u H a r o  , n c a  Ha.m aM aeTCH n o  1 
f l i iB a p H  1 8 7 0  r .

l l o h y n u i H K ®  n l c a  U 3 ®  A l c o c l K a  X .  1-5, 
1 8 6 8  r.  y v a c T K a  I l e m a H o i i o ,  o o H 3 a H ®  c a I -  
A y e M o e  Ha 1 8 6 8  r o A ®  MHC40  4 0 l / a t I c h w i®  
c a m e H e i i  A p o u ®  c T o i m o c T i i o  3 0  p y ó u e f i  5 7 * / a 
K o n’l e K® c e p e ó p o M ®  Ha 6 e 3 n 4 a T H b i ( i  o t -  
n y c K ®  a a r o B H T b  n e  n o s m e  1  ( 1 3 )  H o n o p n  
1 8 6 8  r ,, 0 T A » T b  T a K o i i b i e  u ic h o i i  c T p a m l  
óe:)®  u o a u p a r a  U J A e p m a i i H h i i ®  h m ®  aa  » t o  
A e o e i  ®.

l l o . i p o Ó H b i H  y c . i o B i n  c e ń  n p o A f i w H  M o r y T ®  
ó b ir r .  p a a c M o T p i i B a e M b i  * e 4 a r o m u M «  e * e -  
A i i e B i i o B ®  aIichom ®  y n p a u a e H i H ,  u c K 4 i0 M a H  
n p « 3 4 H i i K o n ® .

A c p .  4 'i m ó . . « a ,  1 1  ( 2 3 )  CeHTHÓpH 1 8 6 8  r ,  
aa  C i a p u i a i o  A I i c H M M a r o ,

l i o p a f iK e B H M ® .

X. 1>. 5927. A a 'ju o e c K o e  A b c n o e  
y n p a e  A e n i e .

O ó ih b  iHer®, m t o  Ha o c H O B a n i u  npeA nu- 
caHiH (tnH auco iiaro  y n p au u eH ia  b ®  L(ap-
S In ? u l ! iiiMiK0''11‘ 0T’Ł 8 ABry cT* c. r .  38 X . 
240(9 /11987  n p o u 3 B O A H T b c H  Ó y A y r ®  b ®  , U ~
3HOBCKÓM® A i c h o m ®  y n p a B 4eHiH b ®  A e p e ­
BHH BlOHMHH-B 3 (15) OKTHÓpH C. l \ ,  H8MU- 
HaH c i  l l  MacoB® yTpa, nyÓAUMMbie T op rił 
Ha upoA am y H3® .Ia3HoBcKaro AlcHHMecTHa 
HcuopveHHbix® c® ycbixaioiiiHMH uepuiuH a- 
m u  AyóoB® H 4®ca ycoxu ia ro  na Kopu®, Ha- 
MuHah ro p ru  c ®  o u I h o m h o h  cyMMbi iiobm - 
meHH'ift 4 0  2 0 % , no  KamjoM y yMacrxy e r -  
4*B.«-Ho a HMeHHo:

1 . Uo A3M-E BioHMHKi c® 1 .0 0 0  p y ó  24 k 
cep.

2. Ilo  AaMl ByAbl c® 695 pyó. 37  k . c.
*>• I lo  Aa*il Kparneu® c® 132 pyó. 58  K. e .
4. n o  AaMl Iropouo c® 171 pyó. 51 k . c .
- lu n a  m e.iaroni e  yMacrKOBaih b ®  c h x ®  

T ^ p r a i - f c  0f>H3dHW I ip il OM  I h B I  0 3 H a (ieHHhlM  
BH hi iue  c p o K i  BT. . l & c H o e  y i i p a B . i e H i e ,  c k  
38/IOrOMT* V , 0  'tacifc CJMMł.l yCTćlMOB.ieHUOH 
h t > T o p r a M f c :

I lo 4 poóHwn yc-łoBiw HacroHU^eii n p o 4 a * vf. 
MOIy TT» ób llh  llCp«C.MttTpHHae.Mbl e/KC4 B P . łO 
B1» ylaaHOBCROMT* ^I'BCHOM‘1* y n p a B y f e H I H  *>T» 
c ^ y m e o H o e  B p e M f l .

* * *
P o d a je  do w iadom ości, żc  z  m ocy r e s k ry ­

p tu  Z a rz ą d u  F inan so w eg o  w K ró lestw ie  Pol- 
sk iem  z d n ia  8 S ie rp n ia  r . b. N r . 24679 i  
11987, odbyw ać s ię  b ędzie  w U rzęd z ie  L e ś ­
nym  Ł azuów . we w si W iączy n ie  w d n iu  3 
(15) P a ź d z ie rn ik a  r . b. od godziny 11 z r a n a  
g ło śn a  in p lu s  lic y ta c ja  ua sp rz e d a ż  z le śn i­
ctw a L azu ó w  m urszyw ycb  1 u sycb a jącem i 
w ie rzch o łk am i dębów  i d rzew a n a  p n iu  u- 
sch teg o , p o czy n a jąc  licy tac je  od sum y s z a ­
cunkow ej z dodaniem  2 0 % , po jedynczo  o b rę ­
bam i. a  m ianow icie:

!. Z  O b ręb u  W iączy n , od »un,y r s r  » 00t> 
k o p . 24.

2. Z  O b rę b u  B u d y , od s UU,y  rdr. 695 
k» p . 37 -

/ ó .  Z  O k r^b u  K raszc w , od # u ra r  vsr. 1 oi) 
k o p .

i .  Z  O b rę o u  B orow o, od  s u s t  r d r  171 
ko p . 51 .
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Chęć m ający kupaa, winni się zg łosić  w 
czasie  i m iejscu powyżej oznaczonym, zao­
patrzyw szy się w wadjum w yrow nywijące 
Vm części sumy do licytacji ustauow ioaej.

Bliższe warunki tej sprzedaży, mogą być 
przejrzane codziennie w u rzęd z ie  Leśnym 
w godzinach biurowych

BioHOHHi,, CeHiHÓpu 3  (15) 4  h 1858  r. 
C rapuiiij Hs/ttisctłM w i, BitciteacKiń.

C t i l 7 .  f i s a r z  Trybunału CywiTncgo
w Siedlcu.

_ S tosow nie do  a r t.  6 8 ś  K , P . S . w iadom o ozy 
m - te  n a ż ą d a n ie  Jo d y d ii R ejm an  k u p c a  w m ; 
■ wibłruialoem  S ied lcu  zam ie sz k a łe g o , a  zam ie ­
szkan ie  p ra w n e  w tem ża  m ieść e G u b e in ia ln em  
S ied lcu  w dom u po d  N r. 3 d 8 , u L u d w ik a  C h o - 
fo u ia ń s k tig o  P a t ro n a  p rzy  T ry b u n a le  C y w il-  
nym  w tiied lcu  o b ran e  "m ającego;, n ie ru c h o m o ić  
m ie jsk a  w m ieście  G u b e ra m in e m  S ie d lc u  p rzy  
u licy  O g ro d o w ej poci N r. po i. 2 9 3  p o ło żo n a , a 
N r. h y p . 3 4 4  o zn aczo n a  p raw em  w łasności do 
■Józefa O k e n cz y c a  w m ieśc ie  G u b era ta ln em  
S ied lcu  zam ieszk a łeg o  i z am iesz k an ie  p ra w n e  
o b ra n e  m ającego , na leżą ca , w u ży tk o w an iu  t e ­
goż O k e ń .z y c a  b ę d ąc a , w  p o szu k iw a li u i r a f  
rs. 523  kop. 3 ó , z p ro cen ie  a  i k o sz tam i od J ó ­
zefa  O k eń czy ca  p rz y n a le żn e j, w dzia le  I V  p od  
N r. 2  i a d  N r. 2  li t .  a , w y k azu  h y p o tęczn eg o  
W spom uionej n ie ru ch o m o ści z a b e z p ie c z o n e j, 
a k te m  K o m o rn ik a  S ąd o w eg o  p rzy  T ry b u n a le  
C y w iln y m  w S ie d lc u  F r  m n iszka  Ł a g o w sk ieg o  
d . 31 M aja  ( l 2  C zerw ca) 1868 r. sp o rz ąd z o n y m  
z a ję tą  zos a ła  na  w yw łaszczen ie .

Z a ję c ie  to  w d. 4 ( 1 6 )  C zerw ca 1868 r .  d o ­
rę c zo n e  z o sta ło  P rezy d en to w i m ia s ta  S ied lec  
A le k sa n d ro w i D ą b io w sk ie m u  n a  ręce  D z ien n i­
k a rz a  M a g is tra tu  J a n a  T e s s a ro , i P isa rzo w i 
Sędu  P o k o ju  w S ied lcu  A n to n iem u  K u rd w an o - 
w sk iem u  do r ą k  w ła sn y ch , i za ich  w id y m a tą , 
w n ie s io n e  z o s ta ło  do k s ięg i w ieczy st *j te j n ie ­
ru c h o m o śc i w d. 10 (2 2 ) C zerw ca  1868 r. a 
w p isan e  do  k s ięg i z a a re s z to w a ć  w b ió rze  m ojem  
d . I ł  (2 6 ) C zerw ca  1868 r .

O gółow y opia n ie ru ch o m o ści m ie jsk ie j je s t 
n a s tę p u ją c y :

N ieruchom ość  n a  p rzy m u szo n ą  sp rzed a ż  z a ­
j ę t a  s k ła d a  Bię:

1. Z p la c u  p rzy  u lic y  O grodow ej d ługości 
sążn i <2 " a  m ia rę  W a rsz a w sk ą , sze ro k o śc i ta -  
k ieh zo  sążni 25  czy ii sążn i kw . 1800  o b e jm u ją ­
cego W je d n e j c zw a rte j części pod z ab u d o w a ­
n ia m i m ieszka lnem i i g o sp o d arcze in i tudz ież  
p o d łró rżem ; w ta k ie jż e  c zę śc i pod dz iedzińcem  
n a  ś ro d k u  k tó re g o  u rząd zo n y  k łąb  o sad zo n y  
krzew am i róż, bzu  tu re c k ie g o  i  a k a c ji o b ło żo n y  
Cegłami i o toczony  n is k ą  u ie w n ia u ą  b a r j t r ą  w 
p o ło w ie  og rodem  ow ocow ym  z 35  m alem i d rz e ­
w am i, i z k w a teram i w nrzyy rnem i k la sy  I I  z a ­
c zy n a ją c eg o  się od u liczk i z w an e j B ie la ń s k ą  a  
c ią g n ące g o  się  do o k o p u  m ie jsk iego , m iędzy o - 
g rodam t od  w schodu  S-ów  K a z im ie rza  K ry c k ie -  
g o ,.o d  zachodu  T om asza  i M ar jan n y  m a łż o n ­
ków  M odrzew skich .

2 . N a tym  p lacu  s o i:
a )  D om  now y d zew n ian y  w w ęgły  ^ b u d o w a ­

n y ,  g o n ta m i p o b ity , rynnam i ey u k o w em i o to ­
czony, z jed n y m  m urow anym  p a d  d ach  w y p ro ­
w adzo n y m  d y m n ik iem , d łu g i ło k c i w a rsz a w ­
skim i 40. 3Z ro k i tak iebża  ło k c i 20  a  w y so k i 
ło k e i ły c h ż a  ó ' / 2 fro n tem  do u licy  O gro d o w ej 
s to ją cy  y dw om a fac ja tam i p o łu d n io w ą  i, p ó ł ­
n ocną! d lu g ie m i po łekc i w a rsz a w sk ic h  12 a 
w y śo k iem i po 4 ta k ie ż  ło k c ie ; sze ro k o ść  dom u 
n ad  sam y m  jeg o  ś ro d k iem  z a jm u jącem i, zaw ie ­
r a  na p a rte rz e  od  f  o n tu : d rzw i, o k ió u  8, od  
zachodu  i w srfiodu  po  j-d n e m  o k n ie , od p ó łn o ­
cy; d rzw i, o k ien  w en eck ich  2 , m i ły c h  2 ,  n a  f a ­
c ja c ie  południow e ; d rzw i w p o ło w ie  o szk lo n e  
p rzed  niem i b a lk o n ik  d re w b i-n y  n a  ta k ic h że  
dw óch filarach  o p a rty  , ta k ą ż  b a lu s tra d ą  o to ­

c z o n y ,  po b o kach  ow ych d rzw i dw a o k n a ; na  
fa c ja c ie  p ó ło c p ofj  o k ie n  3 , w zierui pod dom em  
d w ie  m ale p iw n iczk i z c e g ły  m u ro w an e , do 
- łó r y c h  w ejście  z sien i na  p a r te rz e ,  s ień  p rz e ­
s trz a ło w a  p o śro d k u  m a lo rsz to w an ie  z ta rc ic ,  
P rzedpokojów  2, s a la m k ó w  2 , p o k o jó w  s to le - 
W ych 2 , poko jów  sy p ia ln y ch  2 , poko jów  dzi»-

2  ip iż s re k  2, 1 k u c h n i ty leż ż o g o is k a -  
mi n n g ie lsk icn ii. Z  p a r te ru  na  f a c ja ty ,  p ro ­
w adzą  schody  drew n iane, o b a rje ro w a n e . fa c jn - 
t a  f ro n to w a  m a d w a  p o k o je , a ty ln a  czyli p ó ł­
n o c n a  k o ry ta rz ,  p 0 ^  *> ‘ k u c h en k ę  ta k ż e  z 
a n g ie lsk im  o g n isk iem , z ty c h  la^-ja* w ejście  n*  
d w ie  obok b edaee  góry-

b ) S ta jn i  dw ie , d rw a ln i ty le ż , w ozow nia  po  
ś ro d k a , d w a  ch lew k i po b o k a ch , w szy s tk o  bu-

,  d o w la  je d n a  d rew n ian a  » ™ »  w  w ę g ły  p o s ta ­
w io n a  i pod  j rd n y m  c iąg łym  g o nc iaunym  d a ­
ch em , d łu g a  ło k c i W arszaw ;,k ich  26 , sz e ro k a  
ty c h ż e  ło k c i 10, w ysoka ło k c i 4 / 2 z fro n tu  w
d a c h u  s z y ja  do  w k ła d an ia  s ia n a  n a  g ó rę . b ra -  
m a  dw udzielna  i d rzw i p o jed y ń c zy ch  czw o ro , 
w  bok ach  po łudn iow ym  i po lnocnym  p o jc d n y e h
d rz w ia c h . , .

c )  K lo ak a  d re w n ia n a  now a , g o n ta m i p o b ita , 
o  dw óch s to li a ch . d łu g a  ło k c i W arszaw sk ich  8 , 
s ze ro k a  ta k ic h )*  ło k c i 3 ,  w j so k a  ło k c i 4 /.2.

d) P a re k  n„ wv d rew u ia aT  w ziem i i tą*  p rz y ­
k r y ty .

O) P a r k a n  w , „ k ; j 0 k c i W arszaw sk ich  3 * /, 
•o w y  d re w n ia n y  K s lu p y  a op o tó w  w p o d w a li­
n y  z a p u szczan y ch  i p re y o c a p io n re h  p o s ta w io ­
n y , obejmuje łogc i w a r s z .w ik ic h  c ą g ły c b  3 0 0  
p o śro d k u  k tó re g o  od u lic z k i B ie la ń s k ie j b r tm *  
d w u d z ia la i  i f u r tk a  obo je  z ta rc ie .

f) 'fiktaefcety now® drew niane w lah ichże  •)«* 
9 * * cb  ii p o Jw ftlif tk a c h , t  d « o a »  krm -

m k a m i, a  je d n ą  fu r tk ą ,  d łu g ie  łokc i w azszaw - 
sk ic h  150, w y io k ie  ty ch że  ło k c i 3.

g )  P ło tu  d o b reg o  w s łu p k i z opołówr ło k e i 
w a rsz aw sk ic h  80 .

N ie ru ch o m o ść  p ow yższa  z o sta je  w p o s iad a ­
niu  sam eg o  d łu ż n ik a , a  ra c ze j je g o  lo k a to ró w :
1. B aro D a  K a ro la  1’ii la r ,  2 . E i w a r d a  P y tl ió -  
s k ieg o  z k tó ry c h  p ie rw szy  re. 18 0  a  d ru g i rs . 
165 roczn ie  o-l 1 P a ź d z ie rn ik a  1867 r. do teg o ż  
d . i m . 1 8 6 8  r. dziedzicow i, ty tu łe m  czynszu  
d z ie rż aw n e g o  z dw ó h  lo k a ló w  n a  p a r te rz e  
w nosi, i 3. P a w ła  L ew i tu  s z as ta w n ik a  fa c ja t w 
p rocen* ie  od su m y  rs . %00.

O bszern ie jszy  o p is  za ję te j n ie ruchom ości 
z najdu je  się  w ak c ie  z a jęc ia  i u s p rz ed a ż ą  dv - 
ry g u ją c e g o  L u d w ik a  C b o ro tn a ń sk ieg o  P a t ro n a  
p rz y  T ry b u n a le  C yw ilnym  w S .ed lcu  w m ieście 
G u b e ru ia ln em  S ied lcu  po d  N r. 3 68  zam ieszka­
łe g o , z aś  z b ió r o b ja śn ień  i w aru n k i sp rzed aż y  w 
K & ncelarji P is a rz a  T r y b u n a łu  z ło żo n e  p rz e jrz a ­
ne być m ogą.

P ie rw sza  p u b lik a c ja  zb io ru  o b ja śn ień  i w a ­
ru n k ó w  sp rzed aży  o d b ęd zie  się  na A ud jencji 
T ry b u n a łu  C yw ilnego  w S ied lcu  w m . G uber- 
b e rn ia ln e m  S ied lcu  w m ie jscu  zw y k ły ch  p o s ie ­
d zeń  p rz y  u licy  W arsz a w sk ie j pod N r . 147 o 
godzin ie 10 z ra n a  d. 19 ( 3 1 )  L ip ca  1868 r.

S p rze d a żą  d y ry g o w ać  będ zie  L u d w ik  C h o ro - 
m ań sk r P a tro n  p rz y  T r y b u n a le  C yw ilnym  w 
S  edl u, k tó reg o  zam ie sz k an ie  je s t  w yżej w sk a ­
zan e .

S ied lec  d  14 ( 2 6 )  C zerw ca  i S68 r.
S tan is ław  K rz e cz k o w sk i.

W yw eszono  n a  ta b lic y  s a li  A u d jen c jo n a ln e i 
T ry b u n a łu  C y w iln e g o  w  S ie d lc u  d . 14 (26 ) 
C zerw ca  186 8  r.

S ta u is ła w  K rze czk o w sk i.
P o  odbyciu  trz e c h  p u b lik a c ji zb io ru  o b ja ­

ś n ień  i w a ru n k ó w  sp rz ed a ż y  n e ru c h o m o ś c i 
m ie jsk ie j w m ieście  G u b e rn ia ln e m  S ied lcu  p o d  
N r . 2 9 9  p o łożonej, T ry b u n a !  w yrok iem  w d . 16 
(2 8 )  S ie rp n ia  r. b. zap a d ły m , te rm in  do  o d b y ­
c ia  p rzy g o to w aw czeg o  p rzy sąd zen ia  rz e c z o n e j 
n ie ru ch o m o śc i, n a d .  17 (2 9 ) W rześn ia  1868 r .  
g o d z in ę  10 z ra n a  na A u d je n c ji T r y b u n a łu  C y .
w ilnego  w S ied lc u  o z n a c z y ł. L ic y ta c ja  z ac z y ­
n a ć  się  bąd z ia  od sam y  rs. l i ,500  lu b  od  %  
części s zacu n k u  ta k s ą  b ie g ły c h  w y k ry ć  s ię  
m ianćgo .

C zy n i s ię  w z m ia n k a , iż J e d y d ia  R e jm an  n a  
ż ąd a n ie  k t  >rego s u b h a s ta c ja  n ie ru c h o m o śc i 
j e s t  p o p ie ra n a , w ie rz y te ln o ść  sw ą  z p ro c e n ta m i 
i k o sz ta m i a k te m  ces ji w k s ię d z e  w ieczyste j 
n ie ru ch o m o ści N - re m  h y p o to cz n y m  3 4 4  o z n a ­
czonej o d s tąp ił W ład y sław o w i L a g u n ie  i tegoż 
w e w sz e lk ie  sw oje  p ra w a  p o d s taw ił, n a  ż ą d a ­
n ie  w ięc teg o ż  W ła d y s ła w a  L a g u n y  u rz ę d n ik a  
R zą d u  G u b e rn ja ln e g o  S ie d le c k ie g o  w m ieście  
S ied lcu  z a m ie s z k a łe g o  d a lsz a  s u b h a s ta c ja  p o ­
p ie ra n ą  b ęd zie .

S ie d le c  d . 16 (2 8 )  S ie rp n ia  1868  r.
S ta n is ła w  K rz e cz k o w sk i.

P o  odbyciu  p rz y g o to w a w cz e g o  p rz y są d z e n ia  
w d . 17 (2 9 ) W rz eśn ia  1868  r .  w czasie  k tó r e ­
go  rz e cz o n a  n ie ru c h o m o ść  w m ieście  g u b e r-  
n ja ln e m  S ie d lc u  p o d  N r .  299  po łożona , przy* 
sąd zo n ą  z o s ta ła  p rzy g o to w aw czo  P a tro a o w i,  
L udw ikow i C k o ro m ań sk iem u  sp rzed aż  p o p ie ­
ra ją c e m u , za r s .  2 ,5 0 0 . T e rm in  do o s ta te c z ­
n eg o  p rz y s ą d z e n ia  w yzn aczo n y  z o sta ł w y ro ­
k ie m  te jż e  d a ty  n a  d . 5  117) L i s to p a ła  1868 
r .  w m ia jscu  posied zeń  T ry b u n a łu  C yw iln eg o  
w S ie d lc a  o g o d z in ie  10 ra n o . L ic y ta c ja  z a ­
c zy n a ć  s ię  będ z ie  od  su m y  rs .  2 ,5 0 0 , lu b  od */3 
części s z a c u n k u  p rz e z  biegłych w y n a le z io ­
n eg o .

S ied lec  d . 17  J29) W rz e a u ia  1868 r .
S ta n is ła w  K rzeczk o w sk i.

N. O. 6'2JÓ. Pisarz Trybunatu Oywtlnego
w  Siedlcu.

S to so w n ie  do  a r t .  082  K . P . S . w iedom o c zy ­
n i: iż n a  żądan i*  A n to n ieg o  B o rk o w sk ieg o  o- 
b y w ate la  we w si K ra su sz ach  Z a o lszy n in  Powi6* 
c ie  Ł u k o w sk im  G u b e rn ji S ie d leck ie j zam ieszk a ­
łeg o , a z am ieszk an ie  p ra w u e  do c a łe g o  p o s tę ­
p o w a n ia  su b h as tacy jn eg o  u Ł u k a s z a  Z b ro d ń  
s k ie g o  P a tro n a  pr/.y  T r y b u n a le  C y w iln y m  w 
S ie d lc u , w m ieście  S ied lcu  o b ran e  m a ją ceg o , w 
p o szu k iw an iu  sum : l .  r s .  1 2 0 , 2. rs . 150, 3 . 
rs . 185 k o p . 25  i kosztów  rs . 15 z p ro c en tem  
od d . 3  L is to p a d a  1868  r. 4.  rs . 7 0  kop . 60 
i k o sz tó w  rs .  5 , 5 . rs . 38  k o p . 18 o b y d w ó ch  z 
p ro cen tem  o d  d. 28  M aja  (9  C zerw ca) 1864 r  i 
kosztów  od A n to n ieg o  Izd eb sk ieg o  we v s i  C L to - 
j a c l i  i T e o d o ra  C za rn o ck ieg o  we w si P ió ra c h  
W ie lk ic h  w łaśc ic ie li d ó b r O s to je  A . z p rzy le - 
g ło śc iam i obydw óch  r/ pow iecie S ied leck im  
G u b e rn ji S ie d le c k ie j z am ie s z k a ły c h , p ro to k ó ­
łem  F ra o c is zk a  Ł a g o w sk ieg o  K o m o rn ik a  p rzy  
T ry b u n a le  C y w iln y m  w S ied lcu  w d . 6  (1 8 )  i 
w k o n ty u u a e ji 7 (10> i 15 (27) M - ja  1868 r .  
sp o rz ąd z o u y m , w d rodze p rzym u szo n eg o  w y- 
w ła sz czen  a  z a ję te  i zaa re sz to w an e  z o s ta ły  do ­
b ra  z ie m sk ie ,

O S T O J E  li t .  A.
S k ła d a ją c e  się  z s ied lisk  zab u d o w an y c h  0 - 

g ro d ó w , p ó lf l A9ó w ( li, o ra z  p raw a
pro p iu o w au ia  n% — e»i Iz d e b k a c h , O sto jac h  g ło ­
w nie , a  w p rz y lag tó ń c iach  na w s iac h  Iz d e b k ac h  
K o s m a c i,  I td e b k a c h  H U a e j .d i ,  P ió ra c #  P j* .

* P,,<rauh W ie lk ich , łU iia ik o w i.  w i . l k i» ,  
w  G m in ie  P io ry  W ie lk m , tu iU ież  u*  w .ia c h  
C ie lem ęca  i T a rc z a c h  w G m in ie  C z u r  / ly .

C a łe  d o b ra  p o ło to u e  s ą  w d w ó c h  "G m in ach  
P ió ry  W ie lk ie  i  C f u r y ły  w ju r ia d y k c ji  S ą d u  
d «  P o k o ja  w S ie d lc a c h , P tw ie c ie  S itd le c k ia i

G u b e rn ji  S ie d le c k ie j i s ą  w ła sn o śc ią  A u to n ieg e  
Iz d e b sk ie g o  w e w si O s to je  i T e o u o r a  C za rn o ­
c k ie g o  we wsi P ió ra c h  W ie lk ich  w  ju risd y K cji 
S ą d u  P o k o ju  w S ie d lc u  z a m ie s z k a ły c h  i w  p o ­
s iad a n iu  ty c h ż e  p ozosta ją .

O g ó ł d ó b r  O sto je  li t .  A. s k ła d a  s ię  z s ie d l isk  
o g to d ó w , p ó l, łą k ,  la su  i  z a ro śii w rożn em  roz- 
pó łożen iu  w  szac h o w n ice  pom iędzy  częściow em i 
d z ied z icam i w 158 m i.js c a c h  u a  w siach  Iz d e b ­
k a c h  O sto jach , Iz d e b k a c h  K osm ach, Iz d e b k a c h  
B ła ż e ja c h , P ió ra c h  P y tk a c h , P ió rach  W ie lk ich , 
R adzikow ie  W ie lk im , O 'e lem en cu  i T a rc z a c h ,  i 
w sz y s tk ie  te  części g ra n tó w  są  szczegółow o w 
z: ję c iu  o p isan e .

L a le  d o b ra  w z a jęc iu  o p is an e  m a ją  p rz e -  
s trz e u i ogo lne j oko ło  m or. m ia ry  n u w o p o lsk ie j 
1195/6 czy li u z ie s ia ty u  75  a  m ia u o w ic u :

W s ied lisk a c h  i  o g ro d a c h  o k o ło  in o rg . 1 2 %  
w g ru n ta c h  o rn y c h  k la sy  I ,  ż y tn ie j o k o ło  m o r ­
gów  3 -c h  k la s y  11 ż y tn ie j o k o ło  m orgów  6 4 % ,  
k la sy  I l i  żytni* j  o k o ło  m orgów  13 */,5, w ł ą ­
k a c h  g ru n d o w y c h  o k o ło  m orgów  2 5 % ,  w  ł ą ­
kach  b ło tn y ch  o k o ło  m orgów  1 7 % , w la sa c h  
i z a ro ś la c h  o ko ło  m o rg ó w  1 3 % .

Z d o b r ty c h  p o s iad a  k a rc zm ę  w O s to ja c h  
J a n  C z a p s k i p ra w em  z a s ta w y , m ły n  w ia tra k  
we wsi O s to ja c h  d z ie rżaw i S z io m a  M an n a  i p ł a ­
ci ro czu ie  rs . 60 , n a d to  p o s ia d a ją  p ra w e m  z a ­
s taw y  n ie k tó re  g r u n ta  M a te u sz  Iz u e b sk i i  A n ­
to n i K ra s u s k i ,  o ra z  o g ró d  M ik o ła j M ik o ła j-  
czu k .

N a  g ru n c ie  d ó b r ty c h  są  n a s tę p u ją c e  z a b u ­
d o w an ia  we wsi Iz d e b k a c h  O sto jach .

1 D om  m ie s z k a m y  d re w n ia n y  w w ęg ły  z b u ­
d o w an y  słom ą p o szy ty ; 2 . s tu d n ia  d rzew em  
e e in b ro w an a  z so ch ą  1 żu ra w iem ; 3 . o w c z a rn ia  
z d rze w a  w s lu p y  s ło m ą  p o szy ta ; 4. szopa  i s to ­
d ó łk a  z d rzew a po d  je d n y m  d ach em  słom ą p o ­
s z y ta ;  5.  s to d o ła  d re w n ia n a  dw u  k le p isk o w a  
w w ęg ły  zb u d o w an a  s ło m ą  p o szy ta ; 6 . o b o ra  
i szo p a  d re w n ia n e  s ło m ą  p o s zy te  pod  je d n y m  
d a ch e m ; 7. dom  p o ś ro d k u  w si s ta ry  d re w n ia n y  
s łom ą  p o szy ty ; 8 . k a rc z m a  d re w n ia n a  z z a ­
ja z d e m  w w ęg ły  zb u d o w an a  słom ą p o szy ta ; 9.  
dom  d re w n ia n y  w w ęg ły  słom ą p o szy ty ; 10. 
s tu d n ia  d rzew em  e e in b ro w an a  « lu ra w ie m ;
11 . m ły n  w ie trz n y  k o ź la k  d rew n ian y , z w szei- 
k ie m i rek w iz y tam i; iCl. o g ro d z e n ie  p rzy  s ie ­
d l is k u  d w o rsk im  % p łe tó w  zerd z ian y c h .

O b sz e rn ie jszy  o p is  pow yższych d o b r z n a j ­
d u je  s ię  w p ro to k u le  z a jęc ia  o ra z  w zbior-se o b ­
ja ś n i e ń  1 w aru n k ó w , k tó re  u Ł u k a s z a  ó o ro z iń -  
s k ie g o  F a t r o n a  w m ieście  S ied lcu  z a m ie s z k a ­
łe g o  i w K a n c e ła r j i  F is a rz a  T ry b u n a łu  p rz e j­
rz a n e  być m ogą .

Z ajęc ie  w  k o p ja ch  d o ręczo n e :

1. A n to n iem u  K urd w an o w sk iem u , P is a rz o -  
S ą d u  F o k o ju  w S ied lc u  d n ia  27  M a ja  (8 C z e r­
w ca) 1868 r. p rz ez  W oźnego T ry b u n a łu  J a n a  
B e rk o w sk ie g o .

2 . A n d rz e jo w i R ad z ik o w sk iem u , W ójtow i 
g m ia y  F ió ry  W ie lk ie .

3. A n to m eu ittO ie lem ęck icm u , W ójtow i g m i­
n y  C zu ry ly  w d n iu  29  M aja  (10  C zerw ca) 
1868 r .  p rz ez  W oźnego  T ry b u n a łu  R o m u a ld a  
B ra z iew ic z a .

4  Jan o w i K a liń sk iem u , N a cz e ln ik o w i P o ­
w ia tu  S ie d le c k ieg o  w d n iu  3 (1  b j  C ze rw ca  1 8 6 8  
ro k u  p rz e z  W oźnego T ry b u n a łu  J a n a  B o r­
k o w sk ieg o .

Z a ję c ie  n a  su o h a s ta c ją  d ó b r O sto je  li t .  A , 
w n iesio n e  zo sta ło  do k s ię g i  w ieczy s t j  ty c h  
d ó b r d n ia  6  (1 8 ) C zerw ca  186 8  ro k u , a  do 
k s ię g i  z a a r  sz tow ań  w K a n ce ła r ji  F i s a r z a  T r y -  
b -in a łu  u trzy m y w an e j d n ia  15 (2 7 )  C zerw ca  
1868 r.

P ie rw sz a  p u b lik a c ja  zb io ru  o b ja śn ień  i w a ­
ru n k ó w  lic y ta c y jn y c h , o d b ęd zie  się  n a  au d je n c ji 
T ry b u n a łu  C y w iln eg o  w S ied lcu  w m ie jscu  
zw y k ły ch  p o s ied z eń  w m ieście  S ied lcu  p rz y  
u lic y  W a rsz a w sk ie j pod  N r . 147 d n ia  25  L ip ­
c a  (6 S ie rp n ia )  1868 ro k u  o g o d z in ie  1 0 -e j 
z rana.-

S p rz e d a ż ą  d y ry g o w a ć  b ę d z ie  Ł u k a sz  Z b ro -  
z iń sk i , P a tro n  p rz y  T ry b u n a le  C yw ilnym  w 
S ied lc u , w m ieśc ie  S ied lcu  z u rz ę d o w an ia  z a ­
m ie szk a ły .

S ied lce  d n ia  15 (2 7 ) C zerw ca  1868 r .
S ta n is ła w  K rzeczk o w sk i.

W yw ieszono n a  ta b lic y  w s a li u s tęp o w ej 
T ry b u n a łu  C yw ilnego  w S ied lcu .

S ied lec  d n ia  15 (27 ) C zerw ca 1868 r.
S ta n is ła w  K rzeczkow sk i.

P o  o d b y c iu  trz ec h  p u b lik a c ji  zb io ru  o b ja ­
śn ień  w aru n k ó w  sp rz e d a ż y  d o b r O s to je  L i t .  A , 
z p rz y le g ło ś c ia m i w P ow iec ie  S ie d le c k im  p o ­
ło żo n y ch , T ry b u n a ł w y ro k iem  w d n iu  2 2  S ie r ­
p n ia  (3  W rześn ia ) r. b. z ap a d ły m , te rm in  do 
od b y c ia  p rzy g o to w aw czeg o  n rz y s ą d z ę n ia  r/.e- 
e so n y ch  d ó b r u a  dzień  18 (30 ) W rz e ś n ia  1868 
ro k u  g o d z in ę  10 z ra n a  na  a u d je n c ji  T ry b u n a łu  
C yw ilnego  w S ied lcach  o z n aczy ł. L ic y ta c ja  z a ­
c zy n a ć  s ię  będ z ie  od sui*iV rs . 3 ,0 0 0 .

S ie d lc e  d- 22  S ie rp . (3  W rz eśn ia ; 1868  r .
S ta n is ła w  K rz e c z k o w sk i.

W  d n iu  18 (31 ) W rześn ia  1868 r., T r y b u ­
na ł d o b ra  O s to je  L it. A ., z p rz y le g lo ś c ia u ii 
w  Pow iec ie  S ied leck im  p o łe żo n e , p rzy g o to w aw ­
c ze  P a tro n o w i Ł ukaszow i yC hrozińskieuiu s p rz e ­
daż popierającemu za su m ę  r t .  3 ,0 0 0  p rz y s ą ­
dził i wyrokiem w dniu ty m że  w y d an y m , ter­
min do a tm o w e so ff t  p rz y s ą d z e n ia  r z e c z o n y c h  
d ó b r  na d z ień  7 (1 9 )  L is to p a d a  1868  r .  go- 
d z iu ę  10 z rana na audjencji Trybunału C y­
w ilnego  w  S ie d lc u  c-znacsy ł. W  terminie t j ®

l ic y ta c ja  ro zp o c zy n a ć  s ię  b ęd z ie  o d  sum yr 
r s .  3 ,0 0 0 .

S ied lce  d n ia  18 (30)  W rz eśn ia  1868 r o k u .  
S ta n is ła w  K rzeczk o w sk i.

N . D . 6059 .
P o d p isa n y  O aro ń ca  p rz y  W a rsz a w sk ic h  D e ­

p a r ta m e n ta c h  R ządzącego S e n a tu  w W a r s z a ­
w ie pod  N r. 4 9 7 A. p rz y  u licy  P o d w al z a m ie s z ­
k a ły  n a  ż ą d a n ie  W ilhe lm a R a u  d z ia ł p o p ie ra ­
ją c y  z aw ia d am ia  i og łasza :

Że z m ocy  dw óch w yroków  T ry b u n a łu  C y ­
w iln e g o  w W arszaw ie  w dn iach  11 ( 23 ) S ty c z ­
n ia  18 6 8  r ,  i 11 (2 3 ) L ip ca  t. r . m iędzy:

W ilh e lm e m  R au , w spó łw łaśc ic ie lom  i a b r y k l  
m a c h in  w W arszaw ie  pod N r .  17 13 zam ieszk a*  
ły m  pow odem  p rz e z  podp isan eg o  O brońcę  sta-* 
w a jąc y m , z  je d n e j ,

A
S u k c e s o ra m i S ta n is ła w a  L ilp o p , m ianow i» 

cie:
1. J o a n n ą  z P e tz o la ó w  po S ta n is ła w ie  L i l­

p op  p o zo sta łą  w dow ą, d z ia ła ją c ą  w im ien iu  
w łasn em , o ra z  j a k o  m a tk ą  i g łó w n ą  o p ie k u n ­
k ą  n ie le tn ic h  dz iec i swoich ze S ta n is ła w e m  
L i lp o p  sp ło d zo n y ch : a )  K a ro la , b) W ik to ra*
c) E lż b ie ty ,  d) M a r ja n a , e) H e le n y , f) S t a n i ­
s ław a , g ) A n ie li ro d z e ń s tw a  L ilp o p .

2 . W ła d y s ła w e m  M e n tz e l, p rz y d a n y m  o p ie ­
k u n e m  n ie le tn ic h  d z iec i po  S ta u is ła w ie  L i lp o p  
p o z o s ta ły c h .

w W arszaw ie^ po d  N r . 1 6 6 7 A . z a m ie s z k a ły ­
m i, z am ie sz k a n ie  zaś p raw m e o b ra n e  m a ją cy m i 
u W iu ce teg o  M aje w sk ieg o  M ecenesa  w W a r­
szaw ie  po d  N r. 1066 z a m ie s z k a łe g o , p o z n a n y ­
m i p rzez teg o ż  M ecen asa  s taw a ją c v m i, z d r u ­
g ie j s tro n y ,

z ap ad ły c h  s p rz e d a n e  z o s ta n ą  p rz e z  p u b lic z ­
n ą  lic y ta c ję  w T ry b u n a le  C y w iln y m  w W a r ­
szaw ie  o d b y ć  s ię  m a ją c ą

N IE R U C H O M O Ś C I 
położone w W a rsz a w ie  po d  N -m i 1766 , 1823  
1824 , 1825 z f a b ry k ą  m a c h in  w ty c h  n ie ru h o -  
m ościach  is tn ie ją c ą , o ra z

D O B R A  Z IE M S K IE ,

K u źn ice  D rz e w ie c k ie  i K ozw ady  z p rz y ie Klo -  
źciam i i z a k ła d a m i fa b ry c z n e m i ‘w n , i h  u rz ą -  
dzo n em i, w G u b e rn ji  R a d o m sk ie j ,  P o w ie c ie  i  
O k rę g u  O p o c zy ń sk ic h  p o ło żo n e .

.N ieruchom ości te  i d o b ra  z z a k ła d a m i w n ic h  
m ieszczącem i s ię  n a le ż a ły  a o  ..
m iocie  p ro w a d z en ia  f a b ry k i  m a c h in  i odlew ów  
ż e lazn y ch  p o m ięd zy  W ilh e lm em  R au  a  S t a n i ­
s ław em  L ilp o p  is tn ie ją c e j ,  a  p rzez  śm ierć  te g o  
o s ta tn ie g o  zasz łą  w d n iu  3 (15 ) P a ź d z ie r n ik a  
1860  r . ro z w iązan e j, k tó re j  d z ia ł w y ro k a m i 
w y ż e j pow ołanem i z o s ta ł  n a k a z a n y .

N ie ru c h o m o śc i te  i d o b ra  s k ła d a ją  s ię  z n a ­
s tę p u ją c y c h  zab u d o w ań  i  p rz y n a le ży to śe i:

.11 N ieruchom ości: N r .  1766 , 1823, 18 2 4  i  
1825  w W arsza w ie .

1. D om  m a siv  m u ro w an y , szczy tem  do u lic y  
o  to  J e r s k ie j  s to jąc} ', o p a r te rz e  i je d n e m  p ię ­
trz e  z m ie szk a n ie m  p o d d asz n em , p iw n icam  
sk lep io n em i, z d ach em  d w uspadkow ym , d a ch ó ­
w k ą  a  w częśc i b la c h ą  ż e lazn ą  p o k ry ty m , d o ­
ty k a ją c y  ś c ia n ą  p o d łu żn ą  p o ses ji N r .  1765 , od  
k tó re j  b ie rz e  św ia tło .

2 . D om ek  d la  s tró ż a  p rz y  w jeźd z ie  od  u licy  
S - to  J e r s k ie j  i p rz y  dom u pow yżej o p is a n y m  
s to ją cy , m asiv  m u ro w a n y  z p rz y s ta w k ą  d r e ­
w n ian ą  s ta n o w ią c ą  p rz e jśc ie ,  o p a r te rz e  z d a ­
chem  je d a o  sp ad k o w y m  b la c h ą  ż e la z n ą  p o ­
k ry ty m .

3 . B ra m a  w ja zd o w a  od u lic y  Ś - to  J e r s k ie j .
4 . O ficyna  s tan o w ią c a  p rz e d łu ż e n ie  d o m u  

p o w y że j po d  N r. I w y m ien io n eg o , m a s iv  m u ­
ro w an a , o p a r te rz e  1 je d n e m  p ię t r z e  ze  s k rz y ­
d łem  m a s i r  m u ro w an em  o p a r te r z e  i j e d n e w  
p ię trz e  z d ach em  d w u sp a d k o w y m  d a c h ó w k a  
p o k ry ty m .

5 . P o k ry c ie  p o d w ó rk a  z a m k n ię te g o  p e rn ię  
dzy  p o p rz e d n ią  oficyną a  g is e rn ią  z a ra z  n a s t ę ­
p u ją c ą  i p o se s ją  N . 1765.

6 . G ise rn ia  s k ła d u ją c a  s ię  z n a s tę p u ją c y c h  
zab u d o w ań :

a ) Z ab u d o w an ie  g łów ne  (n ie g d y ś  k o ś c ió ł)  O 
p a r te r z e  sk lep io n y m , m asiv  m u row ane z  d a .  
cheu i d w u sp ad k o w y m  d a ch ó w k ą  a  w c zę śc i 
b la c h ą  p o k ry ty m .

b) P rz y b u d o w a n ie  s tan o w ią c e  d a lsz y  e ią e  
pow yższego  zab u d o w a n ia  g łów nego  m asiv  m » - 
ro w an e , o p a r te r z e  z w iązan iem  dach u  Żela­
znem  w idocznein , z p o k ry c ie m  b lach ą  c y n -  
kow ą.

c l P rzy b u d o w  in ie  p a rte ro w e  p rz y  wejściu o  
z ab u d o w a n ia  g łó w n e g o  , m a s ir  m urow ane z d a ­
chem  je d n o sp n d k o w y m , p o k ry ty m  te  tu rą  em o -
łow cow a. , . , . „ ■ ,

d l P ie c  do  to p ien ia  m e ta li,  sk ład a ją c *  się  4 
dw óch częśc i, fron tow ej p a rte ro w e j t. l n p  
p ię tro w e j, bez dach u  w w iększe) częśv i z c e ­
g ły  O g n io trw a łe j w y m u ro w a n y .

i l  P rzybudow an ie  m a-.v  m u row ane  p a r t e m ,  
we m ieszcząca g is e rn ią  m osiężną  z s u s z a im i^  
z iv iu  tejże g ia ie rm  z n a jd u jąc ą  »’f .

f )  P r z y b u d o w a n i e  m asiv m u ro w an e  p a r te r t t -  
w e m ieszczące m ach in ę  p a ro w ą  z d a c h e m  j ą .  
d no«pudko»ym  b lach ą  ż e laz n ą  p o k ry ty m .

g) K om in fa b ry c zn y  m asiv  m u ro w a n y  z c e ­
g ły  u» cem en t o dw óch  k o n d y g n a c ja c h  
że lazn ą  zak o ń c z o n y .

h )  P r z y b u d o w a n ie  m a s iv  m u ro w an e  p a r t * ,  
ra w e , m ieszcząc*  s u s z a r n ią ,  z d a c h e m  j a d ł o -  
s j ż d k e w jm  d n c U 4 w ią |p o k ?v t v » ,
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7. Zabudowanie m&siv murowane o parterze 
jednem  piętrze łączące się  z gisernią pod Nr.

<> lit. e) opisaną i ze  skrzydłem  oficyny pod Nr 
4  opisanej z  dachem dwuspadkowym dachów k. 
pokrytym.

8. Dom masiv murowany o parterze i je-  
dnem piętrze szczytem  do u licy Ciasnej stoją­
cy (m ieszczący Kantor fabryki ze skrzydłem , 
także masiv mu rowanem o parterze i jednem  
piętrze, z dachem trzyspadkowym a nad skrzy­
dłem  dvvodpadkowym błachą żelazną pokry­
tym .

9. Dom masiv murowany o parterze trontem  
do ulicy Ciasnej stojący-, łą czjlcy 8*£ z domem  
powyżej pod Nr. 8 opisanym , złożony z dwóch 
części, wyższej i szerszej, z dachem dwuspad- 
kowym, tekturą smołowcową pokrytym mieści 
warsztaty mechaniczne.

10. Zabudowanie masiv murowane o parte- 
■rze*i jednem piętrze, stanowiące przedłużenie 
<loniu powyżej pod Nr. 9 opisanego, ściar.ą po­
dłużną na posesją Nr. ł7 9 i  i i79*2 wychodzące 
i od niej światło biorące, z dachem dwuspad- 
howym tekturą smołowcową pokrytym, m iesz­
czące warsztaty mechaniczne.

11. Zabudowanie masiv murowane o parterze 
e nadbudowaniem, stanowiące przedłużenie za­
budowania powyżej pod Nr. 10 opisanego, 
ścianą podłużną na posesję Nr. 1791/2 wycho­
dzące i od niej biorące św iatło, z dachem dwu- 
epadkowymi dwoma pulpitowemi tekturą srao- 
towcową pokryttm i, mieszczące warsztaty me­
chaniczne.

12. Zabudowanie masiv murowane partero- 
'we łączące się  z zabudowaniem powyżej pod 
N r. i l  opisanein, tylną ścianą dotykające p o­
sesji Nr. 18226 z dachem jednoapadkowym  te ­
kturą smołowcową pokrytym, m ieszczące ko­
tłownię

13. Zabudów anie m asiv murowane parte­
rowe łączące się z zabudowaniem powyżej pod 
N r. 12 opisanem, ścińną tylną dotykające po* 
se sji Nr. 1822 z wiązaniem dachu Żelaznem 
wridocznem. z dachem podwójnym, blachą żela- 
*ną pokrytym, mieszczące kuźnie.

14. Oficyna masiv murowana o parterze 
i  jednem  piętrze, w części z piwnicami sk le- 
pionemi. ze skrzydłem takoż masiv raurowa- 
nem o pr rterze i jednem piętrze, z dachem  
fiw u spadkowym, dachówką pokrytym, m iesz­
cząca warsztaty stolarskie.

15. Oficyna wraz z dwoma skrzydłam i, m a- i  
Biv murowana ,o parterze i dwóch piętrach, 
łącząca &ię z oficyną powyżej pod ^  14 opi­
sana z .4«.k—.. UMuspaUkowym, dachówką 
pokrytym, m ieszcząca warsztaty stolarskie 
oraz magazyny wyrobów żelaznych.

16. Zabudowanie masiv murowane o par­
terze i jednem  piętrze połączone z oficyną po­
wyżej pod Nr. 15 opisaną z dachem jednospad- 
kowym , dachówką pokrytym, m ieszczące m a­
gazyn i na piętrze warsztaty stolarskie.

17. Zabudowanie parterowe w słupy muro­
wane z dachem dwuspadkewym, dachówką po­
krytym , mieszczące magazyn fabryki.

18 . Zabudowanie parterowe w słupy muro­
wane stanowiące przedłużenie zabudowania 
powyżej pod Nr. 17 opisanego z dachem dwu- 
spadkowym dachówką pokrytym , mieszczące 
warsztat do składania pras hydraulicznych 
wraz a kranem do podnoszenia takowych.

19. Dom masiv murowany frontem do ulicy 
&oMei stojący o parterze i dwóch piętrach  
e  piwnicami sklepionenfi z dachem dwuspad- 
kowym  dachówką pokrytym, wraz ze skrzy­
dłem  takoż masiv murowąnem o parterze i je- 
dnern piętrze, z dachem dwuspadkowym, da­
chów ką pokrytym, m ieszczący magazyny mo­
d eli i wyrobów żelaznych.

2 0  Zabudowanie parterowe, w części muro­
wane, pomiędzy zabudowaniami pod Nr. 17 
i domem pod Nr. 19 powyżej opisane miJ z da­
chem jednospadkówym blachą żelazną po­
krytym.

21. Zabudowanie parterowe, w części mu­
rowane, fronteói do ulicy Koźlej stojące i do­
tykające domu powyżej pod N-rem 19 opisa­
nego a dachem dwuspadkowym dachówką po­
krytym.

22. Zabudowanie parterowe w części muro­
w ane, frontem do ulicy Koźlej stojące, ? stano­
wiące przedłużenie zabudowania powyżej pod 
N -rem  21 opisanego, z dacheth dwuspadko- 
wym , dachówką pokrytym, mieszczące stajnie

23. Szopa odkryta na kolumnach żelaznych  
fitojąoa, przy ścianie szczytowej zabudowania 
powyżej pod N*rem 17 opisanego, z dachem  
jednospadkowym , tekturą smołowcową’ po­
krytym.

24. Zabudow anie masiv murowane o parte­
rze i jed n em  piętrze, dotykające ty lną  ścianą
posesji Nr. 1822 z dacherń dwuspadkowym te­
kturą smołowcową pokrytym , mieszczące war­
sz taty  ślusarskie.

25 . Zabudowanie m asiv murowane o parte- 
rze  i jednem piętrze, przy zabudowaniu powy­
żej pod Nr. 24 opisnnem stojące, dotykające 
tylną ścianą pdśfcśji N r. 1822 z dachem dwu- 
spadkowym, blachą żelazną pokrytym .

26. Zabudowanie drewniano parterowe, do­
tykające tylną ścianą posesji Nr. 1822 z da­
chem jednospadkowym , tekturą -m ołow - 
cową pokrytym, m ieszczące kloaki.

2 7 . Szopa w cżęści- murowana, dotykająca ?

jedną ścianę podłużną zabudowania pod Nr. 16 
a szczytem  oficyny pod Nr. 15 powyżej opi­
sanym .

28. Szopa odkryta oddzielni* w podwórzu 
stojąca, na kolumach żelaznych z dachem dwu­
spadkowym tekturą smołowcową pokrytym.

29. Mur frontowy z bramą od ulicy Sto Jer- 
skiej pomiędzy posesjam i Nr. 1765 i 1764,

30. Bruk w całej posesji na 15044 łokci kwa­
dratowych przestrzeni.

31. P lac pod całą posesją łokci kwadrato­
wych 35810.

32. Urządzenie wodociągowe składające się 
z rur rozpiowadzającb wodę od wodociągu 
m iejskiego do zabudowań fabrybznych.

33. Urządzenie kom pietne ośw ietlenia g a ­
zowego składające się z rur przeprowadzają­
cych gaż do zabudowań fabrycznych, wraz z łą­
cznikami,: bracerami.

34. Urządzenie ogrzewania parą wodną, 
składające się z rur żelaznych, rozprowa­
dzających parę wodną do zabudowań fabry­
cznych.

35. M achiny, w arsztaty stale i aparata fa­
bryczne.

a) w W arsztatach mechanicznych:
1 Kocioł parowy stojący z paleniskiem i w ła­

snym kominem z manometrami i wodoskazami 
oraz Rotowideaux i pompa pożywna.

37 Tokarni.
18 W iertowni.
10 Heblami.
5 Maszyn do nitowania i frezowania.
5  Maszyn do rznięcia szrub.
2  Maszyny do rznięcia trybów.
2 W augi, jedna prZy wiertownicach z przy­

rządem do podnoszenia grubszych części, dru­
ga z drzewa.

2. Piły: 1 cyrkularna 
2 bez końca.

1 WrzecioHo do obtaczania kół.
2 Krany z kompletnem  urządzeniem.

b) w W arsztatach agronomicznych:
1 W iertarnia.
3 Windy;

c) w Warsztatach stolarskich:
1 Winda.

d) w Modelarni:
1 Tokarnia.

e) w Kuźni:
1 Miech rotacyjny.

. Kranów m osiężnych.
24 Khanów żelaznych.
3 Windy.

ł)  Wr odlewni żelaza i mosiądzu:
1 LokomobilH.
2 Miechy rotacyjne.
1 M łynek do gliny.
1 M łynek do kurzu.
5 . Kranów z przyrządami i kompletnem  

urządzeniem.
1 Kran takiż wraz z belką żeiazną.
2 Łańcuchy z hakami.
1 Rezerwuar lany żelazny.
4  Wozy do suszarni,
2  P iece kupulowe z urządzeniem rur.
1 P iec kupulowy mały z rurą.

g )  W podwórzu:
1 Lokomobila.
1 Pompa ręczna z rurami.
1 Pompa hydrauliczna mała.
1 Sztalugi do próbowania rur.- 
1 Sztalugi ze szrubam i, windą, blokami 

i liną.
I 2fcćNożyc do cięcia  blachy, b 

4  Krany w ielk ie , z całemi przyrządami.
1 Trójnóg z windą, korbami i blachami.
1 Winda mała. .
1 Winda duża. «•

jj U Waga szalowa. (
1 W aga pomostowa.
1 Szrubs^tak połowy.
1 Maszyna do wycinania czopów z przyrzą­

dem do p iły  cyrkularnej. «  r.\ i
1 M aszyna do sztamowania.
36. U rządzenie Komunikacji ruchu w war­

sztatach składające się z wałów kutych kwa­
dratowych i okrągłych z mufami lanemi że-  
laznemi z częściam i mosiężnemi, kół paso­
wych i pasów i urządzeniem transmisji przy 
maszynach.

B . Dobra ziem skie Kuźnico Drzewieckie 
i Rozwady.

W  dobrach tych zabudowania są dweyakie- 
go rodzaju, fabryczne z domami mieszkalnemi 
fabrykantów i robotników oraz gospodar­
skie.

a ) Zabudowania fabryczne oraz domy mie­
szkalne fabrykantów i robotników w kuźnicach 
Drzewieckich. , ,/ ,'j

1. Dwór masiv murowany gontami pokryty 
o parterze i poddaszu mieszkalnym z przybu­
dowaniem takoż masiv murowąnem gontami 
pokrytem  o parterze mieszczącyito Kantor fa ­
bryki, przy nim znajdują się dostawione:

a) drwalnia z drzewa gontami pokryta.
b) stajenka takaż.
2. Dom m ieszkalny masiv murowany gon­

tami pokryty, o parterze i jednem piętrze, 
przy nim znajduje się przybudowanie z drze- 
wa ®°“ tami pokryte, m ieszczące chlewy.

3. Dom m ieszkalny dla tehrtmatorów ma- 
biv murowany gontami pókńyt.V o 'fik K erzef^
faięHW&P i VVVfU .« t «9 »»«r*r <f<*ł ŚM3

4. Dom m ieszkalny z drzewa gontami po­
kryty o uarterze z mieszkaniem  podd&sznem.

5 . Dom m ieszkalny masiv murowany gonta­
mi pokryty o parterze, przy nim piwnica mu­
rowana i sklepiona dachówką pokryta i zabu­
dowanie drewniane deskami pokryte, m iesz­
czące chlewy i obórki i wreszcie stodółka ze 
stajnią drewniane słom pokryta

6. Dom drewniany m ieszczący karczmę o 
parterze słomą pokryty.

Fabryka.
7. Gisernia wielkopiecowa z gicbtą i pomo­

stem masiv murowana, dachówką pokryta, 
składająca się z trzech części z kom plet- 
dem urządzt niem w ielkiego pieca.

8 .  Gisernia z piecem kupulowym, w części 
murowana w części z; ś z drztw» gontami po­
kryta, z kompletnem urządzeniem pieca kupu- 
owego.

9 . Fryszerka z cynownią murowana pod da­
chówką z kompletnem urządzeniem.

l0.. Stolarnia ze stajnią murowana o parte­
rze i piętrze gontami pokryta.

j  1- Kuźnia z tokarnią murowana o parterze 
i piętrze dachówką pokryta z kompletnem  
urządzeniem.

12. M łjn  przy fryszcrce z drzewa gontami 
pokryty.

13. Suszarnia murowana dachówka po­
kryta.

14. M atazyn (przy stnjnij murowany gon­
tami pokryty,

15. W ęgielnia murowana dachówką żelazną 
pokryta.

10. TakaZ węgielnia blachą żelazną po­
kryta.

17. Takaż w ęgielnia gontami pokryta.
18. Szopa obok fryszerki murowana da­

chówka pokryta.
19. Szopa w przedłużeniu poprzedzającej 

wybudowana, w slupy murowane gontami pb- 
kryta.

20. Nal. rycie koła wodnego w mur pruski 
wybudowane, dachówką pokryte.

21. h akrycie koła wodnego murowane, da­
chówką kryte.

22. P iec do wypalania cegły, mający po­
krycie gontow e, ną słupach.

23. Szopa do suszenia cegły', drewniana 
gontanr pokryta,

24. Szopa takoż drewniana gontami po­
kryta.

Przy kopalni w Rozwadaeb:
25. Dom m ieszkam y murowany z kamienia 

gontami pokryty.
26. Żjrt uaowanie murowane z kamienie, 

gontam i pokryte, mieszczące stajnie i chlewy.
- n  Piwnjca murowana z kamienia gontami 

pokryta.
Zabudowania na pomieszczenie służby leśnej: 

a' w Elidach:
28. Dcm nadleśnego drewniany gontami 

kryty z obórką,
29. Skład drewniany słomą pokryty.
30. Stodoła drewniana słomą pokpyta.

b) w Alfredowie:
31. Dcm  służby leśnej drewniany, gontami 

pokryty.
32. Stodoja z chlewem drewniana gontami 

pokryta.
33. S ippa drewniana słomą pokryta.

j c) w Snarkacht
34 Dom drewniany gontem pokryty z 

O b ó rk ą .  fi . ’ , , .. w

35. Stodoła drewniana słomą pokryta.
d) w Mroczkowic ŚJepym:

36. Dom drewniany gontam i pokryty z e-  
bórką.

37. Dom drewniany gontami pokryty z o- 
bórką.
b ) Zabudowania gospodarskie w Rozwadaeb:

1. Dwór z drzewa gowtam^pokryty.
2. Oficyna z drzewa gontam i pokrytal
3. Oficyna takaż.
4 . Obora za stajnią i wozownią w słupy mu­

rowane słomą pokryte.
5. ObottPdrewniana słomą pokryta.
6. Stodoła w słupy murowane z młocarnią 

i maneżem gontami i słomą kryta.
7. Spichrz drewniany gontami pokryty.
8. Szopa z drzewa słomą pokryta.
9. Piwnica murowana gontem pokryta.
10.’ Chlewy z drzewa gontami pokrytą.
11. Piwnica muiowana gontem pokryta. *
12. Zabudow anie drew niane mieszczące 

karczmę ze stajnią gontami pokryte.
13. Kuźnia drewniana gontami pokryta.
14. Dom dla Kowala drewniany gontami 

pokryty.
15. W Osadzie Borowice je s t  dem murowa­

ny  pod gontem , oraz stodoła  i chlewy dre­
wniane.

Oprócz tego w Kuźnicach Drzewieckich je st  
staw służący jako motor do wprowadzania w  
ruch całej fabryki, oraz kopalnie rudy żela­
znej, kamienia piaskowego i glink i ógnia- 
trwałej.
, Las zajmuje przestrzeń morgów 2,410: prę* 
tów 126, urządzony z planenfgospodaiczym , 
Bporządtonym w r. 1853 przez Komisarza la ­
sów Rządowych Łapińskiego, zawiera sosiiy 
przeważnie!, jodłę, dąb, brzożęf o sik ę , buk,

f rab, jesion , modrzew i inne.
Podatki według dołączonego do taksy wyka- 

iu .w ybaszą re. 586 kop. il& Ą  'i,“* ■l~-

W ysiew w folwarku Eazwady je st  następu­
jący: żyta  korcy61 earncy 16, prz.er.icv kercy 
2  garncy 16. jęczm ienia "korey lO garaey 24, 
owsa Korcy e6 , groenu Sorcy 3* garncy 8, ta ­
tarki korcy 7, wartofii korćy 22.- Gospodar­
stw o prowadzi się trzypolowe. InwenU fre 
utrzymuje się: bydła sztuk 30, owiec 200.

M achiny i przyrządy są  następujące:
1 K oło w odne w ielk ie z transm isją
1 K oło  wodne m niejsze z  transnsiąja.
1 Staw idło wodne k oła  w ielkiego
6 M iechów  z transmisją.
M iechy przy p iecu  kupulowym  z transm i­

sja  i ruremi wiatrowemi.
1 Pom na wielka z rurami.
1 Pompa ma ła z  transm isją do form z ru­

rami.
Kury wiatrow e przy piecu w ielkim  z żelai 

za lanego.
Kury kanałow e do odpływ u wody z że laza  

lanego z  Machami.
1 B ąk do kuźni.
1 M achina do formowania sieczkarni z p a­

kami i kastlam i.
1 Pom pa hydrauliczna do próbowania rur.
1 Kafar do rozbijania surowcu z windą i  

4-ma babami lanemi.
1 B ąk  ręczny do kuźni.
2 W indy do ciężarów  z łaficucham i, oraz 

2 bloki z linami.
1 K ocio łek  parowy do ogrzew ania koła.
2  w ózki do zaprawy p ieca w ielk iego i 1 

w ózek do kastli.
1 Kara do ciężarów  na 4-ch kołach.

1 W ó z  do suszarni z koleją.
1 G wintm aszyna.
1 Borm aszyna.
1 M achina do c ięc ia  drutu.
1 M achina do gwintow ania h o lcsz iu b .
1 Tokarnia w ę k s z a .
1 Tokarnia m niejsza
2 K rany z urządzeniem .
5 W arsztatów  stolarskich.
1 K am ień szlifiersk i z przyrządem .
D o odbycia sprzedaży delegow any je st  W. 

A lek san d er K ożnow ski Sędzia  Trybunału  
C yw ilnego i przed nim w m iejscu zw ykłych  
posiedzeń T rybunału  Cywilnego w W arsza­
wie W ydziału  I pod Nr. 549 odbyła s ię  ju ż  
w dniu" 12 (24) L ip ca  1868 r. p ierw sza pu­
blikacja zbioru objaśpień i warunków sprze­
daży, a w dniu 10 (22) W yząśnia 1868 r. o go­
dzin ie 10 z rana odbędzie s ię  druga publika­
cją i zarazem  przygotow aw cze przysądzenie-

L icytacja zaczn ie s ię  od sumy rsr 2S3,240  
kop. 30, jako wyobrażającej szacunek  n ieru­
chom ości, dóbr i zak ładów  fabrycznych na  
sp rzed aż wystaw ionych, z  tem w szyetkiem , 
co taksą  sądow ą objętem  zosta ło .

W sz a k ż e  op rócz tego, przejdą na w łasn ość  
nowonabywcy w szelk ie  narzędzia, sprzęty , 
wyroby gotow e i niew ykończone, m odele,ina- 
terjały  surow e, zapasy, inw entarze iyw p  i 
martwe, aktywa z potraceniem  passyw ów  fa­
brycznych. w szelk ie  skutki kontraktów i u- 
m ów przez fabrykę pozaw ieranych, za co  
w szystko nabywca oddzielnie od sumy sz a ­
cunkowej r lr . 283,240 kop. 30 taksą  u sta lo ­
nej obow iązany będzie zap łacić, podług obra­
chunku. jak i dopełnionym  zostan ie w edług  
zasad warunkami w skazanych, a na rachu­
nek tej oddzielnej od Szacunku n ależności, 
nowonabywca b ęd zie obow iązany w ciągu  
dni 2 0  od dnia licytacji zap łacić  teraźciej 
szym  w łaścicielom  rsr. 400,000.

W arszaw a d. 13 (25) L ipca r86S r.
Andrzej Brzeziński 

O brońca przy Senacie.

Po odbyciu w term inie powyższym przy - 
towawczego przysądz^Biaj YV. Sędzia D elego­
w a n y ,  oddzielną decyzja termin do oztatecz-
p ego przysądzenia’ wyznaczył na dzień 
7 (liD  Uifctopada 1868 roliu godzinę pią­
tą po południu. Licytacja zacznie się od su­
my rub. sr. 283.240 kop. 30. jako wyoLr - 
iającej szacunek nieru< łlomości, dóbr i zakła­
dów fabrycznych na sprzedaż wystawionych, z 
tem wszystkiem cp ta%są sądową objętem zo­
stało. Oprócz te^o, nowonabywca obowiąza­
n y  będzie zapłacić właścicielom teraźniejszym  
za w s z e l k i e  narzędzia, sprzęty, wyroby goto­
we i niewykończone, modele, materjały suroO 
we, zapasy, jpwehtarze żywe i martwe, a t -  
oddztelnie od sumy śzacuń/kowej re. 283,24o  
kop. 30, ustalonej, ćotrtym ać wszelkich
kontraktów i umów przez la&rykę pozawiera- 
nycb, oraz przejąć wszelkie skutki iych kon­
traktów i umów, a na rachunek tej oddzielnej 
od ^szacunku należności, nowonabywca obo­
wiązany będzie w ciągu dni 2.0 jo  licytacji ża- 
placiÓ teraźniejszym właścicielom  rab- sr.
400,000.

W arszawa d. l i  (2 3 )  Yfrześnia 1868 r.

Andrzej Brzeziński,
Obrońca przy Senacie.
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